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Zdjęcie nasze przedstawia połączenie si~ 
Czarnej i Białej Wiselki, z których po­
wstaje królowa rzek naszych Wisła. Jest 
to najświeższe zdjęcie z Beskidów Zachod-

nich w szacie zimowej. 
(Fot. Sten.) 
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Jak już donosiliśmy, wydarzył się w· 
Łodzi wstrząsający wypadek zawale-­
nia się komina w fabryce Juliusza 
Lohl'era przy ul. Hipotecznej 6. W wy­
padku zginęła robotnica Apolonia Rist, 
ciężko ranna została robotnica Błaże­
jewska Franciszka, a lżej ranny został 
Adolf PfeHer. Na zdjęciu z lewej widok 
roZwalonego do połowy komina, z pra­
wej od góry: zawalony parter fabrycz­
ny, zniszczony całkowicie wskutek za­
waleni,a się pierwszego piętra, u dołu: 
zdruzgotany dach i Wnętrze pierwsze-

go piętra. 
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Barbarzyństwa bolszewi[kie w Teruelu 
w ZdObytym przez narodowców Teruelu - Tajemnicze wypadki śmierci i samobój­
stwa "komisarzy politycznych - "Czerwoni" skradli cenną relikwię z XVI wieku -

Dalsza akcja powstańców 
T er u e l (PAT) Radio Nacipnal dO-/ spoczywała w katedlrze od XVI wieku. odcinku Teruelu oddziały powstańcze 

nosi z frontu pod T&uelem. że połę,cze- Obecnie po zajęciu Temelu przez w dalszym ciągu zbierają broń i amu­
nia .IoolejQWe z Teruelem zostały cał- woj,ska gen. Franco przedstawiciele nicję, porzuconą przez nieprzyjaciela. 
k()Wicie przywrócone. Pocią,gi kursu- duchowieństwa, którzy powrócili do Wczoraj wykryto skład, zawierający 
ją. wedh.lg dawnego rozkład'U. jazdy. Teruelu, stwiell'dzi1i brak relikwii. 86 skrzyń materiałów wybuchowych. 

Powstańcy w dIalszym ciągu oczy- S a l a m a n k a. (P AT) Komunikat Na wszystkich frontach liczba mi-
szczają. miasto, przy czym zna.lezioDo wielkiej kwatery, opierając się na wia-lliCjantów, przechodzą.cych na stronę 
bardzo dUlbo zwłok poległych w do- domościach, jakie napłynęły do godz. powstańców, w ostatnich dniach wzro­
m8iCh i wśród gru.ww. Z dokumen- 20 dnia wczorajszego, stwierdza, że na sła bardzo poważnie. 
tów, znalooionych przy poległych, 
stwierdzono, i;e naleieli oni wszyscy do 
dy;wi~ji,El Gampesino, dJOW~ której 
ukrywał się *' TeIMlel'U.. 

W ' jednym z d~mów. powstańcy zna- ' 
16tli zwłoki pięciu mężczyzn wytwor­

;nie ubranyoh. Wszyscy oni mieli prze­
strzelone skronie. Jak przypuszczają., 
byli to komisarze polityczni dywizji 
El Campesino. Kilku spośród nich 
trzymało w ręku pi,stolety. co wskazu­
je. iż popełnili sam~ójstwo. 

p a.1- y ż (PA T} • Prasa paryska do­
nosi z Teruelu, t że z sali obrad kapitu­
ły miejscowej katedry znikła bez śla­
du cenna relikwia, mianowicie zabaJl­
samowana głowa biskUJpa. Teruelu, 
Sanhez Mauroz, przechowywana tam 
od 500 lat. 

Biskup Teruelu i BalOOiI'ów, MruUTOZ, 
został w roku 1424 wYbrany 00 :p8Jpie­
ża, lecz wyboru tego nie przyjął. alby 
})Ozostać w swojej diecezji. Po zgo­
nie jego, który nastąpił znacznie póź­
niej. cialo jego i odldzielnie głowa zo­
stały zabalsamQWane. Głowa., umie­
azezona w cenn~ urnie reneeansowel, 

B. prezes BBWR łapownikiem 
Pr~e~ 8 lat pobierał łapówki - Otr~ym,al ~a to jeden ' rok 

1Dię~ienia 

c z ę s t o c h o w a, 26. 2. - Cicho 
bez rozgłosu odbyła się rozprawa w 

Sądzie Okręgowym 12 oskarżonych 
kOlejarzy i urzędników kolejowych 
stacji Częs1ochowa. Miejscowa prasa 
tak chętnie w nagl'6wkach nawet szer­
mująca słowem "narodowy" we 
wszystkich przypadkach - tym razem 
jakoś umilkła, bo przecież na ławie 
oskarżonych zasiadł nie byle kto, a 
gruba figura b. BBWR, zast. zawia­
dowcy stacji Karol Szadkowski. 

WRÓQ NARODOWCÓW 
P. Karol Szadkowski dobrze chciał 

się z,asłużyć "sanacji" i dlatego na 
każdym kroku walczył ze znienawidzo­
nymi na.rodoweami. Nalemł przecieoi; 
do miejscowej "elity", należał do wszel-

kich kółek brydżowych, więc propa­
ganda anty endecka szła jak po maśle. 
Zdarzaly mu się też i lepsze okazje do 
pokazania swojej "twórczej" wszech_ 
władzy. Gdy więc przybyła do Często­
chowy tłumna pielgrzymka akademic­
ka pociągami, udekorowanymi mie­
czami Chrobrego, p. Szadkowski wydał 
ostre polecenie zdjęcia nienawistnych 
symboli. Uległ jednak zdecydowanej 
postawie młodzieży akademickiej i 
musiał na polecenie starostwa oddać 
zabrane szczerbce. 

PREZES BB A GEN. HALLER 
Innym wyczynem zapisał się ła­

pownik Szadkowski w "czasie zjazdu 
Hallerczyków w CzęstOChowie, na. któ­
ry przybył gen. J. Haller. Prezes BB 

zakaz.ał jako zawiaaowc.a stae,ii otwo­
rzyć gen. Hallerowi przejścia II klasy 
dworca kolejowego. Wywołało towzbu­
rzenie całego społeczeństwa, gdy gen. 
Haller musiał wyjść razem z tłumem. 

A TYMCZASEM BRAL LAPÓWK! ••• 
W czasie tak gorliwej rlziałalności 

brał p. Karol Szadkowski w bezczelny 
sposób 75 zł miesięcznej łapówki od 
huty "Częstochowa" i to od r. 1929 do 
połowy r. 1937. Ogółem pobrał w ten 
sposób 6.500 zł. W Sądzie Okręgowym 
bronił oczywiście adwokat Żyd. Sąd 
wymierzył mu słuszną i jedną z naj­
wyższych pośród 12 oskarżonych kar~ 
1 roku więzienia. Najlepsze to miejsce 
wypoczynkowe dla p. prezesa po tak 
męczącej i intensywnej pracy. 

ZROZUMIALE MILCZENIE 
Na zakończenie warto dodać, że 

prasa "sanacyjna" milczy o procesie 
wstydliwie. Nie umieścił o procesie 
wiadomości nawet IKC - zwykle tak 
dobrze o życiu Częstochowy poinfor-
mowany. M. F. 

U jęcie groźnego bandyty 
S t a n i 's ław ó w (Tel. wł.) Dnia 

26 bm. o godzinie 10 rano ujęto ban­
dytę Ordeńczuka z miejscowości Ża­
bi e-Podkręca. 

Ordeńczuk, niebezpieczny bandyta.. 
od dłuższego czasu grasował na Hu­
culszczyźnie. Przy schwytanym zna­
leziono karabin z kilkoma nab oj alI!) , 
rewolwer oraz nóż. W czasie walki 
zbir zranił, lekko Mikołę Bojczuka, 
który wspólnie z drugim hucułem u­
jął go. (sol) 

Skreślenie żydów 
B u kar e s z t. (';reI. wł.) Syndykat 

dziennikarzy bukareszteńskich posta­
nowił skreślić z listy członków wszyst­
l<ich Żydów, którzy, wstąpili do syndv.4 
kam po 1 grudni~ 1918 ro.l4'łó.. ' 
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Nie cv ałłownie się zbroją 
Relchswehra będzie liczyć 52 dywizje, w tym siedem z~ot~ryzowanych. i ~ancernyc~ 
Znamienny wywiad ambasadora von Papena o planach Niemiec w Europie srodkoweJ 

P a ryż. (Tel. wI.) Zwracają tu uwa­
gę w związku z mową knaclerza Rze­
szy w Reichstagu i zapowiedzianym 
w niej powiększeniem sil zbrojnych, 
ż~ pi.erwszy. raz wyraźnie poruszył tę 
sprawę Hitler w dniu 15 marca 193;) 
roku. Wówczas oglosil wprowadzenie 
obowiązko\vej powinności wojskowej 
i żaznaczył, że armia Niemiec skladać 
się będzie z 12 korpusów, każdy 
o trzech dywizjach. \V mięllzyczasie 
utworzono trzynasty i czternasty kor­
pus, a obecnie przewidziane jest dal­
sze, poważne powiększenie armii. 

. W kolach zbliżonych do decydują­
cycll sfer wojsiwwycl1 w Beri i nl,e 
tw'ierdzą, że Relchs"'ehra bQc1zie liczyć 
t~raz 52 dy\\'izje podzielono w nastę­
pujący SPQ 'ób: 4;) zwyklych d~' wizyj, 
(I~b 15. korpusów), oraz 7 specjal nycll 
- zmotoryzownaych albo pancernych. 

Równacze "n ie przeprowadza no są 
prace reol'ganizac~' jne, crlem u spl'aw­
nienia akcji 7.hrojelliowej. Podzielono 

. jłJ.' więc na poszczegól ne l'csorty,zna j­
dujące się pod lwntrolą wyhitnych 
fachowców. Nad cllło~cif,t czuwa grn. 
I{eitel, uzgadniajłJc prace róinych 
działów. \V ten spoR6h spJ'awo wpro­
wadzenia. jednolitego tlowód~t\\'n. nn­
wet w czuRie l)okoju można uważać za 
fakt dolwnanv. . 

.JeŻeli chochi o lurlzi to ma ich do­
st.c~rczaĆ nie t ylko pohór, .nIe równipż 
zwróci sip uwagę na fOl'mar je pólwoj­
skowe, aby armia- otrzymywała. rle­
ment już wyszkolony i przygotowany 
do czekającej go sl'tlżhy. 

Równocześnie z omawianymi zhro­
jeniami duże zainteresowanie wywolał 
w paryskich kolach pol i tycznych wy­
wiad amb. von Papena, t1Clzielony 
przedstawicielowi prasy ameryka!l. 
skiej na temat spraw Europy środko.. . 
wej. 

krok na drodze do utworzenia pewne­
go rOdzaju Stanów Zjednoczonych 
Europy środkowej pod kierownictwem 
Niemiec. Obok zawartego ponoć od­
powiedniego układu pomiędzy Berli­
nem i Wiedniem SłJ. przewidziane po­
dobne urnowy Rzeszy z państwami 

zna.idującymi się na obszarze dawnych 
Austro-Węgier. 

'V pierwszym rzędzie - podkreśla­
ją. z naciskiem w tutejszych koła~h po.. 
litycznych w związlm z powyzszym 
oświadc7,eniem Papena - atak Rzeszy 
będzie 'skierowany na Czechosłowację. 

So(jaliści bronią żydowskich interesów 
Żydofilslia 'ode~wa socjalistyc~'llych transportowc'ów 

War s z a w a (NAI) Centrala trans- chrześcijański", Tak jest m. i. we Wi!­
portowców, pozostająca pod wpływa- nie, Lublinie, Piotrkowie, TarnopolU, 
mi PPS-CKW wydata ostatnio okólnik, Częstochowie, Mińsku Mazowieckim 
w którym bierze w obronę żydows·kich i wSIcierniewicach. 
dorożkarzy. Z tego powodu centrala transpor-

Jak wiadomo w wielu miastach, towców wydała okólnik, w którym na-' 
które usiłują się odżydzić, wprowa- wołuj~ członków podległych sobie 
dzono osobne postoje dla dorożkarzy związków. aby do walki z tymi bla­
Zydów, a dorożkarze chrześcijańscy sl'kami nie żałowali wysiłku. 
noszą ' blaszki z napisem: "Dorożl;Carz 

Niemcy rozczarowani mową Schus[hnigga 
Re,~eru'a c:tYlłn;/~Ó1V m;arotlajnych i pOlvściągliwość p.,'asy 

Berlin. (PAT.) Mowa Schusch- mówienie jego przeznaczone było na 
nigga przyjęta zostala przez nlemiec- użytek wewlIętrzny i wyrażało zapa­
kie czynniki kompetentne z l'C7.erwą. try\\'ania osobiste mówcy. 
OŚWiadczają w nicmiecldch kolach Objawem powściągliwości Berlina 
miarOdajnych, że zagranica nie po- w tej sprawie jest również zupełny 
winna wysnuwać zbyt pośpicsznych brak lwmentarzy w prasie niemiec­
wnios}{ów z wynurzeń dra Schusch- kiej do mowy dra Schuschnigga, któ­
nigga, tlwzgl~dnić howiem należy, że ra ukazała się w dziennikach na dal­
mówi! on do specyficznej publiczności. szych miejscach, opatrzona bezbarw­
złożonej przeważnie z przywódców nymi tytUłami. "Angriff" pominął 
"Frontu ojczyźnianego", a wil;'c prze- mowę Schuschnigga milczeniem, 

• 

wej, zmierzającą. w kierunku pr~ywr~ 
cenia ternu artykułowi brzmiema rzą­
dowego. 
Przemówienie wicepremiera 
Następnie przemawiał wicepremier: 

K w i a t k o w s k i pod,k,reślając, że u­
chwalenie ustawy skarL'Qwej z utrzy­
maniem art. 11 w brzmieniu sejmo-
wym naraziłoby Skarb p'~is~wa na 
szukanie źródeł pokrycia na blIslw. 20 
milionów zł. To spowodowałol5y. wIe}­
ki~ trudności, a w końcowym ewkcle 
mogłoby wywołać załamanie rÓ~"Ilo­
wagi budżetu. Następnie omawla,N.C 
art. 12 ustawy skarbowej p. wiccpre.­
mier Kwiatko\vski zwrócił uwagę, iż ze 
względu na tymczasowość podatku 
specjalnego nie przedstawiał izbom do 
uchwalenia nowej ustawy, natomiast 
pomieścił ustawę o podatku specjal­
nym w ustawie skarbQlwej. \V dalszym 
cią.gu mówił wicepremier Kwiatkow­
ski, iż w przyszłym roku podatek spe-, 
cjalny będzie bez wątpienm. zniesiony, 
może on jednakże być zastą~jony inną 
daniną. o bardziej stałym chal'akterze, 

"Systematyczne 
ukłucia szpilką" 

W dyskusji sen. P e tr a ż y c~ i 
występując w obronie min. Pon.iatow.­
skiego podkreślił, iż izby ustawodaw ... 
cze od szeregu lat atakują min. Ponia-
towskiego uważają.c, że źle admini­
struje, nie wykorzystujłJ. jednakże u­
prawnień konstytucyjnych i nie wyra­
żają. mu \Votum nieufności. Tego ro­
dzaju po tępowanie musi b-yć uważane 
jako systematyczne ukłucia szpilką.. 

Odpowiedź 
min. Poniatowskiego 

Pod koniec dyskusji zabrał głos min" 
p o n i a t o w s k i, który przedstawił 
słuszność projektowanego pr,zez Dy ... 
rekcję Lasów Państwowych wyrębu, 
Podlo'eślil konieczność utrzymania wy­
soko~ci w~'l'Qbu w projektowanej przez 
ministerstwo wysokości oraz podkre.­
ślił, iż w każdej chwili majl). posłowie 
i senatorowie możność przeprowadze­
nia kontroli gospodarki Lasów Pań-
stwowych, a administraCja dokona 
wszystkiego, aby tylko ułatwić tę kon. 
trolę. ~ Nawiązując do rozmowy dwóch 

kancfe~zy w Berchtesgaden von Papen 
poweślił, że zrobiono tam piel'wszy" 

'-. Węgrzy chcą płacie dług; wojennę W gło owanlu przyjęto poprawkę 
• F . sen. .cR q. t ow. s k j e,g.o, ~większ.aj~ 

ijąśĆ . etatQw w .Ministerstwie wn i OP, 
w Z,wiązku' z cżyrri powiększono ilość 
etatow W 'BIbliotece Pofskiej w Pa. 
ryżu. ; Wyrok na komunistów 

. -z Włocławka 
. ·W ·ł <rc l a wek, 26. 2. ' Parę dni te­
mu donosiliśmy o wiell,im procesie 
komunistycznym, jaki się odbywał w 
Wydziale Zamiejscow~rm S. O. w 
Wrocławku. Na H:, oska1'żonych - Zy­
dówbylo 13 a jeden tyllw Polak. Pro­
ces'ten trwał przez trzy dni. 

'V ub. piątek zaparIt w~Tok, mocą 
którego zostali skazani: Anna Jll11ger­
man l Leon 'Viśniewski po 6 lat wię­
zienia, Szymon Fejersztajn na 5 lat 
więz., l\lojsze Mordka GeldbaJ't i 
Chaim DobrzY!lSki - po 3 lata wioz., 
r,'achim Korn i Malka Gutowsl<a po 
:2 lata wjęz., Szyja I{nopf na 1 i 6 mies. 
więz., Josek Gda{Iski i Salomon Mina, 
8kazani pl'7.C7. sQd wojenny jet!('n na 
2, dl'Ugi ' na 6 lat wi~zienia, są już u­
l\arani 7.a }1rzestopstwa dokonane 
wcześniej, przeto w tcj sprawie śledz­
two przeciw 11 im zostalo unlorzone. 
Zostali jedynie pozbaWieni 'Praw na 2 
i ' 6 lat. lelka Sml1n'k i Fajga Doj­
fl7er zostali 11l1iewinnirni. 

O·PUCHAR DAVISA 

.• t' Waszyngtonie <?dbylo się !os.owąnie 
gier o puchar DaVIsa. Na ZdJSclU pod­
sekretarz stanu HulI wręcza ambsado.. 
rowi Japonii w Stanach Zjednoczo.. 
Dych Yakichiro Suma pierwszy wycią-

gnięty los, 

Dłł~e ~a(lowolenie w prasie amerykańsk,iej 

N o w y Jor k, (P A T) Prasa pOdaje 30 lat w równYch rata.ch bezprocento­
P'l'Opozycje rządu Węgier w sprawie u- wo. 
regulowania długów wojennych .pole- Prasa komentujo powyż,sze propo­
gającą na tym, że od należnej sumy zycje w sposób przychylny podkre­
zostanłJ. ocljr,te wszystkie dotąd wpła· ślając ich wagę jako pierwszej próby 
cone raty procentowe i amortyzacyjne, ureguJowa.nia długów wojennych. 
po czym reszta bę~zie spłacona w ciągu 

o prawa osadników polskich w Brazylii 
Obietnica ln'e~ycle'łłta bra~yUjskiego - St".aj/~ rolny 

w Paranie 

Rio de Janeiro. (PAT). Osad­
nicy polscy w okolicach miasta Cruz 
l\fachado w stanie Parana oglosili 
strajk rolny postanawiając nie zaopa­
h-y",ać miasta w żywność. Strajk ten 
jest wyrazem protestu przeciwko d?­
kretowi rzadu stanowego, który nIe 
pozwala m;: otwarcie szkół, jeżeli kie­
rownikiem szkoły nie jest urodzony o­
bywatel brazylijsld. Następstwem tego 
dekretu jest unieruchomienie większo-

stytucję, zapewnił, że wydany zostanie 
do wszystkiCh gubernatorów okólnik 
w celu unormowania spraw spornych 
i uspokojenia ludności pochodzenia 
obcego. 

Osadnictwo polski~ w stanie Para­
na oczekuje z niepokojem zapowiedzia­
nego przez prezydenta Vargasa okól­
nika, który ma umożliwić otwarcie je­
szcze w bieżącym miesiącu szkół pol­
skich. 

ści szkól polskiCh w okręgu Cruz Ma- R i o d e J a n e i r o. (PA 1'). Mini-
chado. B 

Spontaniczny strajk protestacyjny ster spraw zagr, razylii Pimentel 
. . Brandao wydał pożegnalny obiad na 

osadników polskiCh sprawił, ze mIasto cześć posłą RP Grabowskiego, op u­
Cruz l\fachado znalazlo się bez produl{-
tów wieJ'skich i dowiódł, jak silny i szczającego Rio de Janeiro. Podczas o-

biadu poset Grabowski oświadczył zwarty jest żywioJ polski w tym o.. , 
l m. 1.: (r('g'u. 

n i o d e J a n e i r o. (PAT). Prezy- "Tuż przcd opuszczeniem Brazylii 
dent Brazylii Getulio Vargas prz:v,ią.l muszę stwierdzić, że przez zarządzenia 
na audiencji pożegnalnei pOSła RP administJ'acyjne w południowych sta­
Gl'abowskiego. Poc!c7,as dłuższej roz- nach, w sprawach szlwlnictwa, stosun­
mowy 'na tematy al,tualne poruszona Id przyjaźni między Polską. i Brazylią. 
została również 'sprawa sytuacji, wy- mogą ucierpieć. Nie . tracę jednak na­
tworzonej no\,,rymi dekretami rządu dziei, że brazylijskie poczucie wolności 
stanow~go i 'Polo7.rnia. ludności . 'Pol- i poszanowanie praw narodowości nie 
sklej w pollHlniow.\'ch stanach BrazY-1 pozwoli na to, hy zarzl)c1zenia. admini­
lii. Pre7,y(]rnt nie l1orhwala.io.c ",irin truc~'jne jednego stanu zrpsuły to, 
zar7,ą,cIZI'!l wlud7, acll11inistrac~'jn~'ch, nad cr.?m od prawie wi('lm pracowały 
fałszywie interprett1j~cyCłl now~ kon- dwa narody - brazylijski i polski." 

• 

Budżet państwa w komisji senackiej 
JVicept'emieł' J(wicttlwll'shi o podat/~'łt specjalnym - W ó· 

b)'onie min, Poniatolvs/~i(!go 

War s z a w a. (Tel. wł.). Komisja I poprawki, wprowadzone do prelimina­
budżetowa Senatu zal<Ollczyła w sobo.. rza budżetowego przez Sejm oraz zglo.. 
tę swe prace nad preliminarzem bud- szone przez senatorów rezolucje pod­
żetowym paJ'lstwa na rok 1939-39. I kreŚJaią.c m. L, że nie zgad~ się z. po-

Sprawozdawca gen. sen. R o s t w 0- praw},ą, p. mal'R7.allo\ I{waśnlew~l\lego, 
r o w s k i w referacie swym omówił dotyczCJ,cCJ, artykułu 11 u~ta\\ y skul'bo-

Zniesienie ograniczeń 
'wyrębów lasów 

Komisja uchwaliła przywrócić arty­
kułowi 11 ustawy skarbowej brzmienie 
rządowe, znoszą.c w ten sposób ograni-
czenia wyrębu lasów, nałożone przez­
Sejm. Ustawę skarbową. przyjęto wraz 
z preliminarzem budżetowym jedno­
głośnie. Spośród zgłoszonych rezolucyj 
wymienić należy rezolucję, zgłoszon~ 
przez sen. Leszczyńskiego w sprawie 
uporządkowania dlugów rOlniczych 0-

raz w sprawie wzmożenia działalności 
Ministerstwa Rolnictwa w kierunku 
podniesienia prOdukcji rolnej i zapew­
nienia opłacalności warsztatów roI. 
nych. 

Na tym dyslmsję zamknięto. 
Następne posiedzenie Senatu odbę­

dzie się dnia 7 mar.c;.a rb., przy czym 
na porządku obrad znajdzie się preli­
minarz pal1stwa w drugim czyt.aniu. 

'V nadchodzący czwartek zbierze 
się plenum Sejmu. (w) 

Obrońca Alkazaru 
w Budapeszcie 

B u d a p e s z t (KAP) Nadeszła tu 
wiadomość, że słynny obrollca Alkaza­
ru, gen. Moscardo przybędzie do Buda. 
pesztu na uroczystość Międzynarodo­
wego I{ongreosu Eucharystycznego. 
Przyjazd jego będzie mial na celu wy­
łącznie złożenie bołdu Chrystusowi 
Panu w św. Eucharystii i, zgodnie z 
życzeniem gen. Moscardo, nie bQdzie 
mial charakteru oficjalnego. 

"Biała Chryzantema" 
plagiatem 

.. I. K. C." drukuje CZ31"TlO na białym, 
przytucznjqc przekonywajl\ce przykłady, 
że powieść pt. .. Biała Chryzantemn.", pod­
pisana naz\Yisl,iem M. Drzewiecldego, któ­
ra ukazała się w tygodniku .. Co tydzień 
powieść" jest plngiatem powieści .,I{olum­
na WestchnieiI" angielskiego autora Earla 
Derr Biggersa. 

Tygodnil{ "Co tydzień powieść" uka~ 
zuje się nakładem tej samej firmy łódz­
kiej, któl'a wydaje .. Express Ilustrowany'\ 
"J{aruzelę" i ,;Wędrowca", 

Czytajcee i abonujcie 
vJlustrację Polską"l 
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udziela pożyczek 
na zastaw J)aJ)ierów państwowych 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Ducha •• wrog-

GA WRYŁO DOZICZ 
metropolita czarnogórski wybrany patriar­

chą prawosławnej cerkwi serb9kiej. 

. , zmoze .. 
Fundamentem pewności, że ruch 

narodowy osiągnie swe cele, jest 
d u c h, który ożywia jego członków. 
Vlartości ducha stanowię, gwarancję 

trwałości, solidności i skutecznego 
rozwoju naszego ruchu. Patrzymy w 
głąb duszy ludzkiej, pielęgnujemy ją.. 

to tylko chwilowe tryumfy nad I kusy wroga - śmiało możemy wal-
"mdłym ciałem", tryumfy doraźne, w czyć i rzucać wyzwanie: Naprzód! 
istocie całkiem pozorne, bo duch na- Specjalnie w dzisiejszych czasach 
dal jest silny. zalewu życia publicznego i prywatne-

Dlatego nie straszne są. dla nas dni 
burz i naporów wrogich. Tyle już sił 
waliI o z nieprawdopodobnę, furią. w 
nas, tyle już sprzysiQżonych potęg 

chciało nas rozbić w proch i w pył, a 
jednak daremne były to trudy, na­
prawdQ bezsilne złorzeczenia. Właści­

wie pięćdziesięcioletnia historia obozu 
narodowego w Polsce - to jedno pa­
smo walk rozmaitych. 

Czyż trzeba szukać przykładów z 
przeszłości? - Wystarczy chyba kro­
nIka bieżących wydarzeń. 

Jawne i ukryte siły uderzają. w 
ruch narodowy, staraję, się go omotać 
kłopotliwymi sytuacjami, odgrodzić 

od naturalnych sprzymierzeńców i 
zwolenników. Ku swemu zdumieniu 
muszę, przyznać, 1Z ruch narodowy, 
zorganizowany w Stronnictwie Naro­
dowym i tylko w nim, mógł tu i ów­
dzie potknę,ć się, a nawet jakieś 

szczerby ponieść, ale w rzeczach głów­
nych pozostał nienadwyrężony. 

Jest silny duch w obozie narodo­
wym, duch, co zwycięzCł jest w każ­

dej potrzebie! 
Bywaję, chwile, gdy wróg brutal,,; 

nie lamie swego przeciwnika, ale Sł 

Polityczne echa 
białowieskich łowów 

Marsz. Goering wyjechał jut do Berli­
na, zadowolony z wyników polowania. W 
sobotę w Bialowiety rozlloczęly się nowe 
łowy. w których wezmą udział ministro­
wie. \V latach poprzednich w polowaniu 
tym uczestniczył równiet p. Greiser. \V 
tym roku jednak, zdaje się, riie będzie 
obecny. 

\V związku z pobytem marsz. Goeringa 
w Warszawie i jego rozmO'Wami li min. 
Beekiem oraz marsz. Smigłym - Rydzem, 
'W dobrze poinformowanych kołach poli­
tycznych twierdzą. te w toku wspomnia· 
nych narad zastanawiano się specjalnie 
nad stosunkami niemiecko - austriackimi 
i sprawą Gdań~ka w związku z wielką mo­
wą l,anclerza Hitlera. Równiet poruszon(l 
SPl'Uwę pocl!'óży min. Becka do Rzymu. I(o· 
la polityczne nie nadają specjalnego zna­
czenia tym wymianom poglądów. 

Zmiana na stanowisku 
wojewody wileńskiego 

Jak już donosiliśmy na stanowisku 
wojewo<ly wileńskiego ma nasta,'Pić 

zmiana. 
"Sanacyjno" . konserwatywne ,.Słowo" 

wileńskie pisze o tym w depeszy z War· 
szawy: 

"W kołach politycznych uważają za 
przesądzoną dymiSje wojewody wileńskie­
go p. Bociańskiego w zwi;:"zku z wJ'darze­
niami, które miały miejsce ostatnio na te­
lenie Wilna." 

"Herold Boga i Narodu" w naszych go ordynarnym materializmem musi-' 
czasach, niezapomniany Karol Hubert my dbać o wartości ducha i strzec 
Rostworowski, wołał: czystości ducha narodowego. Na chwi­

" ... niech Ducha wróg nie zmot.e! 
Bo Duch to hutmistrz, lwwal, tkacz, 
hartownik przy warsztacie. 
Póki on żyje, w przyszłość patrz, 
póki on żyje, w ogiel'l. skacz, 
a nie zgorzejesz, bracie! 
Zgorzeje tylko zewłok, lach, 
uszyty z żył i skóry! 
Zgorzeje tylko glupi strach, 
że w kOłlcU trzeba ("och" i "ach") 
cielesne zdjąć mundury," 

'~liarQ swą w potQgę Ducha wyznał 
poeta w wierszu, poświęconym mło­

demu pokoleniu narodowemu, a zaty­
tułowan~'m "Naprzód!" 

Gdy duch silny i odporny na za-

PO ZDOBYCIU TERU ELU 

lę nie wątpimy, iż mocny duch naro­
dowy nie ulegnie wrogiej zarazie i 
skażeniu. 

Zawsze duch jest zwycięzcą nad 
materią.. 

Naszego ducha wróg nie zmoże! 
S. N. 

Panowie i Panie 

palcie ,,0 Z O n ó w ki" 
bo dobre i tanie 

P 35 045-50 49 

. ~ . ~ 

Jak lUZ donosiliśmy, hiszpańskie wojska narodowe odniosły wspaniałe zwy­
cięstwo pod Teruelem. Na zdjęciU gen. Franco studiuje na mapie wraz z 

oficerami sztabu ruchy wojsk narodowycą· 
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GŁOSY 
Pomysły ustrojowe 
dla pokrycia błędów 

"Czas', organ "sanacyjnych" konserwa­
tystów, piętnuje biurokratyczne skłonno­

ści do "regulowania" wszystkiego. \Vzrost 
funkcyj interwencyjnych państwa ma tu 
swoje źródlo. Poprzez interwencjonizm 
państwowy w życiu gospodarczym biuro­
kracja stała się faktycznym współuczest· 
nikiem w dochodach wielu urzędowo "re­
gulowanych" dziedzin życia gospodarcze­
go. 

Ostatnio powstały w umysłach sfer biu­
rokratycznych pomysły korporacyjne, 
zmierzające do glębokich przemian ustro­
ju gospodarczego. "Czas" wyraża tu jed­
nak swoje prześwtadczenie, że -

, .. tak g-lr.bokich zmian ustroiu nic pl'ze­
pro" adzi rząd, nic po::-iadający właściwie 

. 
1 ECHA 
żadnego programu i nie posiadający opar­
cia w spoleczeństwie. Tak głębokich 
zmian nie należy przeprowadzać z dnia 
na dzieil. VVl'eszcie, tak g1ębokich zmian 
nie należy przeprowadzać tylko dlatego, 
że rząd nie może sobie dać rady z sytua­
cją, w którą sam się wpędzil..." 

Kie można bowiem, zdaniem "Czasu", 
poświęcać ustroju dla chwilowych trud­
ności, lub dla błędów. 

Jest to opinia bardzo charakterystycz­
na dla pisma, do niedawna tak bezkry­
tycznego wobec systemu, jego błędów i 
grzechów. 

Nie ma rady­
żydzi muszą emigrować 

:tydowski "Nasz Przegląd" dono~i; 

,.Pl'n'byla rln \\'al'~zHlYydelegacja 15 ro­
dzin żydo\\ "kich. IJocllodzQC'ych z szel'(,~u 

, 

wsi, które zmuszone były opuścić z powo­
du wypadków. 

"Rodziny te pochodzą: 2 z Rutel, 2 So­
rek, 4 z Suchych, 5 z Olechny. Uciekinie­
rzy pozostają obecnie w miejscowDści Za­
ręby Dzilde (woj. białostockie). Dalszych 
10 rodzin tydowskich z Olechny znalazło 
schronienie w Kosowie. Ostatni :tyd, który 
pozostał w Olechnie, opuścił obecnie wieś, 
ponieważ dokonano napadu na jego mie­
szkanie, wybito szyby i przez okno wlano 
do mieszkania witriolej. 

"Sytuacja rodzin żydowskich. które 
<ypuściły obecnie długoletnie miejsca za­
miesLkania, - jest rozpaczliwa. W mia­
steczkach bowiem, w których :majdujll, si~ 
uciekinierzy. panuje straszliwa nędza i 
głód wśród miejsCQwej ludlllości żydow­
skiej, w wyniku długotrwałej akcji pikie­
towo-bojkotowej itd. 

"Delegacja prosiła instytucje tydowskie 
w Warszawie o podjęcie akcji pomocy," 

Kic ma innej rady tylko trzeba emigro­
'\'I'ać. Obecnej rzeczywistości nk nie zmie­
ni, a sytuacja gospodarcza :tydów musi 
być coraz gorsza. 

Nie chcą się potknąć 
o kamień ... masonerii 

Dyslwsja o masonerii w Sejmie nie 
schodzi z łamów prasy. Lwowskie "Słowo 
Narodowe" zwraca uwagę na to, że w mo­
wie swojej w tej sprawie 

"p. premier nie oświadczył co myśli o 
wniosku posła Budzyńskiego o pociągnię­
ciu do odpowiedzialności karnej wymie­
nionych imiennie masonów na pOdstawie 
art. 165 kodeksu karnego. Mote by wtedy 
przyznał, że jednak jaka taka podstawa 
prawna do wystąpienia przeciw masonom 
istnieje. Władze administracyjne mogłyby 
tet działać na podstawie prawa o stowa­
rzyszeniach, które przecież: daje pewne, 
choć słabe tylko, możliwości. Oczywiście 
byłoby najlepiej, gdyby istniała osobna 
ustawa o masonerii i przede wszystkim 
rząd powołany jest do tego, aby taką usta­
wę do uchwalenia Sejmowi przedłotyć ..... 

"SzczeroŚĆ" stosunku prasy "ozonowej" 
do walki z masonerią charakteryzuje fakt, 
że nabrała ona wody w usta i... milczy 
o zagadnieniu masońskim. Jedynie "Ku­
rier Poranny" w długim i mętnym wywo­
dzie zajął się nie tyle tym zagadnieniem 
ile usiłował je wykorzystać do ataku n& 
Stronnictwo Narodowe tak, jakby nau­
myślnie chciał odwrócić uwagę od istoty 
sprawy. "Gazeta Polska" zaś nawet z.retu­
szowała co ba.rdziej dla masOOlów nieko­
rzystne ustępy sprawozdania z posiedze­
nia Sejmu. 

To zresztą było do przewidzenia ... 

Płk Miedziński 
wypiera się faszyzmu 

Ciekawa polemika wywiązała się mię­
dzy "ozonową" "Gazetą Polską", a lewico­
wo-"sanacyjnym" "Kurierem Powszech­
nym". Mia.nowicie ,.Kurier Pows"lechny" z 
obuxzeniem napisał o p. Miedzińskim, te 
na jednym z żebrań OZN zachwalał fa­
szyzm wIoski. P. Miedziński wypiera się 
tego i twierdzi, że nie mówił o faszyżmle, 
ale o Włoszech i "śmialej polityce finan­
sowo-gospodarczej tego pałistwa". 

ANGI.:IA SIĘ ZBROI 

Najnowsze angielskie nzialo przeciw-
10t11icze. 
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[IY w A~i~ynii ~~~lie 18ń~two iy~ow~kie 1 
O międzynarodowe rozwiązanie kwestii żydowskiej Stanowisko oficjalnych sfer 

włoskich 
R z y m, 24 lutego. 

Okrzyki tryumfu Izraela po upad~u 
rzę.du Gogi w Rumunii nie były zbrtn~o 
uzasadnione. Zresztą. Żydzi sami me 
wierzyli w nie, a jeśli je wydawali, to 
po prostu dla dodania sobie otuchy. W 
samej rzeczy jest to zwycięstwo pyrru­
soWe i wielce obosie.czne, gdyż niepo­
myślny stan rzeczy na oddnku rumuń­
skim bynajmniej nie zmienił się wy­
bitnie na kol'zyść dla nich, a równo­
cześnie nacisk międzynarodowy na 
Rumunię jaskrawo oświetlił zagraża­
jące pallstwom i narodom niebezpie­
czeństwo zakulisowych, jawnych i ta­
jemnych sił, działających w obronie 
hegemonii żydostwa. 

Równo.cześnie jako następstwo wal­
ki Rumunów o niepodległość ekono­
miczna, tj. o uwolnienie się od prze­
wagi Żydów, problem żydowski w 7.ł;\­
sięgu międzynarodowym posunął SIę 
nap'rzód. Uświadomienie ogarnęło 
wszystkie społeczeństwa. 

O międzynarodowe rozwią­
zanie kwestii żydowskiej 
Najważniejsza jednak, że w 05'tat­

nich dniaCh. nie bez związku z wypad­
kami w Rumunii, pojawił się wysoce 
a.utorytatywny głos, domagający się 
międzynarodowego rozwiązania zagad­
nifmia. żydowskiego. J ast nim artykuł 
oficjalnej .,Informazione Diplomatica" 
w Rzymie, który wywolał olbrzymie 
zainteresowanie w prasie i w opinii 
światowej. 

Sfery rządowe włoskie, ho o nie tu 
chodzi, stawiają. problem jasno i 
realnie. .,Infol'mazione Diplomatica" 
stwierdza, że błędnym jest wrażenie, 
jakoby rząd włoski mial zamiar 
wszczynać politykę antysemicką. Zro­
d'liło się ono stąd, że ŻydZi przewodzą 
i kieruja, antyfaszyzmem światowym. 
Tymczasem wbrew wszelkim polemi­
kom, jakie miały ostatnio miejsce na 
temat Żydów. spnwa żydowska jako 
taka, jako zagadnienie s'pecyficznie 
włoskie, nie istnieje. Gdzie indziej Ży­
dzi li c za, się na miliony, we Włoszech 
stanowiQ. oni nikły pTocent. D1aŁe­
go rząd włoski nie myślał i nie myśli 
o zarządzeniach politycznych, 61kono­
micznych i moralnych przeciwko Ży­
dom jako takim. Jest też przeciwny 
wywieraniu nacisku w celu zmiany 
wyznania lub sztucznej asymilacji. 

Państwo żydowskie, 
ale nie w Palestynie 

Natomiast sfery odpowiedzialne 
włoskie są zdania, "że uniwersalny 
problem żydowski można rozwiązać w 
jeden tylko sposób tj. stwanają.c pań­
stwo żydows'}(ie w jakiejś częŚCi świa­
ta, nie w - Palestynie. Państwo w ca­
łym tego słowa znaCzeniu, które bylo­
by zdolne w normalnej drodze dyplo­
matycznej i konsularnej reprezento­
wać i bronić mas żydowskich rozpro­
szonych w świecie". 

••• Czy W Abisynii '1 
Powyższe wypowiedzenie się rządu 

wlQ<Skiego ma doniosłe znaczenie i 
świadczy o tym, jak kwestia żydowska 
coraz więcej dojrzewa do rozwią.zania 
na. drodze międzynarodowej. W związ­
ku z tym pojawiły się za. granicą po­
głoski jakoby Mussolini miał zamiar 
stworzyć paiIstwo żydowskie w AMsy­
nii. Nic tu o tym na razie nie wiado­
mo. Ale ważne niezmiernie dla sa· 
mej sprawy i Żydów w ogóle jest fakt, 
że taka siła, jak3 przedl8tawi.a fasr.y7.m, 

Notowania giełd 
zbożowo - iowarowych 

Bydg087,ez. 26. 2. ~ :1; y to :!1.r.0-21.7:;; 
psr.enicn I at. 27.00 27.2;;, II 8t. 26.00- 2(1.:21;; 
jęczmień I jfat. 18.50-H!.7:>, 11 gat. l8.00-lli.:!!); 
owies 19.50-20.2S; otreby żytnie 14.00-14.7ó; 
otreby pszenn& mi:tlkie lli.OO-lIi.!iO. flr. 15.50 110 
16,00' gr. 16.50-17.2ii; milka żytnia 611'1. 31.00 do 
31.60: mąka pSZtlnna n~·I. 41.00 - 42.00. 

K a t o vJ i (' l!. 211. 2. - :I; y lo . 21.7:>-;22.00; p~v.I'­
nica czer. tw. 2~.rj(j-2D.OO, .lt'dn. :!M.OO-:l8.iiO, 
zb. 27.50- 28.uO: j~czmie(l przelll. 111.50-20.00; 
past. 18.71;-19.25: owies ieJn. 22.50-23.26. zb. 
21.00-21,;>0; olreby żytnie 13.50-14.00; o.tre~y 
p~z('nne 1'1'. 16.00-16.50, śr. H.50-15.00. ml&lkle 
14.00- 14.50: ml\k~ tytnia !WI'1o 11.SG-aZ.50; m.­
U i'szenna 6~·1. 40.00-40.00. 

i taki aut()rytet,' jakim .fet!t Mussolini, względów og.ólno-chrześcija~skich m<,?­
nie usuwaję. się od udziału w rozwłą.- że on budzić i u nas powazne wą.tph­
zanilu tego palącego problemu, Rząd wości Ale niech Europa, niech Mus­
włoski podkreśla, że jest przeciwny ra- solini' wskażą. inne teł'eny. Abis~nia? 
sowemu antysemityzmowi. Zwalcza Dobrze! Tym bardziej, że chodZIłobY 
natomiast żydostwo jako element roz- o nikłą. jej część. Przecież to j~st 
kładu państw, ja.ko bolszeWiZ~ d.e- kraj tak wi-elki jak Niemcy, .FrancJa. 
strukcyjny o specjalnym zabarw.temy Hiszpania i Włochy razem WZIęte. Je5t 
antyfaszystowsidm. Rzą.d wIoskI file więc tam dość miej,~ca. ~iech ~us~ 
chce państwa żydowskiego w p~l~t~r- lini po wypowiedzell1'u "A , poWIe "a I 

nie ze względów ogólno-chrze-scl]an- a znajdzie poparCie i poklask całegO 
ski ch, specyficznie włoskich oraz z ';1- antyżydowskiego świata i powinien by 
wagi na świat arabski. Wło~hY ~I~ znaleźć zrozumienie i popa.rcie samych 
chcą placówki żydowsko - angIelsk~ej Żydów. 
nad Morzem Śródziemnym i to Jest ja- Żydzi rozumni, widzący jasno 
sne zwłaszcza w świetle rywalizacji niebezpieczelistwo groią.ce ich ws-pół­
angielsko ~ włoskiej OlStatnich trzech wyznawcom we wschodniej Europie, 
lat. Przeciwstawiając się temu z uwa- powinni by poprzeć z całą energię. ~­
gi na interes własny, zyskują równo- dobną inicjatywę i chwycić Mussoh­
cześnie poklask sfer watykailskich 0- niego za słowo. Nikt tak jak on nie 
raz świata muzułmallkiego. jest do tego przeznaczony, jako reali-

zator wielkich poczynań w9półcze· 
Tylko Mussolini snych dziejów. Jego wola, jego geniusz 

może tego dokonać realizacyjny, jegO światowy autorytet 
W Polsce to stanowisko r:r.Q.d,u wIo- mogę. to !'Pprawić Po pojednaniu Włoch 

skieg"o wywoła pewne zastrzeżenia, z z papiestwem, byłoby to rozwiątanie w 
uwagi, że bądź co bądź do Palestyny I skali iście światowej. drugiego uniwer­
odpływa, względnie teraz są.Cl'!y eię tyl- salnego problemu. Tylko MussolinI, 
ko, strumyk emigracji żydostwa z Pol- zdaniem naszym. mOŻe to spełnić, mo­
Siki. Dla nas problem ten jest tak waż- że teg-o dokonać. Sprawa ta będzie nie­
ny i nagh', że nie możemy wyzbywać I wątpliwie jednym t tematów rozmowy 
się choćby tak stosunkowo malo ministra Becka z Mussolinim i Cia· 
chłonrtego zbiornika Żydów, jakim jest nem w czasie bliskiego ich spotkania. 
Palestyna, nie przeczą,c weale, że ze S. M. 

Ka.mienie 
tworz/! się stopniowo wskutek złego funkcjono· 
wania w~troby \'i1ąttoba jest filtrem dla krwi. 
Zanieczyszczona krew może powodować 3zerelt 
rozmaitych dolegliwości: bóle artretyczne. \\'zde' 
cia. odbijania. b61e w WĄtrobie. niesmak w 
ustach. brak apetytu_ sklonność do tycia. plamy 
i wyrzuty na skórze. Choroby zlej przen1;any 
materii niszczą organizm i [lrz)'spieszaia starość. 
Radonaln/l. zgodną I naturą kuracją iest nor-

żółciowe 
mowanie czynności "'ąŁroby l nerek, Dwudzle· 
stoletnie d<lświadczenie wykazalo. ż& w chorO' 
bach na tle zlt'j przt'mian:r mfterii. chroniczne­
/lO zaparcia. kamieniach żólciowych. żółtaczce. 
ot3'łoś(!i, 9rtl·l'ty~mi('. mają zastosowanie ziol, 
.. Cholekinaza" ll. Niemoiewskiego. BrOszur, 
bezplatnie wnyla. labor. riz.-chem. "Cholllklnau" 
H. Niemo.iewski!'!\,o. WarSZAwa, Now} świat $ 
oraz apteki isklad)' (wteczne. 
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Ruiny zamku 'tV Szydlowcu (pow. )conccld). 

Ze zjazdu prasy katolickiej 
W "'eferatach 'łC1JIJOtvied~ia'lio sit: IJ,,.~eciwko totali~nwł.tll 
i masonerii, podkreślono kO'lłiec~ność lJÓl)ula.,'y~acji nauki 

katolickiej, domaUano się s~koly 'Wy~'ł'łanio'Wej 

W dalszym ciągu trwaj!} obrady 
zjazdu prasy katolickiej w Warszawie. 

Na zakollczenie narad w pierwszym 
dniu referat wygłosił ks. red. Kosibo­
wir,z T. J. pod tytułem "Kościół i prasa 
){atołicka wobec aktualnych zagadl1iel~ 
chwili obecnej", portll-\zajl!c w stero­
kich r1.uiach i Z wła'~ciwym sobie tem­
peramentem szereg aktualnych zagad­
nieit na:,1zego życi.a: sprawę rołu!}, ro­
botniczą., szkolna (Z. N. P.l, zagadnie­
nia unijne itd. Referat księdza Kosibo­
wicza wywarł na zebranych głębokie 
wrażenie. 

Ks. }{osibowicz w referacie swym 
wystąpił gOl'ąCO ptzMiw wszelkiemu 
totalizmowi, zarówno prteciwko neo­
pogańskiemu rasizmowi I jak j komu­
nizmowi. 

W piątek obrady poświęcone były 
prasie naUkowej, pism()tn a.!catycz­
nym i tygodnikom diecezjalnym. Obra-

dom przewodniczy} J. E. ks. biskup 
Adamski w obecności J. E. ks. bi kupa 
K. RadoI15kiego. 

Pierwszy referat nt. "Krytyczny ))0-
glę.d na zakl'es i zasięg naukowej pra­
sy katolickiej" wygłosił ks. prał. dr 
Klawek, prof. uniwet'gytetu we Lwo­
wie. Prelegent przed . tawil śtlln obecny 
naui,owej prasy katolickiej w Polsce, 
która liczy obecnie 15 czasopism. 

W d~'$ltUsji poukrMlollo m. i. ko­
niecżnośĆ -popularyzacji nauki kato­
lickiej, w opat·ciu zwłaszcza o wiedzę 
ścisłą. jak np. przyrodniczą., by tę. dro­
gI). pogłębić uświadomienie w rzeczach 
wiary i skutecznie odeprzeć a.taki wro­
gów. 

Następnie ks. proł. st. Wyszyński 
z Włocławka wygłosił referat Vt. "Za­
gadnienie wymagajQ.ce zbadania w 
naukowej ptasie kAtolickiej". PrzMe 
wszystkim prelegent wymienił tota-

lizrn, zaznaczając, iż w naszej lit€fra~u­
ne naukowej braknie wyczerIW]ą­
cych opracowal'l tego tematu, a zag~d­
nienie państwa. chrześcijańskiego jL'$t 
bardzo ważne i aktualne. 

Z kolei ks. prof. Wyszyllski. ~oru­
szyI sprawę wychowania D?łod~lezr ~ 
polsce i rozbieżność w tej dZIedZIDle 
prawodawstwa z praktyką.. podkreś.lił 
on iż domaganie się szkoły wyznamo­
\V~j jest pOstulatem katollckim m. in. 
t dlatego, że młodzież żydows~~ wy­
wiera ujemny wpływ na młodZIez pol­
sk~. Dalej zachodzi koniecz?~ść zwró­
cenia uwalri na braki naszej lIteratury 
pedagogicznej. Korzystamy prze~a~nie 
z dzieł tłumaczonych, amerykanskIch, 
przesyconych duchem protestanty~mu 
i marksizmu. Dla walki z tym UJem~ 
nym zjawiskiem należy rozszerz~ć za­
kres działania instytutu pedag'ogt-czn~ 
go przy Katolickim UniwersytecIe 
Lubelskim i sięllając w głąb na~yc~ 
tradycyj pedagogicz~ych, opraco'IVa~ 
podstawy wychowama narodowego l 

katolickiego. 
KoilczQ.c ks. Wyszyński omówił za"" 

uadnienie masonerii i szereg innych 
tematów, czekających opracowania 
przez naszych pisarzy katolickich. 

Niemcy przeciw parcelacji . 
War S z a. w a (Tel. w.). \V spisie 

mają.tków, które mają. ulec parcelac,Ji 
przymusowej w 1939 r. znalazły SIę 
również dobra niemieckie. Niemieccy 
wlaściciele występują. obecnie do Naj­
wyższego Trybunału Administracyjne­
gO przeCiwko zarządzeniu Rady Mini7 
strów. StołeCzni adwokaci otrzymah 
pełnomocnictwa do przeprowadzenia 
kilkud:r.iesięciu podobnych skarg. ~w) 

Strajk w Operze Warszaw­
skiej trwa 

We. r s z a wa. (Te1. wł.). Delega­
cja strajkujących pracowników Opery 
\Varszawskiej nie uzyskała nic pod­
czas swej wizyty u prezydenta miasta. ' 
Jako jedyne wrjście t sytuacji uważa 
si~ interwencję pallstwoWQ, ale miaro­
da.jne c~ynniki ustosunkowują. się ('o 
tego z wielką rezerwą.. (w) 

Monarchiści polscy 
nie traca czasu 

War s z a w a. ('fel. wł.). Polscy 
monarchiści pomimo nieudałych prób 
stworzenia nowych stowarzy5zeń roz­
wijajQ. działalność na innym tereni.~. 
Zebrali kilkaset podpisów pod pet~ C.1~ 
do SZWedzkiej akademii naukowej. W 
petYCji tej zgłosili kandyd,aturę Mou­
rasa do pokojowej nagrody Nobla. (w) 

Echa zajść w Wilnie 
VI/ i i n o. (Tel. wl.) Aleksandrowi 

zWierzyńsklernu z redakcji "Dzienni­
ka Wilellskiego" dostarczono już akt 
oskar·żeni&. z art. 152. 

Proces red. ZwierzYIlskiego i dra 
Cywil'lskiego został wyznaczony na 21 
marca. Powtórna prośba obrony o 
zwolnienie t aresztu nie zostala u­
względniona. 

Proces Skwierawskiego 
\V a l' s z a w a (Tel. w1.) Na proces 

\Vładvslawa Skwierawskiego rozesIa­
rIo ju'ż wezwania do świadków. \V o­
góle będzie ich 29. Wśród nich figu­
ruje również kolega mordercy Tra~ 
was. Obrona Skwierawskiego wystę­
puje z wnioskiem o powołanie na pro­
ces lekarzy-biegłych. Proces wyzna­
czono na 9 marca br. (w) 

• 

Królowa matkI! rumUńARa Mari:! przybedzie 
w marcu do War,zawy. Bl:dzie ona obecna nil 
premierz(' sweeo baletu .. Faina" w Operze war­
szawski('j. 

* RobQlnicy franctts<,y w ~t. Etienne postano-
wili wYl!ltawić pomllik jez1licie o. Folpette w 00-
wód 1\'dllieci'J108cl Ell jego "tsrania. a I;Zcwl:ól­
nie za "ocródki I'obotnln,e' . 

* W roi.hlie saharyjskim po trzecim etapie .... 
ogólnl'i kla!lyfikeji czten pierwsze miejsca za­
jeli piłoci włoscy. 

* POdCIl8~ pra<;y ~ kopain' fosforyt6w pod D~,,-
bel Balda (EgIPt) wybUChła skrzynia dynamitu. 
Złin~ło 6 robotników I kilkunastu jest rannych. 

* Adwokat G. Mac Newton w St. Zjedn. roz-
poczl\1 zbi6rke l> miln. dolaló)V dla _Jlre.z. Roose­
velta w~fltnian I'!II. je!r1J UstlIPienie. TWler(lzi on, 
ie lIubl\<:rypcjA blldzu! Ilaw~t wll)ku8 i Roose­
velt .oetame ,kompromitowany. 

* ~JJl rł astronom amer:l'lc"ński dr Gl1Orll'lI Elle-
ry Hille. wynalllzca spektru-helioA'rl!.!u. B,l OA 
dyrektorem na Mount Wi!sul1. 



Jll'umer ~ - ~RĘDOWNTK. J)onJ~zI!l.le1t, itnła ~ tułel'ł t. -MroD.' 
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Fryzjer warszawski na przyjęciu 
dyplomatycznym 

Nieft(·y1.·'a lU'~ygodn p. Kolak;ełl)ic~m, - BrudCł's:faft ~ Itra­
billą i lokajem, - Pr~ykJ'y "telefon" 

Dma 24 bm. spalił się, jak już donosiliś­
my, młyn parowy Pabianickich Młynów 
Parowych i łuszczarni "Spójnia". Na 

zdjęciu widok płonącego budynku. 

,y a r s z a \\' a . 26. 2. - Fryzjer Jó­
%ef Kolakiewi cz, rod owi tv warsza wiak, 
nie traci nigdy pewności siebie. Nie 
utracił jej nawet wtedy, kiedy łaskawy 
los pozwolił mu przeżyć jedną z naj­
d%iwniejszych prz~·gó d. 

Vl ub. tygodniu wracając z zabawy 
przechodził koło pewnego poselstwa. 
Ponieważ zauważył, iż służba nie 
sprawdza %aprOSZel1, wszedł bez waha­
nia do wn~trza poselsbva. Nie niepo­
kojony przez nikogo rozebrał się w 
s%atni i wszedł na salę. Od razu trafił 
do bufetu, gdzie też pozostał. Pił ko­
s%towne trunki, zajadał co lepsze rze­
rzy i wre:;:;zcie postanowił "udzielić 
się" to",ar%~·stwu. Lekko zataczając 
się podszedł do niezwykle przystojnej 

hrabiny Z. i zaproponował jej z miej­
sca ,,:ypicie brudcrschaftu. 'Vyn ikła 
konsternacja. Ponieważ hrabina odmó­
wiła, pan Kołll.kiewicz zaproponował 
bruderschaft lokajowi. Niestety, za 
szybko dla pan\l. Kołakiewicza zorien­
towano się w sytuacji. 

Do p. Kołakiewicza podszedł lokaj 
i oświadczył: 

_ Szanowny pan hrabia proszony 
jest do telefonu. 

Rezolutny warszawiak aż podsko­
czył z radoś'ci usłyszawszy, że tytułują 
go hrabil;l. Podbiegł do "telefonu", 
gdzie czekał już na niego policjant. 
Pana Kołakiewicza osadzono w are­
szcie. Znaleziono przy nim butelkę ko­
niaku, którą wziął na zapas z bufetu. 

Wystawa morska w Łodzi Syn właścicielki zamku włóczęgą 
Dobra propaganda 

idei morskiej 
Arystokratka ~wolnila syna-ogrodnika, poniewa:i: i-le 

pracował 

Ł ód ź, 26. 2. Łódzką wystawę mor­
ską uznać należy za imprezę udaną. 
Organizatorzy morskiego pokazu po­
traktowali swe obowiązki pod każ­
dym względem na serio i dzi~ki temu 
st.worzono ośrodek poważnej popagan­
dy polskiej idei morskiej. 

Szczególnie okazale prezentują się 
te działy wystawy, które zgrupowano 
w gmachu Instytutu Propagandy 
Sztuki (Park Sienkiewicza). Dział 
pierwszy tej cZQści wystawy, "Morze 
- drogą Polski na świat" przedsta­
wia kontakt handlowy Polski dawnej 
i współczesnej z różnymi krajami za 
pośrednictwem morza. 

Kolejny dział - port i miasto Gdy- ! 
nia - opracowano bardzo starannie i 
pomysłowo. Pośrodku pokoju umie­
szczono obszerną przestrzennie pla­
styczną mapę portu gdyńskiego. Na 
scianach rozwieszono rp.nóstwo foto­
grafij i przejrzyście wykonanych wy­
l<'resów. Rozmieszczenie eksponatów 
umiejętne i celowe nie nuży. \Vy­
chodzi się z tej sali z nowymi wiado­
mościami, co do rozbudowy i pracy 
portu gdyński ego. 

Z eksponatami objętymi nazwą 
"Port i miasto Gdynia" sąsiadu.ią eks­
ponaLy portu oraz miasta GdalJska. 
Znajdujemy wśród nich także mate­
riały obrazujące działalność miejsco­
wej PolonH. 

Policja francuska zatrzymała w 0-
kolicach Paryża włóczęgę, budzącego 
swym zachowaniem i obdartym ubra­
niem podejrzenia. Przy włóczędze zna­
leziono zaledwie 10 centimów. Zatrzy­
many nazwiskiem Richter protestował 
ostro przeciwko aresztowaniu go 0-

świadczając, że jest zamożnym czło­
\\'iekiem. 

Policjanci nie uwierzyli oświadcze-

niu Richtera i osadzili go w areszcie. 
Po sprawdzeniu jednak okazało siQ, żc 
Richter jest synem właścicielki wiel­
kich majątków i zamku. Arystokra­
tyczna dama trakt.owała syna w dzi­
waczny sposób, bowiem zatrudniała 
go u siebie jako płatnego ogrodnik"... 
Ponieważ nie była zadowolona z pracy 
"ogrodnika", więc zwolniła go bez od­
szkodowania. 

Dział "Marynarka Handfdwa" daje 
JIł,zekrój historycznego rozwoju okrę­
tów handlowych, proces tworzeJlia siQ 
polskiej marynarki handlowej, jak 
również przedstawia budownictwo o­
krętowe i szkolnictwo morskie. Jak 
wynika z wykresu "Rozbudowa pol­
skiej floty handlowej" wzrosła ona ~ 
37 statków o tonażu 14.191 (1926 rok) 
do 98 statków o tonażu blisko 100 tys. 
(1937 r.). 

S.\PEHZY JAPOKSCY NAPRA~VIAJ.~ MOST 
wysadzony w powietrze przez Chińczy ków na rzece Huang-Ho kolo Tsinau. 

Ostatni dział tej części wystawy, to 
"Marynarka wojenna". Eksponaty z 
tego zakresu pozwalają się nam zo­
rientować w procesie rozwoju histo­
rycznego ma.rynarki wojennej, poznać 
bliżej działalność polskiej floty ' wo­
jennej oraz szkolnictwo spe.::jalne. 
Ciekawy jest pokaz sygnalizacyjny, 
zaopatrzony bogato w światła i znaki 
żeglugowe oraz znaki ostrzegawcM. 
Możemy w tym dziale obejrzeć rożn&­
flO typu kotwice i przyjrz~ się mode­
lom statków różnego typu. 

Małq bUfeleczkę Maggiego można ~ 
u swego kupca ponownie napełnić 

MAGGI ego 
przypraVłą 

Naleły lednak zwracał uwagę aby przyprawę 
nalewano tylko z duiei butelki Maggiego • 

Wszystkie sale przybrane są flaga-
mi i banderami poszczególnych 
państw. 

Krwawa tragedia w· Chorzowie 
Mq:i: pijak i awanturnik powodem, targnięcia się na itycie 

kobiety 

C h o r z ó w, 26. 2. W, dniu 25. bm. 
rozegrała się w Chorzowie ponura tra­
gedia. 

Legatem papieskim na Międ7,yn. KOD - Zamieszkała przy ul. Mielęckiego 5 
gresic Eucharystycznym w Budapeszcie 3 k 
bęrlhiC' prawdopodobnie kard. Pacelli. Ostll.- Maria Seget, l. 1, mężat a, targnęła 
tecwa dcc~rzja jeszcze nie zapadła. 5ię na własne ż~'cic, podcinając sobie 

Do B~dapesztQ na Kongres Eucharyst. i 3-1etJ.liemu synkowi Norhertowi brzy­
przyh~dzlC ze Stanów Zjednoczonych twą zyły u obu rąk. Jak ustalono 
7 sta.l1\:ów transoceanicznych z pielgrzy- mąż desperatki Piotr Seget jest zna­
m8DlI. Na statkach będą urzą,dzone 80e- I nym pijakiem i awanturnikiem co 
cj:II~(, kapll~e... ... . . stało się powodem tragicznego kroku 

BISkup dlccez)l b'rlmskle] v. Pr';ly~mh .. .. 
udar ~If' de Rzymu. Pcdrót ta ma chlrak męzatkl. SamobO.lstwo zostało odkry-
ter wizyty ad limina a,postolorum. t~ przez sublokatora Se~etów.. '''ró-

Ślub króla ZogQ 7, hrabianką węgier~ką Clwszy do ~omu po. skonczone] pracy 
Geralclyno, Apponyi odJożony zo.stal na k<>- zastał drZWI zamkmęte. 
n ie~ ~aja rb. Papbt dyspensy dot,,1 n:e Po wyważeniu zamków oczom 0-
UrlZIt' llt b h k ł' 'd k N 

Król ' belgijski udał się do Sztokholmu, ~.c~yc.u aza Sl~ ponury WIO ... a 
celem "'zi~cia udziału w uroC7;ystości 70. łozku lczala ~farla. Segeto~ra . WIjąc 
lerin urorlzin swe/!,o teścia. króla szwcdz· ~lQ w J(onwulsJach l prZYCIskaJąc do 
k.iego. Zabawi tam okolo tygodnia. łona S\\'cgo 3-letniego synka. Z r~k 

matki i synka płynęła obficie krew 
zalewając całą pościel. Zaalarmowa­
no niezwłocznie policję i lekarza, któ­
ry usiłował doprowadzić desperatkę 
oraz jej ofiarę do życia, tamując duży 
upływ krwi. Y{ pewnym momencie 
zjawił się w mieszkaniu w stanie 
kompletnie pijanym mąż desperatki, 
który usiłował lekarzowi przeszkodzić 
w jego czynnościach tak, że policja a­
resztowała awanturnik&. 

St&n matki i dziecka jest bardzo 
ciężki. Istnieje słaba nadzieja utrzy­
mania Segetowej przy życiu. Dziec­
ko dzięki przeprowadzonej transfuzji 
krwi zostanie utrzymane przy życiu. 

Prży liupnie ż .. d. a j towaru 
~ marką i firmą wytwórcy 

/ 
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Prawda o Sieroszewskim 
Poja wiło się ogłoszenie o subskrypcjI 

na obiektywną monografię o ,Wacławie 
Sieroszew::lklm, rozpisanej przez młodą 
placówkę wydawniczą. Monografia zapo­
wiada się rewelacyjme. autorem jej bo­
wiem jest znany badacz i krytyk współ­
czesnej literatury polskiej, Wiktor D o d a, 
który ' na łamach "Przeglądu Powszechne­
go" ogłosił niedawno obszerną rozprawę 
o źródłach "eposu" Sieroszewskiego o Be­
niowskim, wysoce kompromitującą dla re-
putacjI pisarskiej prezesa PAL-:u.. . 

I{sią~ka Wiktora Dody obejmIe około 
10 arkuszy druku t ukaże się w starannej 
szarie graficznej. Cena subskrypcyjna 1 
egz. wynosi \Z kosztami przesyłki poczto­
wej) 3 zł 50 gr, które nalet.y wpłacać na 
konto czeko\ve PKO Wiktora Dody w Gry­
bowie, nr 414487, :r: wyraźnym zaznacz e­
niC'm celu wpłaty. 

POWOdZClllf rozpisanej subskrypcji po­
siada w naszych stosunkach państwowych 
głębsze znarzenic kul lura lUD-społeczne, to­
też gorąco palecnm.v ją u",~dze i obywa­
telskiej ucz~ nno:;cl czytelmków naszego 
pisma. Pamiętna na działalność publiczną 
tego sanacy Jnl'g'o purpurata literatury, 
chwalcy Berezy, autora. skandalicznej na­
paścI na KSH~cia ~r('lropolitę Krakowskie­
go, niezalf'żnil opin.i:J narodowa winna u­
możliwić badarzowi i niezamożnemu wy­
dawnictwu publikację tego dzieła, któr.e 
przyniesie upiekiywna prawdę o Siercł­
szewsld m i jrgo twórC'zości. 

Proces o petardy 
War s z a w a, (Tel. wł.). W dniu 

3 marca rh. odbr.dzie ~ię w Sądzie 0-
k]'r.gow~ 111 \\' 'Yarsluwie proces o rzu­
ccnie petard.\' na pochód młOdzieży 
socj.a.list~ cznej u zbiegu ulic Al. Jero­
zolim~kich i Nowego Siwiata. Przed 
~:;1tlem :-:tanf.!, trzej członkowie b. ONR 
l{wialkow"ki, Nowak i " Teintz. (w) 

. Przewóz poczty 
'" .a. r "z a w a. (Tel. wł.). Opraco­

\"~' \\'aJl~' jcst JlO"'Y rozkład przewozu 
poczty, który br.dzie wprowadzony w 
życie z końcem przyszłego miesiąca. 
Międzynarodowa konferencja pocztowa 
uchwaliła w swoim czasie zastosować 
przewóz listów w obronie międzypań­
stwowym samolotami, a nie jak dotąd 
pociągami. W ten spOSÓb drogą po­
wietrzną będQ. przesyłane także zwykłe 
listy za granicę, a również listy nad­
chodzące do Polski z innych państw. 

(w) 

73-lefni góral ojcem 

\v Istebnej w Beskidach Zachodnich po­
pularna. postacia. jest 73-letni góral po­
wszechnie znany pod nazwa. Kolu~bus 
bowiem pierwszy z Isteb~ej przcd wojną 
wyemIgrował do Am~qTkI. Obecnie jest 
emerytowanym dróżnikIem i cieszy się 
doskonalym, krzepkim zdrowiem. Ko­
lumbus przed dwoma laty o:tcnił sir po­
wtórnie i z tego 7,Wiąhku ma syna. ~ Fo­
tografia nasza przedstawia typową pOl:ótać 
~ J:1'grrobusa. 

(Fot. Sten).· 



Luty 

, 
K.leud.n rzym.-kaL 

Niedziela: Anastazja p. 
Poniechiełek: Roman op. 

Teofil m. 
Kalendan slowi.A,kI 

Niedziela: Wiarosława 
Poniedziałek: Tworzymir 

. Słońca: wschód 6,.5 
NiedzIela zachód 17,27 

Długość dnia 10 g. 42 min. 
Księżyca: wschód 5,05, zachód a,.i3 

Faza: 3 dzień przed nowiem 

A~re~ re~ak[ii i admini~tra[ii W todli 
Piotrko ... ka 91 

NOCNY DY~UR APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurui. nutepul.ee apte­

ki: Sadowska-Dallcerowa. 2g!erllka Sil. Grosz. 
kow15ki. 11 LisŁopadą 15, }.tarlin (Zyg). Piłsud· 
skiego 54. Rembieliń~ki. Andrzeja 28. Chądzyń. 
ska. Piotrkowska 165. Miller. Piotrkowska 46. 
Antoniewicz, Pabianicka 56 t Unie,zow!lld. Dą· 
browska 24 a. 

PO!totowie miejskIe 10%·11', 
Po,otowle 1'. o. K. 102-40. 
Po,otowle Ubezpieczalni 208-111. 
Straż orniow. 8. 

:TEATRY 
Teatr Polski - o goaz. 16 "Galązka rozma· 

rynu". o godz. 20.30 "Dr Berghof". 
Teatr Kameralny - o godz, 16 "Papa", o 

godz. 20.30 "Azais". 
Teatr Popularny - o lrodz, 16.80 .. SzC!;ęAcie 

Frania". o godz. 2ll.15 .. Figle Skapena". 
Teatr w sali GeJua - () godz, 16.30 i 19.30 

.. Mecz mali;eński". 

KINA 
C,.pitol - "Icb ,tu i ona. jedna". 
Corso - .. Lot straceńców" i "ZlI.IDaskowanT 

jeździec", 
Ikar - .. Sklamalll.ID". 
Metro - .. Yo~hlwara". 
Mimoza - .. Hrabina Wladino"," i "KI,. j 

pazury". 
Oświatowy· Slofice - •• Ty co w Ostrej świe-

cisz Bramie". 
Pałace - .. Wielka Cl'l'ieewea". 
PrzedwIośnie - .. Port Artura". 
Rlalto - .. Książe X". 
Stylowy - "Jedna na milion". 

KOMUNIKATY 
KOMUNIKATY "PRACY POLSKIEJ"· 

Dziś 27 bm. o godz. 4 po poło odbędzie si, 
tradycyjny wieczorek taneczny. 

O godzinie 10 rano odbędzie się próba 
członków sekcji dramatycznej do sztnki 
Grzymały-Siedleckiego pt. "Sublokator­
ka", Obecność obowiązkowa. 

PRZEDSTAWIENIE NA tUBARDZIU. 
Dzisiaj, w Diedzielę, 27 bm. o goclz. 5 po 
pol. w sall parafialnej św. Kazimierza na 
Żubardziu, staraDiem UDlwersytetu Na­
rodowego odegrana zostanie przepiękna 
'-aktowa sztuka Lucjana Rydla pt. "Na 
Sybir", osnuta na tle powstanie stycznio­
wego. 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
Sygnalizacja świetlna na uUcach Lo­

dzi. Od pewnego czasu uaktualniana jest 
w Łodzi sprawa zainstalowania na ulicach 
naszego miasta sygnalizac.ii świetlnej. -
I\:westią tą żywo zainteresował się Zarząd 
Miejski w Łodzi, który stwierdza za po­
średnictwem ,\Vydziału Technicznego, te 
wszelkie urządzenia tego rodzaju, jak sy­
gnalizacja świetlna na ulicach Łodzi, ma­
jąca na celu zwiększenie bezpieczeństwa 
ruchu publicznego są ze wszech miar po­
żądane. 

Latarnie sygnalizacyjne o automatycz­
nym działaniu mogłyby być zainstalowa­
ne tylko na skrzytowaniu takich ulic, z 
których jedna przynajmniej posiada tory 
tramwajowe. Dla takich wypadków la­
tarnia może służyć tylko jal{O ostrzeżenie 
przed zbliżającym się tramwajem. Kwe· 
stia ewentl. zainstalowania sygnalizacji 
świetlnej Zarząd Miejski zajmie się bmej 
wespół z władzami administracyjnymi m, 

Odcią!8Dia kuchni dla bezrobotnych. 
Miejski Komitflt Pomocy Zimowej posta­
nowił odciątyć kuchnie duile dla bezro­
botnych w ten sposób, te najbiedniejsze 
a najliczniejsze rodziny otrzymywać będą 
żywność suchą. 

Dokarmianie dzieci w roku 1937. Wy­
'siłki władz miejskich w dziedzinie dokar­
miania niemowląt, dzieci w wieku przed­
szkolnym oraz szkolnym w roku 1937 cha· 
rakteryzują zestawienia cyfrowe, które 
wskazują, że codziennie dokarmiono nie­
mowląt 107, dzieci w wielm przedszkol­
nym 1935. w wieku szkolnym 12.230. 

Na półkoloniach letnich przebywało 
6.420 dzieci, na J(oloniach 828. Odzieży 
wydano ogółem 2.219 dzieciom. 

Pl'ÓCZ tel<o wydano 2471 matkom, po­
siadającym 5367 dzieci, 59.9iO zapomóg. 

\V chwili obecnej na terenie miasta 
Łodzi dokarmianych jest przez Zarząd 
Miejski 10.370 dzieci, 

KRONIKA WYPADKóW 
Pożary. W mieszkaniu Abrama Reze­

na. przy ul. Sterlinga 12 w oficynie na 

Strona" ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 28 lutego 1))38- Numer ł~ 

Strajk okupacyjny w firmie ,,6entleman" 
Sytuacja strajkowa kotoniar~y be~ ~ntian - O liktcidację 

strajku okupacy jnego u Heble'ł'a 

Ł ó d Ź, 26. 2. - W zakładach 'Prze­
mysłu gumowego żydowskiej spÓłki 
akcyjnej "Gentleman" przy ul. Lima­
nowskiego 156 wybuchł strajk. Na 
1.600 zatrudnionych 1.200 opuściło 
mury, pozostali zaś w liczbie 400 oku­
puję. fabrykę. Odbyta wczoraj konfe­
rencja z firmą. nie dała wyniku. Firma 
nadal podtrzymuje swe żądanie, aby 
robotnicy przyjęli układ zbiorowy, 
wzorowany na układzie, Obowiązują­
cym w g-rudziądzkim przemyśle gumo­
wym, co jest równoznaczne z obniże­
niem płac. 

Sytuacja w strajku robotników 
przemysłu kotonowego i pOliczoszni-

zego wczoraj nie wykazała żadnych 
zmian. Rokowa!'l nie podjęto, albowiem 
kierownicy akcji strajkowej - socjali­
ści i Żydzi - podtrzymuj~ nadal sta­
nowisko, bv czekać aż z inicjatywą. wy­
stą.pi przeIuysI, który znów nie kwapi 
się do rychlej likwidacji strajkU. . 

\V sprawie zlikwidowania trwaJą.­
cego od 5 t:vgodni z górą. strajku oku­
pacyjnego 850 robotników w zakła­
dach Haeblera (Dąbrowska 23), odbyła 
się jednostronna konferencja., na któ­
re.i firma zobowiązała się udziel.ić ~d­
powiedzi do 27 bm. P?te!ll w .raz~e m~­
uzyskania poroZumlema hkwIdacJą. 
sporu zajmą. się władze nadzorcze. 

W lasach Skotnickich 
powstanie sanatorium 

1ios~teni oliolo "1 i pol 'łniliona ~lotych 
Ł ó d ź, 26. 2. - Zarząd Miejski w lonu Zarząd Miejski wzniesie tu pre­

Łodzi, jak już donosiliśmy, postanowił wentorium dla dzieci, zagrożonych 
w zdrowych, mieszanych, o przeważa- gruźlicą, które będzie funkcjonowało 
jQ.cej ilości drzew sosno,vych lasach w tylko latem. Prewentorium obliczone 
SĘotnikach wybudować sanatorium jest na 100 lub 150 dzieci. 
przeciwgruźlicze. Sanatorium to we- Koszt budowy sanatorium w Skot­
dług planów posiadać będzie razem nikach nie licząc budynk~w g?Sp()-
225 łóżek. Z ilości tej z 150 łóżek kO-I darczych i dl·a personelu obl1cza. SIę na 
rzystaliby dorośli, a. z 70 - dzieci i kwotę około 1 miliona ~OO tysięcy zło-
młodociani. tych. 

Niezależnie od budowy tego pawi-

Nowa porażka czerwonych "bonzów" 
Ł 6 d Ź, 26. 2. - Strajk w fabryce 

Haeblera dzięki socjalistom cią.gnie 
się od dłuższego czasu, lecz robotnicy 
"dobrodziejstwo" klasowców zaczyna­
ją. już odczuwać na własnej skórze. 

Onegdaj socjaliści wnieśli do in­
spektoratu pracy pismo z prośbą o 
zwołanie konferencji nadmieniają.c je­
dnocześnie. że ... redukują. swoje pre­
tensje tylko do zatrudnienia obu do­
tychczas czynnych zmian. Inne nat()­
miast sprawy odraczają. na czas .•. 
późniejszy. 

Na konferencję stawił się fabrykant 
Haebler i oświadczył, że zatrudni tyl-

ko jedną. zmianę, drugą zaś uruchomi 
w miarę rozszerzania. się produkcji. 
Właściciel fabryki nadmienił ponadto, 
że gdyby robotnicy strajkowali jeszcze 
przez dwa miesiące, straciliby prawo 
do urlopów. 

Jak z powyższego wynika, akcja. 
strajko'wa, prowadzona przez patento­
wanych "obrońców" - socjalistów, 
nie była przemyślana należycie, w tej 
chwili daje już negatywne wyniki, a. 
"dobroczyilCY" spod znaku Marksa 
boczkiem wycofują. się z całej imprezy, 
aby zachować pozory, że zrobili, co do 
nich "należy". 

Dwie osoby zatruły sie gazem świetlnym 
Ł ód Ź, 26. 2. - Wczoraj przy ulicy 

G Sierpnia 13 zdarzył się wypadek za­
trucia gazem świetlnym, którego ofia­
rą padli małżonkowie 46-letni Adolf 
i 36-letnia Stanisława Preissowie. 

O godzinie 10 rano mimo dobijania 
się do mieszlcania z wnętrza nie do­
Chodziły żadne odgłosy. \Vówczas pad­
ło podejrzenie, że stało się jakieś nie­
szczęście. Wyważono drzwi i po do-

świetlnym. Przystąpiono natychmiast 
do ratowania.. Adolfa Preissa udało się 
uratować i po opatrzeniu zostawiono 
go na kuracji w domu. Natomiast Sta­
nisławę Preiss w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala. ewangelickiego. 

Jak ustaliły wstępne dochodzenia, 
przyczyną nieszczęśliwego wypadku 
było zatrucie się gazem świetlnym, wy­
dobywającym się wskutek pęknięcia. 
rur.". 

stanill: .się do .mieszk~nia zauważol~o Zaznaczyć należy, że Adolf Preiss 
na łozku lezące meruchomo dWIe jest właścicielem fabryki pomp i prze­
osoby. wodów kanalizacyjnych i wodocią.go-

Zawezwane Pogotowie Lekarskie I wych. Wypadek ten wywołał duże 
stwierdziło, że małżonkowi-e Preissowie wrażenie. POliCja prowadzi dochodze­
ulegli ciężkiemu zatruciu gazem nia. 

drugim piQtrze zapaliła się od roztarzo­
nego węgla podłoga. Wezwana straż po 
gOdzinnej akcji pożar ugasiła. Straty wy­
nosze, kilka tys. zł. 

W podobny sposób zapaliła się podło­
ga w mieszkaniu Racheli Lewi przy ul. 
ŚrÓdmiejskiej 27. Straż po półgodzinnej 
akcji pożar stłumiła. 

- 1\1a1'ia JarzYliska (Mickiewicza 8) w 
mieszkaniu własnym zatruła się karbolem 
w celach samobójczych. Desperatkę od­
wieziono w karetce pogotowia do szpitala 
w stanie ciężkim. 

- 'V lokalu 12 Urzędu Skarbowego 
przy ul. Sienkiewicza 100 zatrzymany zo­
stał na usiłowanej kl'aclzieży kieszonko­
wej Chilel Tropf, zawodowy złodziej zam. 
przy ul. Pomorskiej 87. Zatrzymanego o­
sadzono w areszcie. 

- Hersz Frajtag i Eugeniusz Cieślak 
zatrzymani zostali na Bałuckim Rynku 
na kradziety oliwy. Obu osadzono w are­
szcie. 

- Marta Florczak, laŁ 26, w mieszka-

• 
niu swym przy ul. Młynarskiej 77 w ce­
lach samobójczych zatruła się luminalem. 
Desperatkę od,,'ieziono do szpita~a. 

Z wydawnictw 
Dwie książki dla dzieci 

Łódzka księ"'arnia nakładowa "Czytaj" 
obol( wydawania cennych książek praw­
niczych, objętych "Biblioteka Praw Pol­
skich", opracowuje także książki dla 
dzieci. Ostatnio księgarni:!! "Czytaj" obda­
rzyła dziatwę warto{;ciowym upominkiem 
w postaci d\vóch prac Zofii Kotlarskiej, a 
mianowicie "Opowiadania prawdziwe" i 
"My to zagramy" 

"Opowiadania prawdziwe", to s:tereg 
gawęd o pogodnej fabule i wd7,ięcznej for­
mie. Opowiadania te sa, ilustrowane ry­
sunkami wykonanymi przet autorkę. 

Praca .,My to zagramy" zawiera szes­
naście baśni scenicznych z ilustracją mu­
zyczną. Baśnie przyobleczone Sl\ w formę 
wi erszowaną. Treść baśni miła a kształt 
ich ujęciu pełen wdzięku i czaru, (łw.) 

s 
"<RONIKA PABIANIC 

Kino Oświatowe - .. Piętro wyiej". 
Kino Nowości - "I\J;óle\\'sld wa Lc". 
Spodziewana niespodzianka. !'\iclada: 

sensacją w paźclzicrniku r. ub. dla Pa­
bianic bylo nagle 7,wolnj('nie z mieJsca. 
Wicedyrektora tut. Uhezpieczalni Spolec~­
nej p. Gologowskiego. znanego na terem e 
naszym "a a sanacyjnego", prezesa ~w. 
nezerwistów i czlonka innych orgaOlza­
cyj. Powodt"m tej nagI!') "dymisji" mia~ 
Iy być rzekome wątpliwości władz co ~o akt 
personalnych p. G. i następstwa. m 1ryg 
w "sanacyjnej" rodzince. ?ewne ]eclnost­
ki puścily w ruch w. zystklC sprężyny, by: 
przede wszystkim ratować autoryte~ swe­
go działacza. Starania daly obecme po­
myślne wyniki. Pan G. zostaje powola~y, 
na równorzędne stanowisko w Ubezple~ 
czalni Spolecznej w Łucku, co po tym na~ 
głym zwolnieniu jest znów pewnego ro­
dzaju niespodzianką.. 

Za naruszenie powagi uroczystości. 'M 
zeszłorocznych uroczystościach ,~ dniu ~t 
listopada na tle wyznaczonego plerwszen­
stwa w pochodzie powstał zatarg pomię~ 
dzy sekretarzem Zw. Inwalidów Legii im', 
gen. Sowińskiego, a chorążym Związkl1 
Inwalidów R. P., w następstwie cz<,gQ 
miał sekretarz p. Gralla czynnie wystą~ 
pić przeciwko chorążemu Inwalidów R. 
P. Sprawa znalazła swój epilog w tut. 
Sądzie Grodzkim. który po rozpatrzeniu 
sprawy skazał p. Gral1ę na 2 tygodnie 
bezwzględnego ares>.tu i 50 zł grzywny; 
za naruszenie powagi uroczystości 11 li .. 
stopada przez złe zachowanie się. Ska~ 
zany zapowiedział apelację. 

WażDe dla zakładów fryzjerskich. -
Władze policyjne zwracaj e, uwagę, że O" 
sta.tnio ustalony przez Cech Fryzjerski t 
Perukarski, a zatwierdzony przez Staro­
stwo Powiatowe nowy cennik musi byc 
wywieszony w oknach wystawowych i u .. 
wicloczniony w zakładach. 

Dlaczego tyd? W ub. czwartek samo .. 
chód pocztowy, jadą.cy ul. Pułaskiego od. 
rzucił bryłę lodu, ],tóra wpadła w okno 
wystawowe księgarni p. Koziarkiewicza: 
pod nr, 8 i wybiJa kawal szyby. Wielkie 
ździwienie ogarnąć ,musiało przechodJ 

niów, gdy w oknie p. I{oziarkiewicza zo­
baczyli Żyda, wstawiającego szybę. Czy-i 
nie ma w Pabianicach dosyć szltIarzy; 
chrześcijaiiskich, pragnących choć parą 
groszy zarobić? 

Z życia K6łka Rolniczego w Orpelowto. 
W ub. niedzielę Kółko Rolnicze w Orpelo-c 
wie urządzilo zabawę karnawałową, kt6~ 
ra cieszyła się wielkim poparciem. Pny 
dźwiękach orkiestry bawili się wszyscy do 
rana, wynosząc dużo miłego "Tażenia. Z 
uzyskanego zysku 40 zł postanowiono za· 
kupić opryskiwacz do drzew. 

KRONIKA ZGIERZA 
Roczne zebranie P. C, K. Dziś, dnia 27, 

bm. o godz. 17 w sali Pa(lstw. Gimnazjum: 
im. Staszyca odbędzie się roczne waln~ 
zebranie członków Polskiego CzerwonegQ 
Krzy ta. Porze,dek dzienny przewidujc~ 
sprawozdanie z działalności zarządu za 
rok 1937, uchwalenie budżetu na r. 1938; 
wybór nowego zarząd u, komisji rewizyj­
nej, delegata do Rady Okręgo\\'ej i wolne 
wnioski. 

W 75-letnią rocznicę bitwy pod Dobrą. 
Dnia 26 bm. minęło 75 lat od dnia walki 
we wsi Dobra pod Zgierzem, które, krwa~ 
wo stoczyli uczestnicy powstania stycz­
niowego z najeźdźca, moskiewskim. \Vi 
związku z te, rocznicą dla uczczenia bo­
haterów powslania odbędzie się 27 bm. 
uroczystość w miejscowości Dobra przy 
mogiłach poległych powstańców. 

Akademia nIorska. 'V niedzielę, dnia 
27 hm, o godz. 12 w południe \V sali Tow. 
Śpiewaczego "Lutnia" przy ul. Picrackie" 
go 2 odbędzie się uroczysta akademia' 
morska, urządzona staraniem Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej. 

KRONIKA TOMASZOWA 
o zwiększenie kredytów Da roboty Pll­

bliCZ1le. ,V związl<u ze zmniejszeniem 
przez Fundusz Pracy kredytów na pro­
wadzenie w bież. roku w Tomaszowie ro ... 
bót publicznych Zarząd Mieiski wraz 2! 
przedstawicielami zawodowych związków 
robotniczych podejmie wkrótce starania: 
o zwir.kszenie dotacyj. Przyznane kredy­
ty w wysokości 570,000 złotych pozwoll\ 
zatrudnić okolo 600 sezonowców. Prz/'wi­
dziana jest interwencja dele!!acji w Mini­
stl'rstwie Opieki Spolecznej i w Fundu­
szu Pracy. 

Kurs pielęgniarski. 'V Tomaszowie 
zoslal zakollczony kurs pielęgllial'ski, zor­
ganizowany przez ośrodek zdrowia. Kurs 
ukOllCZylo 18 osób z wynil;:irm dobrym. 

Restauracja zabytkowej świątyni. m 
osacIzie Inowlóclz porl Tomaszowem urząd 
konserwatorski wznowi w najblir.szym 
czasie prace przy restauracji zab~-tlwwej 
świątyni - kościoła, wystawionego przez 
Władysława Hermana. Kościół ten zoo 
stał ogromnie zniszczony w cza ie ostat­
niej zawieruchy wo,iennej. 'V ub. roku 
odnowiono część zniszczonych ścian świą­
tyni. 

czyta żydowską pra e popi ra lydó\V 
----~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ . Kł 
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W siedzibie "Pracy Polskiej" w Łodzi 

OrlanilHljH, ~tórH WHlllJ O ~Jt ro~otni~1 
"Praca Polska" prowadzi tw órczą działalność, domagają c się dla szerokich rzesz pol­
skich robotników należytych warunków pracy i płacy w ystarczającej nie tylko na 

. doraźne zaspokojenie głodu, ale i na zapewnienie przyszłości 
Ł ó d Ź, 26. 2. - Obszerna oola ze- Organizacja daje swym członkom opie­

bra!'l "pracy Polskie i" w Łodzi przy ul. kę prawną.. dochodzi ich slusznYl'h in­
Banuul'skiego 9 zapełniona po brzegi. teresów na forum Sądu Pracy. W 0-
Ci, którzy nie mogli znaleźć dla siebie statnim roku organizacja przeprowa­
miejsc siedzącYCh, poprz~'stawali pod dziła pomyślnie blisko 1,00 spraw na 
ścia~ap:i i w pl'zejściu pomiędzy ław~ sumę około 80 tysięcr złotych. 
ka~l..1 Oclbywa.się ta~ zwany "pią.tek . W pobliżu biura wydziału pl'a.wne­
oświatowY". Kwrowmk pracy kultu- go znaiduje się sekretariat generalny 
ralno-oświato\\'ej Henryk Szlichcillski I 
obrazuje charakter i treść organizacyj-

i pokój prezesn. zarządu okręgoweg,ó 
"Prac v Polskiej" Henryka Szulca, kto­
ry wkłada całą duszę w prowadzoną. 
przez siebie organizację. Rozmowę t 
prezesem odkładamy na inny raz, jak 
ró"'n ież naświetlenio nieporuszonych 
dotą.d dziedzin działalności "Pracy 
Polskiej" w Łodzi. (j. wyg.) 

nI) Związków ZawodowYCh "Praca 
JlIolska"_ 

- "Praca Polska", organitacja, gru­
pująca ludzi na płaszczyźnie narodo­
wej, skupia \IV poszczególnych swych 
komórkach osoby, pracujące zawodo­
wo w danych gałęziach przemysłu. 
Gromadzi ludzi, zatrudnion\'ch W war­
sztatach tego samego t~rT)U,' bez wzglę­
du na rodzaj spełnianych zajęć. W za­
sadzie każda komórka branżowa win­
na skupić wszystki.ch pracowników, 
zajętych i wciągniętych w dany proces 
prOdukcyjny, zgromadzonych w jed­
nym i tym samym zakładzie przemy­
słowym, począ'vszy od sił pomocni­
czych, robotni,ków i majstrów, a skoń· 
czywszy na personelu kierowniczym. 
Przy takim układzie warstwowym or­
ganizacji cały sztab nracowników za­
kładu ożywiony byłby 'Wspólllymi idea­
łami i tworzyłby organiczną niemal 
całość_ 

- Od tego idealnego stanu jesteśmy 
jeszcze znacznie oddaleni. Nasze orga­
nizacje branżowe nie skupia.i~. ogółu 
pracowników danych warsztatów, gro­
madzimy na razie siły pomocnicze i 
robotników, to jest tych, których 10<; 

czę~to najbardziej krzywdzi, jac~- są. 
przez kartrI fakt.\ ' czny pt'zed:5i~hior­
ców ż.nłow:"kich najwyraźniej źle trak­
towani i \\"F~' ·kiwani.1 staramy się 
wywalczyć dla pol kie-g6 rol)otnika jed­
nej z podstaw narodowej siły, należyte 
warunki pracy i rozwoju. Robotnik 
musi mieć taką. plul'ę, aby ona nie 
tylko w~'stal'czQla na doraźne zaspoko­
jenie glodn, ale ab.v mógł zaspokoić 
swoje potrzeb\' kulturalne, mieszkać 
w jasn~'ch, ohszernych izbach i odkła­
dać sobie co tygocluia choć ma.lą. sufil­
kę na czamą. godzillę. 

Z sali, wrpelnioneJ skupionymi 
słuchaczami, pl'zechodzę do lokali biu­
rowych. 'V jednym z pierwszych po­
koików natrafiam na tramwajarza -
prezesa ostatnio stworzonego II od­
działu pracowników użyteczności pu­
blicznej, a skupiającego tramwaja.rzy. 
Ten najmlodsz~r związek "Pracv Pol­
skiej" rozwija się pom~,ślnie. Jego kie­
rownictwo jest pełne zapału i ma prze­
konanie, że rozpoczęta praca na tere­
nie pracov,ników tramwajowych da 
duże wyniki. 

N.a pi ętrze sekretariat~· poszczegól­
nych komórek organizac~'.in~- ch zaj­
mują, cał~ .. kon· tarz. Tu metalowc~' ma­
ją swój pokój, obol{ wlókniarze, dalej 
pracownicy zakładów użyteczności pu­
blicznej. W pozostal~'ch lokaIach go­
spodarują muz~-c~r. pra.cownicy prze­
mysłu chemicznego i drze\\"nego. Ogó­
łem, jak wyjaśnia wiceprezes Leon 
Bednarczyk, "Praca Polska" w Łodzi 
po iada 13 oddziałów, 

Przechodząc do poczekalni wydzia­
łu prawnego rozmawiam z wicepreze­
sem Bcdnarcz~'ldem na temat sytuacji 
wśród pracowników przem?slu koto­
nowo-pOllczoszniczego i strajku, wy­
wolanego przez kla.sowców. Wicepre­
zes Bcdnarczrk. któn', jak wiadomo, 
był ostatnio z delegacją w MiniRtcr­
stwie Opieki Spolecznej, potQpia w o­
strych słowach destrukc\' illa l'obol~ 
klasow~'ch pl'o\\'odyrów. których dzia­
łalność strajkowa stwarża dogOdną 
sytuacje dl3 'fahn-knntów Żydowskich. 
mająCYCh możność opróżniellia wypeł­
nionYCh towal'el11 magazrnów i pozhr­
cia się ramszów. 

'V toku dalszej rozmo"',~' wic/'pl'etes 
Bednal'cz~'k kn·trcznie oświetla postę­
powanie okręgowego inspektora pracy, 
który nie dopuścił cW konferencji w 
sprawie zatargu o place w przemyśle 
kotonowo-pończoszniczym przedstawi-

._ cieli "Pracv Polskiej". 
'" poczel<alni ,Y~' d7-ialtl ]H'awnego 

'pl'acy Po!sldcj' pełno llllCl·C:'(lIllÓw. 

Dlaczego runął komin fabryczny 
Jł1 a dli'lC a kO'ltstrukcja i 'Iwtlbudolva p'ł'~yc~y'l'ł", 1~ata8troly 

Pog)'tłteb ofim'y b'«(gic~nego wypadku 

Ł ó d ź, 26. 2. Badania przeprowa­
(izone przez komiSję śledczą, wczoraj 
zaś przez komiSję budowlaną. z rlimie­
Iiia władz miejskiCh wykazały, że 
zawalenie się komina fabrycznego w 
firmie Juliusz Lolll'er przy ul. Lima­
nowskiego 127 (Hipoteczna 6), w 
pierwszym rzędz'ie bylo następstwem 
wadliwej kon trukcj i budowli. 

Komin wzniesiony był w 1022 r. a 
następnie w 1933 roku, gdy wykazy­
wał pewne niedokładności komin nad­
budowano i to nadmiernie, przeciąża­
jąc fundamenty, Od dwóch lat komin 
był już pochylony, ostatnio zaś budo­
wa kanalizacji w pobliżu oraz dziaJa­
nie wody zaskórnej, osłabiając funda­
menty, przyspieszylo katastrofę. 

Dobudowa komina była projekto­
wana i wykonana. przez majstra mu­
rarRk iego Sżymall~kiego. Tak majster 
jak i wlaściciel fabryki zostaną. po­
ciągnic:ci do odpowiedzialności sado­
wej. Firma pocz~-nila zabiegi i zapo­
~ iedziała, że w okresie tygodnia prza­
[!l'o,,'adzi prOWizoryczne urzQdzenie 
paleniskowe i uruchomi fabrrkę, hy 
zatnlllnić 1 iO rohotnikÓW. 

Na zjawisko zawalenia się komina 
zwrócono uwagę i wyłoniona ma być 
specjalna komisja dla zbadania komi­
nó,.", albowjcm st.wierdzono, że wskutek 
stosowania ~.,'stcmu oszczednościowe­
go i zaniedbania remontu' wiele ko­
minów znajduje się w stanie nieodpo­
w!ednim. Tak np. komin przy Myk­
wIe (ką.pielowy zaklad ż~'dow!"ki) na 
ul. "'olborskiej, od dłuższego czasu 
jest lloch,'lony i grozi zawaleniem. 

We wszrstkich tych wypadkach ma­
J}~ być wydane zarządzenia zabezpie­
czaj ą.ce przed kata trofą-

Pogrzeb Śp. Apolonii Rycht, która 
zginęła w katastrofie, odbędzie sie 27 
bm. z prosektorium miejskiego na 
cmentarz przy ul. Ogrodowej_ Troj­
giem dzieci pozostałych po Rychtowej, 
która. b~'ła wdową, zajęła się rodzina, 
przede wszystkim brat zabitej, który 
jest dyrektorem w firmie Horak w 
nudzie Pabianickiej_ 

Właściciel fabryki będzie miał 
możność wybudowania nowego komi­
na pod warunkiem, że projekt zosta­
nie złożony do zatwiardzenia wła­
dzom_ 

Szpadlem zabił przecłwnika 
Ł ód ź, 26.2. - W cćgielni Neuman­

na w !{robnnowie mi~dzy robotnikami 
zatrudnionymi przy kopaniu gliny, 20-
letnim Wacławem !<ubiakiem i 48-
I etn im Fl'an c iSzk iem Tl'zcińskim, wy­
nikł spór. 

l{ubiak często żartował z Trzciń­
skiego, a w krytycznym momencie 
pOdstawił mu nogę, tak, 'Że ten wpadł 
do w~-kopu. Rozgniewanv Trzciilski 
chwycił szpadel i uderzyl Kubiaka w 
głowę. Rann .v padł, ale następnie pod­
l1i6. ł się i o własnych siłach zdołał 
doj~ć do kantoru ceg'i~lni, gdzie. jed­
nak padł po raz ,vtóry nieprzytomny 
i wkrótce zmarł. 

TrzclIiskiego a}·esztowano. 

Wśród rozgardiaszu łódzkich "bazarów" 
Najpoptflnł''lłiejs,~a l6(ldu, ;mpł'e~a tnt'golt'a - TJ18~y8tk(J 

nlo.i,ut H(fI»IJ~:: od kQ~ic:d.:a ,lo 'I'~e)nlJcdł(' 
• f 

1) Przy gramofonie... 2) Sprzedaż odziezy. 3) Handlarze psów. 

Ł ó d ź, 26_ 2_ Do najPoPUlarniej -, porcięta? - M ta ktoś z tIumu. i 
:;zych imprez targowych łódzkich na- - Dziesjęć złotych! - pada odpo-
l('żą bezspnccznie tak zwane "baza- wiedź. 
ry". Naznacza tu sobie spotkanie ca-I - Mocno się pan cenisz. Nam tych 
la. niemal ł~ócli. W porze południo· s110dni nie sprzedasż, musi 1. pan po­
\'lej tereny przy ul. Lutomi('r~kil'j i ('l~ekać na fl'ajera " pl'owil1cji. 
Bazarowej Mpeołnione są. tlumuJnI Widowisko SkOl'lczylo ~ię, wi~c 
Jl)ęż~zyzn i kolHet. t!um pl'zesuwa się gdzie indziej_ 7.0.-

Tłumy te są ruchliwe, jak żywe tor robi się wokól m<;żcr.yzny z J'()80-
~rebro, przesuwają. się u 'tawicznie z ciJatymi wQ,Rami, który ma na spl'ze­
miejsca na miejsce. Raz robi się wiel- <.lnż stary gramofon. 
ka ciżha przy hałaśli\\'~m ~prze(}awcy - Kista nie ma w~'glądu - wyjll­
cukierków, który ol'S'anilmje pomysło- ~Ilia sprzMawca - 'WRkazując na PL1-

wą loterię, to ztlÓW przy handlarzu IHo gramofonu, ale jak śię ją odlakie­
~tarzyzny, zachwalającym piękno l ruje, to będzie jak nowa.. Grunt, że 
tl'wałość posiadanej przez siebie CŻI]- Jl'st sprężyna mocna: nio przekręci 
5ci ubrania. jej najtęższy mężcz)'zl1ł\. Na dodatek, 

- Można jeszcze w tych spodniach darmo, daję tubę- Wszystko razem 
woła sprzedawca pochodzić tylko 15 złotych_ 

dzień przy dniu dwa lala. - Kup to grajło - mówi jeden 
- A ile pan obie życz~ ~z za te mlo(lzian pod "'-ą15cm do drugiego. Że· 

SWIA O"" 
NA Dl. " 

3 PENTODO WY LUKSUSOWY OD· 
BIORNIK W CENIE POPULARNEJ, 
3 ZAKRESY FAL. DUŻY DYNA­
MiCZNY GŁOŚNIK. REGULATuRY: 
SELEKTYWNOŚCI. BARWY TONU 
I SIŁY ODBIORU. UNIWERSALNY 
PRZEŁĄCZNIK NAPIĘO. PIĘKNA 
ORZECl-IOW A SKRZYNKA ~Aru:YKA­
NA NA DRZWICZKI LUB ŻALUZJE 

ZA GOTÓWKĘ ZŁ 260.­
SPŁATY 15 RAT. 

-EC+lO 
l • p~ 2773·62.186 

nisz się, to przyda ci się na weselisko. 
Na "bazarach" wszystko można ku­

pić. Przyodziać się można od stóp do 
głów. I to nie ko w 11 odzie~. 

Rowery i motocykle do sprzedania, 
Dobrać ~obie można również odpo­
wiednio ubranie wśród rzeczy używa­
nych. Dla dam jest mnogość sukni: 
od najprostszej, na codzienny użytek 
do pełnej powabu balowej. Nie za­
pomniano także obieliinie, 

Potrzebujesz czego do domowego 
użytku, to tylko na "bazarach" znaj­
dziesz niezbędną ci r7-ecz, Pudełecz­
ka, kłódki, zegarki, tania biżuteria, 
trzewiki, płaszcze. I wszystko w 
dwóch seriach: nowe i uŻ~· wane. 

Ale ]la "straganach" gromadzą się 
także na oddzielnym placu goł~biarze. 
Jedni przynoszą po jednym gołębiu, 
inni zasohniejsi i bogatsi posiadają. 
ich po kilkanaście. Pomiędzy sprze­
dawcami przesuwają tii<: procesje a­
matorów i J1rzegl~ldają gol\l.Jie na 
wszystkie stl'ony. 

- Więcej gapiów, niż kupców -
~arka któn-ś z gołębiarz~' . 

,,, hli!'kim sąsiedztwie z gołłi'bia.· 
nami znajdują się sprzedawcy psów. 
Na ogół dostatnio prz~ brani m~żczyźni 
1rz~·mają. na sm~'czach wielkie, okaza­
ltł bernal'd~'ny, niederpl i we wi lk i. Nie 
brak też foksterierków i mopsów. Tu­
taj panuje stosunkowo naj mniejszy 
ruch. 

Oddziclne siedlisko obrali sobie 1'0-
werz.\'ści. Jest ich parę setcle 'V~'­
bór rowerów bogaty: od kI ekotów clo 
n?wiutkich. Arystokracją tego sku­
pIska są mężczyźni mający na sprze­
daż motocykle. 

Z ,.hazarów" w~'rhodzi się z szu­
mem w uszach, oglw::zonych p]~tani­
ną gwaru i hałaRu. 'V wyobraźni ry­
sują siQ nieoczekiwane i niespotyka­
ne dot~d obl'azy rozgardiaszu tal'go­
wt"f,o tak ('ha.l'a.Il:trrrRt~'cmego w 
lotwynl W~'J'Mie i ilatrżeniu. Oc1kl'nva 
się nowe oblic7.e ł~odzi. (jw) . 

KRON I KA LASKU 
Zginął pod lodem, Pod wsil\ Choci\\' IV 

dniu '21, bm. ufonął w rzere \Vidawre 4. 
lptlli :\~iec7.y~law Pęcik. $rniel'ć chłopca 
nastąpJła wskut!.'l. załamania się lodu na 
lekko zamarzniętej rzece. 

Xradzid w fabryce, W dniu 24 bm, do 
fahryki W_ Płcszajskiego i J. Magrowi­
eta IV Lasku wlamali się n;cujawnieni do­
tąd sprawcy i dokonali kraclzie~v trzech 
pasów skórzanYCh, czterech łożysk i kil. 
ku innych jI'S7.CZl' sprz(!tów fabtyz:cnych 
znacznej wartości. 
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Ze stanowiska ściśle samorz~dowego 
'Jak przedstawia się projekt ordynacji wyborczej dla sześciu największych miast? 

Uzasadnienie, doł~czone do n;ądo- dowej; jest to zakresem dzia.łania Samorząd miejscowy nie może i nie 
wego projektu nowej ordynacji wybor- osobnego samorządu zawodowego i ma sposobów na popiera.nie interesów 
czej dla sześciu największych miast ustaw ogólnych, a specjalne interesy zawodowych. Tworząc i utrzymując 
polskich powołuje się wyłącznie na grup zawodowych w gospodarce miej- szereg urządzeń, stwarza tylko warun­
motywy samorządowe, wymaga zatem ski ej znajdą zawsze rzeczników w or- ki ogólnego rozwoju i w ten sposób 
ścisłej analizy ze stanowiska samo- ganizacjach zawodowych i w radnych pośredni popiera wszystkie zawody. 
rządowego. należących do tych zawodów. Świadczenia jego dla pewnych tylko 

Dotychczasowy system wyborczy - Tak było zawsze i wszędzie. Jeśli grup są wyjątkiem, usprawiedliwio-
mówi uz.a.sadnienie - nie daje w du- zaś radni stosownie do zamieszkania nym - poza opieką nad biednymi bez 
żych miastach (dlaczego szczególnie reprezentują pewne dzielnice miasta, środków do życia (którym nb. projekt 
w dużych 1) należytego odzwierciedle- to właśn ie to jest konieczne. Czyż każ- nie daje osobnych reprezentantów) -
nia różnorodnych i złożonych stosun- dy radny zna cale wielkie miasto z naturalnymi względami. praktycznymi, 
ków i interesów życia tych miast... przedmieściami i widzi, co się wszę- jak przydzielaniem osobnych boisk 
Daje możność przeprowadzenia do ra- dzie dzieje i czego brak we wszystkich sportowych organizacjom, darowizna 
dy miejskiej jedynie (?) przedsta\vi- częściach miasta? gruntu pod domy dla pracy społecznej 
cieli reprezentujących interesy po- Czytając takle uzasadnienie, mógł- itp.; poza tym chyba zupełnie nie­
szczególnych grup teJ'ytorialno-dzielni- by ktoś nieświadomy pomyśleć, że go- znaczne subwencje, rozdzielane zresztą 
cowych - z uwzględnieniem ewentu-I spodarl<a miasta polega na rozdziela- z reguły według dzi,ałaJności zrzeszeń, 
alnie momentów o charakterze po- niu funduszów i świadczeń między po-I ogólnej a mniej zawodowej. 
wszechnym, dotyczących wszystkich szczególne zawodv! I ciągła mowa o Jakie specjalne interesy zawodowe 
mieszkalIców miasta, jak przynalcż- "interesach" poszczególnych zawodów. w samorządzie miejskim mają adwo­
ność polityczna, narodowościowa itp. 
(czy na tym ograniczają się wspólne 
interesy wszystkich mieszkalIców mia­
sta ?), nie daje natomiast możności 
(? patrz dalej co innego!) przeprowa­
dzenia przedstawicieli reprezentują­
cych interesy grup gospodarCZYCh i za­
wodowych. 'Vystarczy wspomnieć o 
interesach samorzą,du gospodarczego, 
wolnych zawodów (izby adwokackie, 
lekarskie, notarialne), o interesach 
właścicieli nieruchomości, oraz intere­
s·ach świata pracy. Jakkolwiek w l<aż­
dej radzie miejskiej wśród radnych 
wybranYCh według dotychczasowego 
systemu wyborczego mamy niewątpli­
wie i osoby należące do wymienionych 
grup gospodarczych czy zawodowych 
(więc przecie!), osoby te jednak nie 
zawsze repreze.ltują interesy tych 
grup, gdyż nie przez nie zostaly wy­
brane. -

Powyższe argumenty są tak di,ame­
tralnie sprzeczne z całym 7,alożeniem 
s.amorzą.du miejscowego czyli po­
wszechnego, że dla kogoś, kto zna te 
założenia i działalność samorządu w 
praktyce, wystarczy zupełnie, aby od­
rzucić z miejsca całą koncepcję, jeśli 
na uz·asadnienie jej przytacza się tyl­
ko takie motywy. Czy samorul-d po­
wszechny, miejscowy, powołany jest 
do popierania interesów ogółu mie­
szkańców czy poszczególnych zawo­
dów? A jeśli ogółu, to czy nie jest do­
brze, że wybrany w powszechnych wy­
borach "zawodowiec" obok interesów 
swojego zawodu ma na oku interesy 
ogółu mieszkańców? A interesy tego 
ogółu nie polegają. - nawet w naj­
więcej rozpolitykowanych miastach -
na polityce, lecz na utrzymywaniu ca­
łego wielkiego szeregu konieczn~lch u­
rządzell miejskich, potrzebnych dla 
rozwoju gospodarczego, kulturalnego i 
zdrowotnego całej ludności - przy 
oszczędnej gospodarce miejskiej. To 
zadanie łączy wszystkich mieszkań­
ców miasta i sprawia właśnie, że lu­
dzie odmiennych zawodów mają. te sa­
me potrzeby miejscowe i dlatego mu­
szą o nie dbać. 

Interesy zawodowe występują w go­
spodarce miejskiej raczej wyjątkowo, 
bo samorząd miejscowy nie reguluje 
ani praw ani warunków pracy zawo-

o ostatnim planie .. 
Loterii Państwowej 
Każda ino",,'acia, chociażby najdosk@nalszy­

mi odznaczała się zaletami nie odrazu cieszy się 
lIympatia og6łu, lecz dopiero po upływie pew­
nego, nieraz długiego czasu, zdobywa sobie 
wziętość wśr6d społeczeństwa. 'l'emu samemu 
losowi uległa l'0wnież reorganizacja 41 loterii. 
Przede wszystkiem nie podobal sie graczom 
podział losu na pięć części. Dopiero w napisa­
nym ad hoc artykule. umieszc2:onym w czoło­
wych pismach poznańskich oraz w warszaw­
skiej .. Codziennej Gazecie Handlowej" v.ry-ja§­
niłem czytelnikom. iż liczba 10sOw zmniejszyła 
sic o 35.000, a ilość wygranych obecnie wynosi 
ogólem 25.200.000 zl czyli jest większą o 650.000 
zl. W6wczas gracze przyznawszy mi sluszność 
i według mego obliczenia szanse wygrania 
wzrosły przez powyższe zmiany o 20'/, - rzu· 
cili się z taką skwapliwością d,. nabycia los6w, 
że po kilku dniach podaż ich zupełnie sie wy­
czerpała. Jedna z moich reflcksji tak brzmi: 
.. Loteria raństwowa jest jedyną instytucja rzą­
dową, kt6ra nigdy nie bierze a zawsze daje. 
NiekonicCZJlie zgadza się to z prawdl\, gdyż za 
los płacić trzeba, ale w zamian Instytucja Lo· 
terii Państwowej wypłaca co rok graczom 
75.600.000 zl tytuJem wygranych. 

Nie ulega wątpliwości. iż ogromna ta suma 
wpływa na wzrost zam6wień w warsztatach 
rzemieślniczych. zwiększa liczbę os6b nabywa­
jących w sklepach towary. przyczynia Sle do 
zakładania nowych przedsiębiorstw przemysło· 
wych i handlowych, tudzież daje dostatecznie 
utrzymanie kilkunastu tysiącom rodzin. To też 
nic dziwnego, że społeczeństw" o iłe możności 
popiera instytucję, kt6ra przyczynia sit: do 
wzmożenia jego. dobrobytu. 

Stefan Oentowski. 
ng 6!l.05/6 
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CZĘŚCI ZAMIEnnE DO 
PIECÓW "H O F F M A n A" 

RUSZTY 
ZE SPECJALNYCH STOPÓW 
O WYSOKIEJ ODPORNO~CI 

DOSTARCZAJĄ: 

ST. lVEIGT S. A. 
LODZ, SENATORSKA. 7/8 

PfDIR 
Obrady pilliarzy 

War s z a ". a. - \" sobotę rano w sa­
li konferencyjnej P. U. WF i P Wrozpo­
częły się, przy udziale de lega Łów ze wszy­
stkich okręgów, doroczne obrady PZP _ '. 
'Valne zebranie zagai! prezes płk Glabisz, 
po czym przewodniczącym wybrano dyr. 
Konopkę z Łodzi. 

Hokej na lodzie 
Eliminacje o mistrz. POlski. - W 

Krynicy Dąb i KTH 2:1 (0:0, 0:1, 2:0); 
w Warszawie Polonia i ŁKS 1:0 (1:0, 
0:0,0:0). 

Katowicki Dąb zawiadomiony zo­
stał przez PZHL o wyznaczeniu spotka­
nia eliminacyjnego zaledwie na kilka 
godzin przed odjazdem pociągu i zdo­
łał tylko z trudem wyjeChać. Poclobny 
los spotkał i inne kluby. 

Ognisko wlleńskie gościć miało w 
czwartek Warsz.awiankę. Mecz zare­
klamowano i przygotowano, drużyna 
Ogniska zjawiła się o oznaczonej go­
dzinie, podobnie zresztą. jak i publicz­
ność. Ponieważ \Varszawianka nie 
przybyla, widzowie krzykliwie prote­
stowali, a sc;dzia odgwizdał walkower 
dla Ogniska. Tymczasem prasa war­
szawska podaje, że PZHL przesunąl 
termin meczu na 27 bm. Ale dlaczego 
w takim razie nie zawiadomiono o tym 
gospodarzy? 

Warsz.awianka grać będzie z Ogni­
skiem (Wilno) 27 bm. w Wilnie, a 3. 3. 
w ·Warszawle. Mecz rewanżowy Polo­
nia - ŁKS odbędzie się 27 bm. w Ło­
dzi, podobnie jak mecze rewanżowe 
Dąb-Krynickie TH (w Katowicach) 
oraz Sol{ól-Grudziądz - AZS-Pozna!'l 
(w Grudziądzu). Szósty finalista, a mia­
nowicie Czarni, został już wyelimino­
wany. Finaly o mistrzostwo Polski 
rozpoczną się 5 marca w Krynicy. 

Łyżwiarstwo 
Dziś, w Diedzielę odbędą się na lodowi­

sku w Helenowie mistrzostwa Polski w 
jeździe figurowej klasy C 

Na lodowisku LKS-u przy Al. Unii, Po­
lonia warszawska rozegra w Łodzi o go­
dzinie 12 rewanżowy mecz eliminacyjny 
z ŁKS. Tego samego dnia wieczorem Po­
lonia rozegm mecz towarzyski z dru:tyną 
Union Turing na lodowisku gospodarzy 
przy ul. Wodnej. 

Narciarstwo 
Kursy dla początkujących prowadzone 

bGdą w Poddębiu i Łagiewnikach pod Ło­
dzią. Pierwszy kurs obejmie 15 osób i od­
będzie się na terenach zj&.zdowych w Ła­
giewnikach· 

Z Zakopanego wyjechala do Engelbergu 
IV Sz" ajca 1'ii po Isl,a rep'rer-entacja na.r ­
clar5ka na mistrzostwa ś\\iata w kombi-

nacji alpeW .. iej. ,1/ skład reprezen tacji 
wchodzą Karol Zając, Jan Schindler, Jerz~' 
Bielato~icz. Jan Lipowicz, Jan Bochenek l 
Br. Czech. Za wyjątkiem Cr.echa, wszyscy za­
wodnicy są człon karni sekcji narciarskiej 
zakopia1iskiei Wi,,}y. 

Pięściarstwo 
Dziś w klubie IKP przy ul. św. Jerzego 

odbędzie się pożegnanie Hemyka Chmie­
lewskiego pJ'led wyjazdem do Ameryki. 

IDdywidualne mistrzostwa okręgu łódz­
kiego odbędą się w dniach 10, 11 i 13 ma.r­
ca. Zgłoszenia pny jmowane są pnez 
ŁOZB do dnia 7 marca włącznie. ł,fistrzo­
stwa rozegrane zostaną llajprawLlopodob­
niej w sali Geyem. 

Piłka nożna 
Zarząd Lódzldego O. Z. P. N. postano­

wił w okresie od 1 marca do 15 kwietnia 
prz~ .. jm_ować nowozgłaszające się do 
Związku kluby pilkarskie bez opłaty wpi­
so\"ego. Umożliwi to zrzeszenie się licz­
nym klubom "dzikim", które walcząc z 
trudnościami finansowymi, nie były w 
stanie opłaci l': 23 zł wpisowego. Do ŁOZP~ 
zgłosily obeenie akees 2 nowe kluby pro­
wincjonalne a mianowicie Zelowski Klub 
Sportowy 7. Zelowa i 'run z Kalisza. 

KP ZjedDoczone ma już zapewnione 
mistl'zostwo klasy B i awans do klasy A. 

ŁKS zakontraktował na 19 lub 20 maja 
znakomitą drużynę angielskiej pierwszej 
ligi piłkarskiej BrentCord. Przyjazd An­
glików będzie największą sensacją piłkar­
skiego sezonu w Łodzi. 

Szermierka 
w dniu 5 marca w lokalu Klubu Tram­

wajarzy przy ul. Piotrkowskiej 211, odbę­
dą się zawody szermierze w szpadzie i 
szabli między Łódzkim Klubem Tramwa­
jarzy a Policyjnym Klubem Sportowym z 
'Varszawy. 

Tenis 
w Beaulieu JędrzeiowtSka w trzecim ko­

le wye-liminowała b~ większego w)"Silku 
Stornel' 6:0, 6:3. 

Tloczyńsl,i w ćwierćfinaJe pl'zegrał t 
Jugosłowianinem ł.-Iiticem 5:7, 2:6. 

lV grze podwójnej panów para polska 
Tloczyński i Spycha1a przegrała z parą 
chińsko - irlandzką Kho Sin Kie - Rogera 
2:6, 1:6. 

Zapaśnictwo 
Dziś, w Diedzielę w sali Teatm Popu­

larnego przy ul. Ogrodowej odbędzie się 
mecz zapaśniczy lKP - PASTA Warsza­
wa. Przewiduje się ciekawe walki. ,,, wa­
dze koguciej Łazarski (IKP) spotka s;ę z 
Wiśniewskim (PAST), w piórkowej Paw­
licki (I) z Sawką (P), w lekkiej Kulesza 
(I) z Warchołem (P), w półśredniej Jago­
dziński (I) z Szewczykiem (P), w średniej 
Tomczyk (I) z Sikorą (P), w półciężkiej 
~lićkow!'ki (I) z Lupackim (P) j w ciężkiej 
Jak ubowski (I) z Kożcrskim (P). 

cena 
Nr 1- w kaszlu, astmie. rozedmie płuc . 2,50 
Nr 2 - w reumatyźmie. artretyźmie, złe: 

przemIanIe materii, nieczystoścI 
cery, chorobach sk6rnych . • . . S,­

Nr 3 - w cho:obach żołądkowo·klszkowych. 
wątrobowych, żółtaczce • . • . - 2.50 

Nr. - w chorobach nerwowych. b61u głowy. 
bezsenności, og61nym wyczerpaniu . 3.~ 

Nr II - w niedokrwistości i og61npmu osła 
bieniu • . • • • • • • . • • . 4,20 

Nr 7 - w chorobach nerkowych i pęche-
rzowych • . • . • • . • • . • 3,-

Nr' - przeczypszczaJące w chronicznym 
zatwardzeniu i hemoroidach • . • 1,50 

..)0 nabycia w oryginalnym opakowanhl w apte­
kach, składach aptecznych i drogeriach lub w 
wytw6rni "POLHERBA", Kraków-Podgórze. 
Skrz. Nr 48fł. n 5922 
Zainteresowani otrzymują na żądanie darm() 

z wytw6rni broszurę. 
.. POLHERBA", Kraków-Podg6rze, ~k". N"I' 48}11 

kaci, notariusze, lekarze, dentyści, ap­
tekarze? Uzasadnienie projektu rzą.­
dowego twierdzi jednak, że mają je, 
j przyznaje im osobne zastc;pstwo. A 
czy nie większe zainteresowanie w sa­
morzą,dzie miejskim ma cały świat kul­
tury, sztuki, nauki, wyznalI, oświaty? 
Przecież do zasadniczych zadań samo­
rządu należy popieranie kultury i wie­
le w tym kierunku działa (teatry, mu­
zea, szkoły, czytelnie, nagrody, stypen­
dia itd.). A projekt nie przyznaje tej 
wielkiej dziedzinie żadnego osobnego 
zastępstwa. I dlaczego np. nie miały­
by mieć osobnej reprezentacji zrzesze­
nia artystów i literatów, którymi nie­
raz samorząd miejscowy musi się nieco 
zajmować, jeśli takie zastępstwo przy­
znane ma być wszystkim pracowni­
kom umysłowym i fizycznym? 

Gdybyśmy chcieli uwzględnić spra­
wiedliwie \"'szystkie zawody, musieli­
hyśmy projektowaną koncepcjI} rozbu­
dować najmniej w dwójnasób. Do te­
go brak jest przede wszystkim ogólne­
go społecznego ustroju korporacyjne­
go. Projektowany rozdział "zawodo­
wych" mandatów radnych jest wobec 
tego w najwyższy sposób niezupełny, a. 
poza tym i niesłuszny. Przydzielając 
mandaty rejestrowanym zrzeszeniom 
robotniczym i pracowniczym na pod­
stawie I i czby rejestrowanych człon­
ków, pomija się olbrzymią większość 
robotników i pracowników nie należą­
cych do rejestrowanych zrzeszeń; po­
za zachodem Polski byłaby w ten spo­
sób uwzględniona wprost nieznaczna 
część pracowników fizycznych. 

Ale nawet bez względu na zupełnie 
nieracjonalne ujęcie w projekcie repre­
zentacji zawodowej, sama myśl wpro­
wadzania do samorządu powszechnego 
reprezentacji interesów zawodowych 
nie ma żadnego uzasadnienia w zało­
żeniu samorządu miejscowego. 

Jeśli zaś chodzi o praktyczne skut­
ki, to te leżą na dłoni. Reprezentanci 
zawodów musieliby wnieść do obrad i 
decyzyj rad spory stanowe, klasowe, a 
ponieważ org-,anizacje zawodowe zrze­
szają. się z reguły pod hasłami poli­
tycznymi i walczą ze sobą, wniosłyby 
wbrew prr. y taczanym intencjom pro­
jektu także walki polityczne do rad 
miejskiCh. Przedstawiciele zawodów 
mieliby poza tym daleko mniej siły 
przekonania innych członków rad 
miejskiCh, bo w~rstępowaliby wyraźnie 
tylko ze stanowiska klasowego i pod 
dyktandem organizacji, która ich Wy­
brała i przed którą byliby wyłączn'ie 
odpowiedzialni. Przykłady tego pa­
miętne są, jeszcze z dawnych stano­
wych czy kurialnych wyborów sprzed 
wojny, co działo się - nawiasowo po­
wiedziawszy - w czasach spokojniej­
szych, niż obecne. 

A jeśli podobno nie ma już dziś Po­
laka, który by nie doceniał kwestii żv­
dowskiej, to trzeba wszystkim zwolen­
nikom ekspeJ'ymentów zwrócić uwagę 
na to że wybory z izb przemysłowo­
handlowych, adwokackich, lekarskir.h 
i denty~tycznych dał)Tb)T wS7.~dr.ie, po­
za Poznaniem, olbrr.~Tmią pl'ezwagę Ży­
dom, nie umniejszając ich udziału w 
wyborach powszechnych. Oni bv byli 
,.reprezentantami zawodów" noza SW\'­
mi izbami zawodowymi - odtad takie 
~ rada.ch t;niejskich, co dałoby im -
Jak oblIczają - nawet ogólną przewa-
gę w radach miejskiCh. . 
. I w końcu: ~ym się tłumaczr pro­
Jekt OSObnej ordynacji miejskie i dla 
miast największych, gdy działalpość 
samorządu miejskiego jest wsz~dzie 
taka sama? 

DR. WLADYSLAW DALBOR, 

Składki I pokwiłowania 
N~ Tli"... Pom~~y "la infeJiltcndi: Poznal'lsld 

Oddr,J~ł Z.r7.(>"zeJ)I~. Lek '''7.Y '\'('terynnryjn,"~łl 
R. p .. zaml~st \\"JC'Il('a !lA tTUlTIne ~r>. Jana T'i~­
kor~~lE'ffo 20.-, razem z poprzeunio pokwitowa­
nymI 4.,- zl. 
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~ył czymś bardzo przejęty. Wymachiwał gwałtownie 
rękoma, jakiby się stało jakie nieszczęście, krzycżą.c 

dziko już z daleka: 
- Habou! Habou! Uwaga! 
- Co siQ stało? - zastąpił mu drogę Boroniecki 
- Medwid! 
~ Niedźwiedź? Gdzie? r I f 

- Na Kizich · Ułohach., o 
"- Co on mówi? Niedźwiedź?! - <;lopytywali go­

rączkowo doktór Łuczyński i przestraszony nie na 
żarty Węgrzyn. 

- Powiada, że nlpdźwiedż na Kozich Łęgach, Nie 
daleko sŁąd.,. Widziałeś go? - zwrócił.się do ",ygtra~ 
szonego stadarii. 

- Ja baczył! Win ubyw konia. o, 
..:... Niedźwiedź zabił kłOnia - objaśniał Boroniec .. 

ki. - Co zrobimy? 
- Najlepiej zwiać zawczasu - doradzał Węgrzyn. 

pakując pośpiesznie aparat fotograficzny, którym 
. chciał porobić zdjęcia. _ 

- Jak pan radzi? - spytał także zaniepokojony 
lekarz, 

- Uciec podobno najbezrieczniej, dobrze ·by jad. 
nak było z.obaczyć raz w życiu misia na wolności. Taka 
oktazja tl'afia śię nie codzieł1, Znam tę partię gór i mo-

. gę zapewnić, że jeśli niedźwiedź na Kozich Łęgach, 
w takim razie nie wdrapie się do naS, Na tym miejscu 
grań Brebennicsl,ula spada lm Łęgom nieprzehytym 
urwiskiem, 

- Nieprzebyte może dla ludzi, nie dla niedźwie­
dzia - POv\'ątpiewał Węgrzyn. 

- Wykluczone, Zresztę, konia nie powlecze na 
pionową skałę, tylJ.<fO gdzieś na boko Choclimy nad 
urwisko, może zobaczymy rzecz bardzo .ci ekatv 1).. 

Po krótkim wahaniu skierowaną siO w stronę 

,północno - wschodnią -grani, Prowadził stadaria, 

, . 
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sieciQ.· grobel i wodnych śluz, Żelazo-betonowe tamy 
o olbrzymiej wytrzymałości, poprowadzone w poprzek 
potoku, pozwalały na magazynowanie wody w czasie 
letniej posuchy. Na wypadek powodzi były doŚĆ silne, 
by $ię przeciwstawić największymu choćby naporowi 
wód, kt6re w naj górniejszym swym biegU, bo niemal 
U źródlisk i przy gwałtownym spadzie, nie groziły 

niebezpiecznym wez.braniem, Że tak' było istotnie, 
świadczyły nadbrzeżne zarośla olszy zielonej, pora- ' 
stają,cej zwartym gę,Szczem upłazy i strome wiszary 
potokU·, Tl1kźe świerki, zasadzone przed setkami lat 
samosiewem, kę,pały się korzeniami w szumiących 

falach, harde, krzepkO ugruntowane wśród zlepień­
ców .. 

Humor Boronieckiego zepsuła ' przywieziona 
przez gości warszawskich pa,cika dzienników. · Więkl- , 

~rość prasy komentowała obszernie fa.kt żaistriienia , 
placówki przemysłówej VI samym sercu dzieWiczej" 
kniei. Piszący, ddkładnie obeznani z terenem, rozu­
mieli Się ' wcale dobrze na istocie fabrykacji eteru, 
Nie obcy bvł im stan zatrudnionych ludzi, znali na­
wet po imieniu i nazwisku założycieli. 

Niektóre gazety atakowały najzaciekllej Boroniec-
. kiego. uważaję,c go słusznie za gł6whego twórcę tej 

placówki i winiąc z powodu niszczycielakiej działal­
ności. Jeden z szczególnie napast1iwych 'artyku~ów 
nazywał go wręcz rycerzem przemysłu, człowiekiem 

bez sl<rupułów, zgoła rabusiem, cO z chęci łatwego 

wzbogacenia się, gmial pustoszyć tę część Beskidu Le­
sistego, l,tóry jedyny w Polsce zachował jak nigdzie 
indzieJ pierwotny charakter. 

Szereg arŁyklUłów nie oszczędzał również władz 
. i urzędów, że szły na rękę aferzystom i obieżyświatom 

o tak przejrzystej intencji. Co więcej, nie wahanI) się 

l}uch Cz.arnohory. 

. ;. 
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zaatakować wysoldch osobistości rządowych za czyn­
ne poparcie tej rabunkowej imprezy i wzywano czyn­
niki miarodajne do najrychlejszego zlikwidowania 
niepożądanej na tym miejscu fabryki. 

Niektóre pisma informowały tendencyjnie i celo­
wo f~łszywie, Pisały, że z ko-sówki pędzi "Olea Mon­
tana" zwyczajną terpentynę, jaką można otrzymać 
z klażdego rodzaju karpiny; że mało pożyteczny wy­
ciąg eteryczny służy do fabrykacji perfum i niko{Ilu 
się nie śniło stosować go w celach leczniczych; że owa 
terpentyna da się łatwo zastąpić fabrykatami synte­
tycznymi, chemicznie sporządzonymi, bez potrzeby 
niszczenia piękna gór i kos·odrzewiny, jedynych re­
sztek, jakie jeszcze krajowi pozostały po rabunkowej 
gospodarce rządu austriackiego. 

Seria fotografii przedstawiała wierzchołek Ch 0-
miaka, ogołocony w czasie wojny z kosówkd przez 
miejscowego przedsiębiorcę, Nagie kikuty na tle ogól­
nego krajobrazu przypominały smutne cmentarzysko, 
podobne do lasu krzyży, W podobny sposób ilustrowa­
no Dancerz, gdzie niemiecko-żydowska firma wiedeń­
ska ogołociła docna strome stoki grani, usypującej się 
wcią.ż z tego pO'wodu lawinami piarg, groinych dla 
ludzi i zwierząt. 

Artykuły prasowe miały pozory taki nieprzeparte.i 
słuszności, że Boroniecki zasępił się . 

. - Owóż mamy nnjgToźniejszą ze wszystkich 
kampanię - po·wiedział do doktora, Składając gazety. 
- Wielka szkoda, że nie wiemy, kto ją prowadzi. 

- Jalde! Zwl~zki turystyczne i koła miłośników 
przyrody, któżby inny! - objaśniał lekarz. 

- Oni mają jednak dużo słuszności. •• 
Dol.::tór ł~uczyilSki oburzył się, 
- To jest słuszność demagogiczna, wiecowa. Mi­

łośnicy przyrody są fanatykami, nie liczącymi się ze 
wzglQdami gospodarczymi. Id!2- dalej, niż tego chce 
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Cały pótę~ny wal, idący z północnego zachodu KU 
południowemu wschodowi, leżał przed nimi jak na. 
dłoni. Hen, na dalekiej północy kłębiły się Gorgany, 
niby wzburzone sine fale oceanu, którym nigdzie nie 
ma kresu ni końca, Rozrzedzone na wYS<>klOści 2036 m 
ń. p. m. j niesłonecznione powietrze, pozwalało widzieć 
gołym okiem ta'kie odległości, jakie nie byłyby d<> po­
myślenia na nizinach, Na południu widniała szeroka 
dolina Białej' Cisy, 'za ni'ą Karpaty Marmaroskie Góry 
Czywczyńskie i AI,py Rodniań.s'kie. 

,Turyśoei -nie d'bając o sUny wicher halny, oglądali 
vi sku'pieniu te' niewypowiedziane cuda, jake nie ma­
j-ą sobie równych chyba na całym świecie. Bogata, 
dzika przyroda prężyła się przed zdumionymi oczy­
ma, niby wspaniała tygrysica, pozwalając się podzi­
wiać w całej' -swej grozie ' i majestacie, Ogl'ądając jej 
potęgę, widział'O się najlepiej nikłość największych 
nawet. dziel hidzkich, co w porównaniu z nią, tajemni­
C"7;ą a niezmierzoną wydawały się jeno nicością. 

Krajobraz czarował nie tylko potęgą i bezmiarem, 
ale naj bogatszym 'kolorytem, jakiego by nie wyśniła 
fantazja naj genialniejszego mistrza. Złoto, błękit i 
zieleń panowały ' w8zechwła,dnie jako zasadnicze bar­
wy, zadziwiając jednocześnie tylu odcieniami, taką 

skalą przesubtelnych stopniowań, jakich nikt nigdy 
na obrar,ie nie utrwallił. 

A nad tą CZM'ooziejską krainą, wyśnioną w cicho­
ści prze.z ,;admnaneg.o Boga, płynęły pierzaste obłoki, 
tajemhiez.e, opa,lowe kOTaby, żaglując z wiatrem w 
niedojriane dale, w' DeZllllierne ' przes1.rzenie, w roz>sło­
ne~nione błękity, co same do górskich szafirów po­
dobne, f,a,mkll1ęły krąg świata kopułą, by kres położyć 
zaehłanny;m oczom człowieczym ... 

Do 9tojącyeh panów zbUżał się szybko młody ju­
ha.s, sta-daJJia, co, pasł tu koni-e, Biegł z rozwianym ,,,ło­
.Iem. w zczel'gialej od. dymu w kolebie ko;:,zuli i boso. 



'_. 

. - . • l rozmachem, &Ie wszystko podano w a-. 
kropnym bigosie geograficzno-obyczajo­
wym. Gdańsk wygląda jak Syberia, pol­
scy ziemianie jeżdżą wyłącznie trójkami, 
lokaje we dworze neszą typowo rosyjskie 
rubaszki, a stada wilków . napadają ha 
trójki na granicy.... polsko-chińskiej!!! ~ o ~ o I[Y 81! 18 row~ I!IO Ta.k właśnie, niestety, zbyt często wy­
gla,da Polska, ogląda.na przez Francuzów 
przez rosyjskie szkła! 

Łapacze żydowscy na ulicaell Sosnowca - Polskie sklepy w halach targowyell 
* s O' s n o w i e c. w lutym. 

Ma Warnzawa swoje Nalewki, Kra­
ków - Kazimierz i Stradoom, Lwów -
Zamarstynów, dlaezego lry' więc 110-
tY1sięczny SO'snowiec nie miał swojej 
Palestyny? Właściwie to ta Palestyna 
sosnowie-cka czarnymi mackami obej­
muje całe mi3!sto, wykwita szyldami 
wszelkich branż we wszy\S'tkich jego 
dzielnicach, wyIl"asta 6-piętrowymi ka,­
mienicami w rep<rezent3Jcyjnej dzie.lni-

L a p a c z CZJ7Iha na sWIio zćfoo'bycz 

ey, wytryska falami l"<mszwa.rgota­
nych krzywonOlSów, przewalają.cych srię 
tysiącami przez w:S1zystkie. ulice. śród­
mieścia. Palestyna ta posi.adJa. jeld!nak 
w N aidlp:rzemszańskim Grt>d'Zie. SWO'ją 
stolicę, swój ET'9C Izrael, Slkąd czerpie 
SWe siły mOll"8Jme i gdizie wYchoWUjje 
eię.gle nOWe kakh"y pionieróW. zwi~-
6zających sze!r'egi s~ "cywiliZO'\va.­
nyeh" współwyznawców. TO' uJlica Mo­
drzej<1Wska i sąsi;aJdluJjlą.ce z nią Utli'ce 
Dekierta, TaTgowa. Railska. Dzielni'oo. 
ta przylega beZlpośre.dtnio z jed!nej str0-
ny do centJrom miasta, z dlM.Igiej zaś 
<1.0' powSitają.eej olbe.cnie retpI'ezootacyj­
nej dzielnilCY. 

Sosnoow'i'eckie. getto "o'bsługuje." nie 
tylko ' Zagłębie Dąbrows'kie, lecz ró'W­
nież i pobliskie połacie Górnego Ś'lą.­
ska, ską;d czer<pie przeważający pro­
cent swej "klienteli". Po pierwszym., 
po piętnastym każdego miesią;ca, w 0-
kresach p'I'zedwiątecznych ludność 
wielu śląskiCh miaste-czek urządlza 
wyprawy na ulicę Modrzejowskę. w po­
gO'ni za "tańszym" towarem. 

N a gości zza Brynicy u wylotu Mo­
dJrze'jowskiej clZeka wyspecjalizowana 
w swym fachu brygada ł a 1> a c z Y. 

- Ubranie nan szanowny u mnie 
kuuui! 

Schwytany na gorą.cym u{!zynku ł a­
p a c z ucieka przed O'biektywem 

-- Damskie futra. d() elega.nOkie 
damskie lu1Jr'a.!... 

Oszołomiony potęgą wymowy mi&­
s<Z'kaniee Szopie.ni'C, LiJpin, czy Siemia­
nowic ŚIąlSIkioh ani się się spostrzeże, 
jak go wciągnięto do "inte.resu". mi&­
szezę,cego się w jednoiz!bowym lokalu 
po społu ze składem szme.lcu i fabryką. 
cukierków i dO!kO'Il.ano na nim OPOCIa­
cji s~zedaży pary butów. których na­
wet. w '(>Owodzi krasomówstwa pel"SO­
.neIu nie danym. mu było przymierzyć. 

. " - gotowych płaszczy pani szuka? 
Bankrotne cene, gwarantowanych ga­
tunki tylko u Ryfki Wodociąg ... 

- Kiej jo nie chca płMzcza, jo ku­
puja ancug dla starzyka... tłumaczy 
się nieśmiało jakaś ofiara, lecz już 
dwaj p'Tzedstawieiele branży galante­
ryjnej rzuci'li się na nią, niczym mę.­
twy na niezdarnego skorupiaka. 

Właściwie nie wO'lno w opisany po­
wy2;e.j SWO'isty. a baiTdzo skuteczny 
sposób zwiększać o/b!rotów swych 
~zedlS'iębiorstw handlOWYCh. Jui; przed 
kl'lkoma laty obwieszczona została 
wojna z łapaczami. Ale nożyce przepi­
SU i rzeczywistości i tu szeroko się roz­
warły. Ła'Pią.cy kJ'jen'tów za płaszcze 
funkCjonariusze hand'elków Modlrze­
jowslkie'j i Targowej znikli wprawdzie, 
zjawili się natomia"t PO'ważnie kro-1 
czę.cy środkiem chodników "obiwatele", 
mówiący dO' siebie z zachwytem: 

- Gotowe ubranie u Goldsztajna! 

KONSTANTY DOBRZYŃSKI 

Uj, Jakie piękne ubranie Od) Gold,sztaj­
na ... 

Tak lry'ło przez kilika tygodni, po 
czym nasuwił nioogłoszony oficja;1nie 
koniec wojny z łapaozami i 'P'OW'l"ócił 
sielankowy S'tat1lJS quI(). 

Je.st jednak na czarnej rzeczywisto­
ści ModJrzejO'WSlkiej ulicy ~wien odJc;i­
nek, na ktÓ!rego WlSpomnienie kaŻidIY 
"łapacz" lub jego szef skJrzywi Sli.ę z 
obrzydzeniem: 

- Rozwó1?.. Rozbój to jest, chuli­
ganerie e.ndeClkie na biedne żyd\ki !. .. 

\\1' samym sercu sosnowi~kieg<> 
getta. lJoo!\viem. z inicjatywy "Rozwoju" 
w roku 1924 powstały hale taa'gowe o­
raz budynek, mierszczący obecnie 53 
sklepy - wyłącznie polskie. Wśród 
czarnego morza ciemnYCh handelków 
hale Rozwoju stoją. ja.k niewzruszona 
skała, uparcie trwaję,c na swym poste­
runku, choć wokół huczy burza wściek­
łości gOSlpodaJ.'Czych "władców" naj­
okropniejszej dzielniCY SosnO'wca. 

G-t. 

Hale "Rozwoju" w Sosnowcu 

ROZMOWA Z ORIONEM 
Nie gniewaj się, 
lecz gdy widzę, jal~ się wdzierasz w górę 
myślę po prostu: 
dureń. 

Czyż nie z ciebie kpi jawnie zły rechot k~yca? 
Nie o to.bie, nie z ciebie pod gwiezdną ko-pu·lą 
wszY.~t~'"'te gwi?a;dy plotkują i chichoczą w kulak, 
porykUJe z uClec'hy krępa Niedźwied:dccK 

A ty ciągle jednaki w słocie, czy zawiejach, 
czy ty musisz, czy musisz wciąż ku jednej stronie, 
Don Kiszocie roiebieski - Orionie, Orionie . •. 
biec tO pogoni, by chwycić złote włosy Plejad? 

N o, bo powiedz sam, po·wiedz, czy ci UJ potrzeba 
robić z siebie wariata z płonącą fryzurą, 
pośmi~o i błazna dla hołoty nieba? 
Ot tam wdzięczą się PU.11Jny, wziąlbyś sobi.e kt'Órq. 

Milczysz, co? Z1lO'WU pędzisz i zielono płoniesa;? 
Znowu wichry śródgwiezdne prujesz obłąkańczo? 
Czego u~ta twe pragną, dokąd rwą się dłornie, 
jakie wizje szaleńca::e przed wzrokiem ci tańczą? ' 

A pędź durniu tragiczroy, złam kark i przepadaj! 
Co to, placzesz? . " Łbem Tłuczesz o stężone chmury? 
No cicho już . ... nie można ..• przecież nie wypada • •• 
- ja, Orionie, ja równi.eż jestem taki dureń. 

.,"""~~~,----,~----~------,~-"'-"'~_. 

W Babilonie nadsekwańskim 
B~dlłry o Polsce w fillnach jJ-allCusJdch - Cuda w salach 

Biblioteki Na'ł'o~lowej 
(Korespondencja własna) 

Turyści, zwiedzający Paryż, a intere-
sujący się nie tylko "BoHe'ami" na MO'Dt~ 
martrze czy Montpę.rnrusie, dobrze zro~ 
bią, wstępując do Biblioteki Narodowej. 

Uwagę wchodzących do obszernego 
hallu biblioteki zwra;:a na siebie ... kotek, 
który a"ni na chwilę nie opuszcza muróW 
gmachu i jest jego maskotką.Z hallu nale­
ży kierować się do określonego działu. 
Wchodzimy do olbrzymiej sali, w której 
rozstawiollil są olbrzymie pulpity i ławki 
ze stojącymi lampkami i numerami. Do­
koła sali biegną wysokie pÓlk1, na których 
spoczywaJą tysiące tomów, przeznaczo­
nych do swobodnego przeglądania. DQ o­
trzymania innych dzieł służy specjalna. 
procedura. Po wybraniu sobie miejsca 
każdy czytelnik przegląda katalog, wpisu­
jąc na specjalnej karcie żądane dzieła o­
raz numer swego miejsca. Po kilku mi­
nutach przy imlpicie zjawia się wożny, 
niosący zamówione książki. Chcąc opu­
ścić salę. należy oddać książki przy biur­
ku kontroli, gdzie stemplują kartę. Jedy­
nie w wypadku przedstawienia ostemplo­
wanej karty cerber wypuszcza czytelników 
na zewnątrz. 

Biblioteka posiada liczne działy, wszyst­
kie bogato zaopatrzone. Do naj ciekaw­
szych należą: dział czasopism zagranicz­
nych, w którym p:rrejrzeć można wszyst­
kie wydawnictwa periodyczne, ukazujące 
się w 385 jęzvkach, oraz dział rękopisów, 
w którym nagromadzone są bezcenne 
wprost manuskrypty głośnych poetów, 
odręczne rozkazy władców i monarchów, 
oraz prace benedyktynów. Do tego dzia­
łu dostać się moina jedynie za specjalnym 
zezwoleniem. 

W Bibliotece Narodowej stale otwarta. 
jest wystawa drogocennych medali i sta­
rych książek. Znajdujemy tutaj bezcen­
ną kOlekcję książek, która należała ongiś 
do księcia de Berri, dalej wspaniale, ilu­
strowane dzieła Jean Mielota, Dawida Au­
berta, psałterze z IX, X i XI wieku, nie­
zwykłe w kolorycie ilustracje do książek 
VI wieku (Pierre de Crescens), inkrusto­
wane zlotem i brylantami, ewangelie 1 
wreszcie odcinające się świeżościa, i nowo­
czesnością barw piękne wydanie "La Roue 
de la Fortune", 

Na pobie~ne obejrzenie wszystkich cu­
dów, ukrytych w wielkich salach. Biblio~ 
teki Narodowej należałoby poświęcić ca.-
łe życie. K. F, . 

•••••••••••••••••• 

P a ryż, w lutym. nazywał się ... Borys, a pokojówka Mary-
Ktoś wyraził kiedyś zdanie, że najpo- sia ... Marussią! ROMAN'l'YKA MORZA 

żytecznicjszą instytucją propagandy pol- Prawdziwy bałagan powieściowy 0-
skiei w Paryżu byłoby biuro, które by zaj- garnął wszystkie dziedziny. Na ekranach .................... . 
mowało się wyłącznie prostowaniem fał- paryskich wyświetlane są obecnie dwa fil-
szywych wiadomości, ukazujących się w my, których akcja rozgrywa się - a ra- I .... 
prasie, literaturze czy filmie. czej ma się rozgrywać w Polsce: "Le Cita- p A S Y T R A N S l\I I S Y J N E 

W powieści Alicji de Payer "Król Sta- delie. dll Silence" o.ra~ ,,!rójka". J~ż .ten i wszelkie ~rtykuly techniczne w znanych 
nishpv LeszczylIski" (Le Roi sans Roya- drugI tytuł, w oc!tlleSleTIlU do PolskI, Jest od 60 lat naJwyższych jakościach dostarcza 
ume) nazwisko "Lcszczyłlsld" np. nie nonsense!fl. Akcja pi.erw~z('go film,u roz- : Z. MAZURKIEWICZ, Sp. z o. o;] 
brzmi .. Leckzi{lilki" tylko dlatego, że au- grywa. s~ę. prz~d . wOJną. "~ c.ytadell war- j fabryka pasów transmiFyjnYCh, ~kladnj('a 
tor},a przezornie dala rękopis Róży Bailly szaWSklej l obfItUje w caty szereg bzdur. i artykułów technicznych 
do sprawdzenia. Autorka przyznała się, Ale to, . co się rlzieje w c1rugi;m z pl'Zytoczo- Poznań, ul. Kantaka ~,9. telefon 30-22. 
~e sekretarka stowarzyszenia "Les Amis nych fIlmów, przechodZI wszelkIe granice •••••••••••••••••••••••• 
de la Pologne" zmienila sporo w rękopl- p~awrlopodobi.eJistwa i przyzwoitości. Lot- Ng 5528 
sie, bo w pierwszej wersji giermek Antek DlCtwo polskle pokazane Jest wprawdzie 



• 
NASZA NOWEt:KA 

Wikt6r Pałuba właśnie orllożył ga­
zetę i spajrzał przed siebie. Pa drugiej 

stronie alejki siedziała bardzo. lJl'adzi-­
wą panna. Alejlu\. była talc wąska, że 
gdyby jego sąsiadka wyciągnQła nagi, 
to by musiała je aprzeć o rabotnicze 
bUciary Pałuby. 

. U8micchnr:1a się. Jakaś tak. bardzo 
pO' prastu. Jah.by ~ama chciała, żeby 
z nią parozmawiać, ha się nudzi. Tateż 
Pałuba nio krępawał si~: 

.:..- Mo.że pani chce gazetkę Po.czy­
tać? - znpropanawał uprzejmie. 

, - Eee ... ńie. Szko.da takiej ładnoj 
pogo.dy na czytanie gazet - uśmiech­
nęła się Zl1owu. - Pan pewnie po pra­
cy odpo.czywa? - zapytała patrząc na 
stercżąco tuż za parkiem czetwo.ńe 
mury huty. 

- To musi być ciężko praco.wać w 
hucil~? - zapytała. 

Pałuba uśmiechnął się z o.dcieniem 
wyższo.ści, jaką hutnik zą.W!:ize ma nad 
wielo.ma innymi zawo.dami. Mój Boże! 
Przeoież to się ma do. czynienia z taki­
mi olbrzymimi żelazisl;:ami, a na "mar­
tenach" to i z rOztaphmym zelazem~ .• 
'Ani się ni.e, spostrzegl, jak zacz/).! oI>(h 
wią.dAĆ . o. tym życiu Wśrl;?d 'łb kotu 
wielkich inło.tóW', sapania pieców i po­
nurego. po.gwizdu klap bezpieczeI1stwa. 

Jego sąsiadka o.d czasu do czasu 
i'tu~ala jakieś pytanie i tak nie wia­
dorp.o kiedy r~.zgadali się abaje .. Patem 

poszli da ](jna, bo wieczór zapadł. W 
kinie pacalawał ją.. kilka razy w rekę ... 

Jak wy~7.li z kina, to jeszcze długo. 
w nac spacero.wali. Oczywiście nawa 
zn.ajama o.hiecała Pałubie, że jutro. bę­
dzie.w parku ... 

" Tak minQł mie. ią.c. 
Już sabio .mówili po. imieniu. Pa­

łuBa nie wyo.bru'7.ał sabie, zeby kiedyś 
przyszedł tald dzień, że Jadzia nie 
przyjdzie do parku. ani nlo pójtl.zie do 
kina, czy restauracji. 

Tatei jak tylko. dastał oczeldwanę. 
od dawna padwyżkę - niemal biegiem 
podążył da parku na umówiono miej­
sc~ , 

,- Raz zro.bię ko.niec - myślał roz· 
radawany. - Musi być moj~ 7.o.ną, bo. 
i nie ad tego. ona jest, żeby miala ni­
czyjQ. zastać ... 

. Ta myśl dada ;'mła mu wielkiej otu­
chy, ho i kawalel'ski żywot strasznie 
mu' się uprzykrzył i ta Jadzia taka mu 
się śliczna i miła widziała, że hez niej 
gorzej by była, jak bez r~ki, alho. nagi. 
Już ją. widział, jak siQ krząta IW jego. 
mieszka nIm ... 

- Jadziu, dastałem po.dwyżkę! -
rzekł żamiast po.witaniu,. 

- Ta świetnie ucieszyła się 
szczerze. 

- Słuchaj ... jal,hy Rię ta powie­
"'-zieć ... no., przecie chyba wiesz, że cię 
kocham. ZaslanieHz mo.ją 7.oną? 

: DrgnQln. Jej ro.ze~miana twarz n~­
gle spoważniała... .Pałuba po.czuł, ze 
zi.emia chce mu uciec spad nóg. Dl a­
:Czeiro ona tak długo. nie adpo.wiada? 

• 

.. 

Musiałabym się namyślić - rzekła 
wreszcie wo.lno. -- Nie gniewaj się, 
ale ... jeszcze nie myślałam a tym ... 

- Ha ... jeżeli tak - ucieszył !lię 
Pałuha - ta się namyślaj. Byle nie­
długo. ... 

* Na orugi dzieli Jadzi w parku nie 
było. Pałuba zabaczył j~ do.piero. po. 
miesiącu. 

* Pan dyrektar 'Vinter, władca czte­
rech tysi~cy rabatników, zatrudnia­
nvch w dwu hutach i trzech kopal­
niach - o.gramnie lubił podróże, 
7,właszcza, jeśli jechał z córką, a nie 
z żo.ną.. Ogarniała go wtedy taka tre­
ma, że nic mógł ustać na miejscu i 
mu~iał rabić caś, co. była związane z 
wyjazdem ... 

Tym razem miał cały miesiąc wy­
tchnienia. vVytchni enie od biur, fa­
bryk i wszystkiego., co wprawdzie 
przynasiło. astro.no.miczne docho.dy, a­
le było nudne, jak flaki z o.lejem. Na 
padróż da Nicei, Mante Carlo, 'Vene­
cji, Flarencji, Rzymu i Neapalu dał 
się .również namówić mło.dy i przy­
stajny syn po.sla niemieckiego, Hans 
von Holde, a którym papa \Vinter lu­
bił m~'śleć, jak a przyszłym zięciu. 

Stali właśnie w trójkę na pero.nie 
w Kato.wicach, o.czekując na pociąg, 
gdy zajechał jakiś po.ciąg po.dmiejski 
i wysypał tłum urzedników, ro.botni­
ków i mładzieży szkolnej. 

\V pewnym mamencie z tego tłu­
mu wyszedł jakiś robo.tnik i staną.ł 
tuż przed nimi. 

W: pierwszej chwili myśleli, że pi­
jany - ale nie. Był trzeźwy ... 

Zanim się spastrzegli - robo.tnik 
podniósł do góry palce i przesuną.ł 
nim kilka razy przed nasem panny 
Jadwigi... ' 

~ Tak się nie rabi... - rzekł da­
bitnie. - Tal{ się nie robi... 

I wykręciwszy się na pięcie, wszedł 
w strumień ludzi, wychadzących z 
dwarca. 

- Was so.Il das bedeuten? - zdu-. 
miał się Hans vo.n Helde, oburzony. 

- Co. ta ma znaczyć? - powtórzyl, ' 
jak echo niemniej o.burzo.ny papa 
Winter. 

Ale Jadzia milczała, milczała. Z 
miną zbitego psa patrzyła. w czeluść 
tunelu, da którego. wszedł robotnik i 
do.piero po długiej chwili odpawie­
działa: 

- On ma rację ... Tak się nie robi... 
w. Z. 

Pułapka na myszy 
Bajlia tylko dla dorosłych 

Nie raz jeden w bajkach 
Czytaliście o tym, 
Że się czasem dziwne 
Rzeczy dzieją. z kotem. 
Że kot, choć nie zawsze 
\V znawstwie życia ścisły, 
Miewa często swoje 
Genialne pomysły. 
Ba! - Jedna batiń mówi 
O takim wręcz kocie, 
Co się politycznej 
Poświęcił robocIe! 
Więcej! - Kot ów, widząc 
Życia mylne normy, 
Zabrał się z zapałem 
Do dzieła r e t o r my • . 

. I' tej. to bajeczki 
Dzisiaj wysluchajcie, 
Lecz z myśli przewodniej 
Proszę nie zbaczajcie ~ 
Żadnych mi nie czyńcie 
Ubocznych domysłów: 
Jest to sprawa kota 
I jego pomysłów! 
Więć: Razu pewnego 
\Vódz kociego rodu 
\Vydal manifesty 
Do swago narodu, 
"V których wyknzuje 
Jako ma dowody. 
Że w kocim narodzie 
Nie ma żadne) zgody. 
Że powinny ustać 
Piski i miauczenie, 
Słowem - czas najwytszy 
Zrobić z j c d n o c z c n i c. 
Zwołuje więc w8zystkie 
W całym kraju koty 
I wzil\ł się do pchnięcia 
Tak z",unrj r o b o t y . 
Koty w wrz:1.skl Niech tyje! 
r.ześć mu ( Czrść 1 chwala! 
Tal, im się robota 
Ral'uzo podobałal 
Zaraz też poln'ano 
nangi i urzę(ly, 
Stworzono okrr.gi, 
Oddziały, agendy! 
I już - ju2: się mialo 
Zacząć zjednaczanie. 

Gdy wtem jeden sZKopuł 
Wylazł niespodzianie: 
Że - prócz kotów - S8, te~ 
I myszy, ])ez których 
Nic da się podciągnĄĆ 
I"::raiku do góry! 
Że, gdy nie nabion, 
Myszy zaufania, 
Sprawa w łeb wziąć mote 
I nic ma gadania! 
Oczywiście rację 
\V prawdzie tej uznano 
I zaraz odezwy 
Myszom rozMłahol 
Lecz til srogi zawód 
Spotkał panów kotów, 
Który stał się dal zych 
Przyczyna, kłopotów I 
Myszy na ten apel zareagowały 
W tell sposób, M wcale 
Się nie odezwal~tl 
MiQdzy sobą tylko 
Szeptały w skrytości, 
teby przed kotami 
Mieć 'Slę na baczności! 
Bo przecież jest rzeczą 
Dostateczme znaną, 
Że myszy wręcz inną 
Mają rację stanu! 
Gdy się grono kotów 
O tym dO\v..edziało, 
Doszło wnet do wniosku, 
Że ię nie ... udało! 
A kot, który cała, 
Sprawę inspirował, 
Tak się tym umartwił, 
Że się ... rozchorował 1 
Mimo to wszelako 
Nic dal za wygranf\ 
I, zwoławszy nowe 
PlenaJ'ne zpbranie, 
Hzucił myśl, by my::lzy 
Zwnbiono podarkiem: 
Moze wyjdą z dziury, 
Gdy im rzucić s k war k Q , 
Tu ])Y SIę właściwie 
Bajko. skolirzyć miała -
Chociaż widać, te się 
Tylko ... zatrzymała! 

STANSO 

Otyli nie nadążają z tempem 
gIly;;' serca o(ył)'"h otJloi:onł! wnrstwlI tlll<zezu, 
"!'llcuja z wy~ilki~l1I. wyczeq.uj'l sio wczcS· 
niej, · odma wiaja po.(uszClistwll . Otyłość powo­
dowana jc~t Zł!l przf'mianl\ materii lub tet 
zaburzeniami czynności gruczolów dokre~. nych. 
Zioła Magistra Wolskiego ze znakiem ocllron-

nym .. D~grosn" zawirJ'ajf] ioJ organiczny. znaj­
duil\('Y siQ w mor<kiej 1'0:<lillie Yahanga, kWry 
pohudza organizm do SPAlAnia nadmiernego 
ttu~zc?u. Rto~tlje się je przeciwko o!yło}iCl . tlęz 
spe('jalncj diety. D" nabycia w aptekach ~ dro­
geriach. 

Wlazł kotek na płotek 

p.o :Mocie, 
Przypatrzył się w Sejmie 

Robócie . 
. I z wielkIej emocji 

Z& hratl1ą. 
Prz.),lk urną! I... wyrzek1: 

.. 10 lIamol··... Cra.c 

Cały tyt4ieJi. 1·1 
= Ma,m·wsiu, dlaczego mamusia nie za-

płaciła ISzew~o\\'i rachunku? · . 
~ Bo widzisz, mojo dziecko, jest taki 

prZ~llJd. to lak Ido płaci w 'Ponionzialek, 
to będzie cały tydzień wydawać plenia,dze. 

- A czyjak kto umrzo w poniedzialek, 
to tet caly tydzi.c1i będzie umierać? 

Temperatura 
Doktór: - Musi pani mierzyć tempera­

tUrę malż@nka rand i vdoczorem. 
Ona: - W slońcu, czy w cieniuT 

PrzenloU 
"- Jak ci się podoba ta. blondynka 'l 
t:- Ba.tdzo miła, tylkO ona ma. ciaIllna. 

prt&llzloŚć. 
- Co 'ty mówisz? 
~ A tak. ona była bru>net'kl\. 

Oszllkal'go 
Do starej i zgryźliwej ,<:iotki przYChodzi 

z wizytł\ pa.n Supel()k z ma1>,eńkim synkiem 
Stasiom. 

Stasio jednak na samym wlrlęple ode-. 
na w okropny płacz. . 

- Co się .talo Stasiu? - .Woła. lIIIIlar­
twiona ciocia. - C7.y nio je teś zmdowolony, 
teś przy zoo! do mnie w A'ościnę? 

Na to malec tłumią.c B{anie; 
- A bo ta.tuś oszukał mnie, powrodział, 

te pójdziemy oglądać mal;pę w Zool 

Po pOwrocie 
FUpeińscy wracajl\ z 3-mieslęcznej po­

dróży. 
- Co słychać? - pyta. się paD F1ipciń< 

ski dozorcy domu, któremu poleci! czuwać 
nad mioozkaniem. 

- ChWała Bogu, wezystko w porzll.dku, 
tylko paI1stwo zapomnieli zga-sić elektry­
ki w mieszkaniu i zapomnieli z8Jkręcić 
.przed ~yjazdem kran W łazience. 

Jak mOja ciocia ~.-

się zawiodła ... 
Od pewnego czasu mam wy:ratnego pe­

cha z moją ciotką. Bo moja CIotka. - laK 
to bywa w rodzinie - strasznie - Uwa­
żacie - jest gadatliwa. Czy trzeba, c~ 
nic trzeba, każdego o coś pyta, ze.gadu)C, 
Objaśnia. i sama opowiada. 

Bote, jak ona opowiada! . 
Najlepszy materiał do gadania. mamy 

- wiadotno - na placu Sapletyń.skim. 
Ciotka tam chodzi - uważacie - po spra­
wunki. Ma tam taką jednl\ wybranl\ go­
sposię ze wsi, u której stale kupuje, bo 
ma. do niej zaufanie, a w niei samej 
wdzillczny materiał do popisu ... 

Ale w tych dniach jak by w ciotkę re.b­
nęlo. Po prostu nie podobna ciotki po­
znać. Milczy, jest ponura i chodzi jak 
osowiała. 

- Ciociu, co to cioci tego ... - pytam 
współczujł\cy. Chorowita ciOCia. czy ja.k •.• 

Ciocia zalamała na krzyż ręce, jakby 
,na znak boleści, jaką przeżywa, po czym 
głosem zlamanym odrzekła: 

- Zawiodłam się - Tadziu kochany -
na ludziach. Na Bmierć siG zawiodłam! 
Jedyna, miałam osobę na tym świecie i 
na tej się zawiodłam I Tadz.iu kochany, 
tQ przekupkQ ze wsi, pamiętasz? 

- PamiQtam, ciociu, naturalnio pa-
miQtam. ( 

.....:. Dobrzo, że pamiętasz. I wiesz ty, 
co mi ta przel,upka zrobiła.? 

- No co takiego,ciociu'ł 
- ldę ja ci anegdaj - uważasz - na 

targ po zakupy i aby sercU swemu ultyć 
i porozmawiać z kobiccinl:\ - jak zwykle 
- o tym i ~)\vym. Gdyśmy już tak wszy­
stko dokumentnie o b m ó w i ł y, pytam 
na odchodnym. , 

- Marcinowo, jak tam z pogodą. ju, 
tro'? . 

A ona mi 'ci - Tadziu kochany - na 
to odpowiada, że nic wieI 

- Jak to, lIrareinowo - wolam - jak 
to jest, ze wy lwbieto. w!Otiowa nie wiecie, 
jaką hęrlzie jutro pogoda? Zaw ze to wic­
dzieliticir, n dzi:iaj Ilie wiet~ie? 

. -;A ona mi ci Im to, że nie wic, bo j~j 
SIę w.czol'aj 1amlm popxula. 

- Jaku lampa?· Co ma wspólnego z 
pogodą lampa? - wolunI. 

- . Ady bo mn, lluni f:!zanowna - od­
powiada ona. 'koro jeżeli choć by jcdt:ta 
lampa w radiu pQknie - mówi - to radio 
już nic grajc i takżo samo pogody ule po­
daje ... 

Wyobl'a2:am, co się wtedy z ciotk~ 
działo. Teraz na samo wspomnienie o 
tym znowu zbladla jal{ ściana i zaniemó­
wila. 'Widocznym lJylo wyraźnie, jak 
wiplki hyl zawód, jakiego doznała ... 

. 'Vcale się nic dziwię, że ciotka ja.k 
gróh cif\gle teraz milczy, a 7.a to gacla za 
nią. radio ... 

'!'. Z. HERNES. J 
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Listy Z Podhala 

Beskidy ojczyzną świątkarzy 

Głowa Chrystusa. rzeźba K. Madeja. 

B i e l s k 0, w lutym. 
Niedawno temu w Wadowicach 

uczczono uroczystą akademią pamięć 
zmarłego rzeźbiarza śp. Andrzeja Wa­
wry, który przy pomocy zwyczajnego 
kozika, jako "artysta z Bożej łaski" 
tworzył tzw. "Świątki". 

Zwiedzających Podhale uderza 
mnogość przydrożnych kapliczek, z 
postacią. Chrystusa frasobliwego 
Smętka. Większość postaci to prace 
śp. Wawry, lub naśladownictwo tego 
właśnie sposobu przedstawiania Chry­
stusa; smętnego, opuszczonego, naj-

OBRĄCZKI ŚLtJBNE 
BIŻUTERiA ZŁOTA l SREBRNA 
ZEGARKi PLATERY ======== 

JAN PLACEK, Łódź 
Brzezló.k. 10 TelefOll 156-11 

WIlSIllły ugl!lllislrzowsłie - jubilel'łtle· gmrersłi. 
HURT D 6553 Dn AL 

uboższego z ludzi. 
Na wspomnianej akademii w prze­

mówieniach podnoszono, jak to śp. 
\Vawro strugał sobie kozikiem, te ar­
cydzieła nikomu nieznany, aż dopiero 
szwajcarski uczony prof. Zeller, od­
krył istotny artyzm tych tworów. 
Swoją drogą, nawet to odkrycie i pły­
nąca stąd sława, nie poprawiły doli 
górala-artysty. Dobrze chociaż, że ro­
dzimy talent został oceniony i... urato­
wany. 

Myliłby się ten, kto by sądził, że 
Podhale nie wydało następcy - (okre­
ślenie "godnego" ... zostawimy na póź­
niej). Typ rzeźbiarza samouka, o wy­
sokim jednak poziomie prac, to czę­
ste zjawisko na beskidzkim gruncie. 
Taka np. Raycza w powiecie żywiec­
kim, wydała znanego już dziś a wybi­
jają.cego się w Łodzi młodego rzeźbia­
rza Ryłkę, oraz przyhołUbiła rodem z 
mieleckiego, młodego samouka-rzeź­
biarza p. Madeja I{azimierza, który 
ma już poza sobą. szereg prac kościel-

Główny ołtarz pod wezwaniem św. Anto­
niego Padewskiego w kościele filialnym 
w Zgoniu w pow. PSZCZYllSkim, wykona­
ny przez p. Kazimierza Madeja z Rajczy. 

nych w woj. warszawskim, kieleckim 
i na Pomorzu, ostatnio i na Śląsku. 
Prace te, a szczególnie "Pieta" w Gie­
rałtowicach i główny ołtarz kościoła 
w Zgoniu w -pow. pSzczYllskim, mówią. 
o uiezaprzeczonym talencie i możliwo­
ściach samorodnego artysty. 

Kiedy się widzi, jaka lichota nie­
pewnego często pochodzenia... zalewa 
nasze kościoły, chce się wołać - "Za­
miast na nieudałe reprezentacyjne 
talety do Paryża - przeznaczmy 
choćby skromne środki na doszkole­
nie ludzi, co własnym wysiłkiem w 
góralskich chatach tworzą. cudne rze­
czy!" 

Przykro o tym pisać, ale "straszy­
dła", jakie masowo produkują np. nie­
HÓl'e nawet oficjalne szkoły zdobnic­
twa, nie warte są kozikiem przez gó­
rala wystruganych rzeźb. Żyjemy w 
czasach, kiedy o kierunku sztuki de­
cydują ludzie tacy - jak autor sław­
nej ulotki o "pannie". Na szczQście 
silny prąd życia narodowego, stero­
wany przez Obóz Narodowy, robi i w 
tej dziedzinie porządek. Niedługo na­
dejdzie czas, że społeczeństwo polskie 
zwróci się w stronę rodzimej twórczo­
ści artystycznej, rugując precz obce 
tandeciarstwo. 

Regionalny artyzm Podhala, zan,i­
sze wtedy piękną. kartę w dziejach 
rdzennie polskiej. J. P. 

~wlątkarz p. Madej, obok płaskorzeźby 
"Święta Trójca". 

Warszawscy plastycy podbijają Kraków 
Kra k ów, 26. 2. - Niedawno zaU1- I stanowczo do najlepszej klasy współ­

knięta została dobra wystawa pIast y- czesnej naszej plastyki. 
ków krakowskich w Pałacu Sztuki. 'Vystawiono utwory 45 mal,arzy, w 
Dziwnie uderzył na niej brak utwo- tym kilku niewarszawskich. Prawie 
rów oficjalnej, że tak powiemy, urzę- wszystkie dzieła stoją na wysokim po­
dowej, akademickiej reprezentacji kra- ziOlnie, że nie ma tu takich nierówno­
kO\"rskiej. Może tpn należy tłumaczyć ści, jak np. na ostatniej wystawie kro­
fakt, że dyrekcja Tow. Przyjaciół Sztu_ kowskich plastyków. Bezwzględnie 
ki spro,,,adziła do Krakowa pIast y- naj",spanialsze są. portrety, zwłaszcza 
ków warszawskich. Należy się jej za Stefana Norblina (portret Pani i min. 
to głęboka wdzięczność, gdyż to, co o- Becka), nie tylko szlachetnego tonu, 
gllldamy na ostatniej wystawie, należr ale też głęboko ilJ'll1IJoligz.p . 

' 0 ' . . '.. . ........ ,-'.-, 'o. . ... ; ... . 

Czy kobieła powinna ulegać modzie 1 
Umieć dobrze się ubrać - to wielkie r Kobieta naprawdę inteligentna nie 

słowo! Obserwujmy kobiety na balach, będzie nigdy słuchać mody, ale rów­
przyjęciach i w teatrach, a dojdziemy nocześnie nie będzie się specjalnie wy­
do tej smutnej konkluzji, że przeważ- różniać ubraniem zaniedbanym lub od 
nie nie umieją. się ubierać. dawna niemodnym. Sposób je.i ubiera-

Bo przecież moda składa się z wielu nia się musi hyć ściśle osobisty, lecz 
czynników złych i dobrych. Złą. stroną nigdy nie powinien być ekscentryczny. 
jest wina kobiety, ślepo lubiącej się Wszelkie wybryki i fantazja w ubie­
stosować do mody. I chociaż wrodzona raniu się mogą. być tolerowane jedynie 
kokieteria powinna naprowadzić ją na u kobiet światowych i artystek, na 
to, że godzenie się na wszelkie nowe które zwrócone są. oczy wielu tysięcy 
pomysły doprowadza nieraz do kary- ludzi, a czasami całego świata. Już 
katury, a czasami i wynaturzenia - sama ich sytuacja finansowa pozwala 
dzieje się wręcz przeciwnie. Tak zwany na zakup materiałów drogich. Poza 
ostatni "krzyk" mody jest zwykle do- tym mogą sobie pozwolić na to, aby 
piero próbą, która często nie wy trzy- toaleta po kilku razach mogła pójść 
muje krytyki. Paryscy krawcy i fry- w odstawkę i nie powszedniała. W o­
zjerzy chcą gwałtownie tworzyć cią.gle statnich latach wiele tysięcy szarych 
coś nowego i oryginalnego. Tempo kobiet upodabnia się przemocą. do ja­
jest nieraz zawrotne. Wysilają. więc kiegoś mOdnego typu. WychOdzą. z tego 
swe zmęczone mózgi, a kobiety stają. typy przeważnie horrendalne, nieraz 
się ich ofiarami i zarazem swego sno- wręcz komiczne. Malowanie włosów 
bizmu. Prawdziwa elegancja pochodzi i golenie brwi prz-rczyniło się do wy­
z dobrego gustu, a więc z umiejętnego tworzenia nieraz zabawnego wyglą.du 
zrozumienia i doboru. Jednak do tego kobiet. 
potrzeba wiele wyszkolenia i finezji Pod uwagę trzeba. jednak brać ko­
OSObistej, a obca rada jest cZQsto wręcz niecznie stanowisko sp.ołeczne i oto­
szkodliwa. czcnic kobiety. Zbytnia elegancja w u-

II~ p ~ !~~c~ ~!L~EY~~ I 
_ . 1 SAMOCHODAMI 

USKUTECZNIA TANIO Solidnie i lublwo 

C. HARTWIG S. A. 
Plotrkoweka 86 ł,ódi TeJ.foll 273-50 

jest portret G. Orłowskiego. Do. na:j -
lepszych rzeczy należą. dwa peJzaze 
marynistyczne M. Mokwy, wykonane 
b. prostymi środkami po mistrzowsku. 
Pełne atmosfery sło(lca są. pejzaże St. 
Dybowskiego, a także świetny szpachŁą. 
wykonany widok Lublina K. Westfala. 

. Malczewskiego przypomina dobry ry­
< sunkowo obraz W. Piotrowskiego "Va­
nitas vanitatum". St. Pękaiski wystą.­
pił z portretem. Piękną. kompozycją. są. 
"Łat-aczki sieci" H. Dowkontt. Głęboką. 
myślą. odznacza się "Artystka" Ant. 
Grabarza. J. Jarosz z pejz.ażem powta­
rza się w technice. Dziwnie czyste no 
i mistrzowskie sa akwarele M. Nehrin­
ga. Wymienić jeszcze trzeba A. J. Si­
pil'lskiego z "Tatrami o zachodzie słoń. 
c·a'· T. Walkowskiego, St. Zawadzkiego. 

Wystawa zbiorowa Zdz. Przebin­
dowskiego poza dobrym kolorytem nie 
odznacza się niczym. Świetna, jak 
zwykle, jest grafika, przeważnie kra­
kowska. Trzeba by o tych cudownych 
kompozycjaCh i nadzwyczajnej tech­
nice pisać wiele. Musimy się wszakże 
ograniczyć do zanotowania kilku na­
zwisk, które na obecnej wystawie 
krakowskiej przodują. w grafice: Są. to: 
Z. Acedański (Lwów), WI. Bielecki, 
Adam Bunsch, Witold Chomicz, lau­
reat konkursu na afisz prop·agandowy 
Krakowa, Raz. Dzieliński, St. Jakll-

Z wystawy grafików w J{rakowie - bra­
ma na Skałkę, akwaforta Józefa Pochwal­

skiego. 

bowski, J. Nm1;otnowa, Józef Pochwal-
ski i Z. Król. J. B. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
!pecj. chorób skór. wener. i moezoplelowTtb 
Lódź, 6 Sierpnia 2, teL 118·31 
Przyjmuje 9-12 i 3·9. w niedzielę: 9-12 

D 4454 

Dr. med. A. MZLKE 
Specjalista cborób serca, krwi 1 płuc 

Wólczaóska 62 Telefon 242·99 
przyjmuje 5 -7 Elektrokardiografia 
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bogich warunkach jest zupełnie nie na 
miejscu. Dziwnym .iest widok eleganc'" 
kiej pani w karakułowym futrze, pro­
wa.dzącej lekarza do chorego męża lub 
d~iecka na poddasze lub do suteren, a 
zajadającej na obiad kaszę lub ziem­
niaki. A jednak są. to typy z prawdzi­
wego zdarzenia. 

Każda kobieta, analizowana z osob­
na, nie będzie miała wielu sposobów 
dobrego ubierania się, lecz będzie mia­
ła jeden i przy nim powinna pozostać 
nie szukaiac czegoś nowego, często 
niestosownego do jej wieku. Skoro 
więc kobieta pozna siebie gruntownie, 
nie będzie przymykała oczu na swoje 
błęd~r fizyczne, będzie wiedziała, jakie 
musi znaleić efekty, a jakiCh p( l1y­
słów unikać; wówczas dopiero b~zie 
w możności skombinowania odpowied_ 
niego dla siebie ubrania. Chodzi bo­
wiem o ukrycie błędów, a podniesienie 
wdzięku. Jeżeli bezkrytyczna i bez­
myślna krawcowa powie często, że 
"tego się nie nosi", a to .,wyszło z mo-

. dy" i "ja szyję tylko modne rzerzy" _ 
trzeba umieć się jej przeciwstawić. 

Umieć się nobrze ubrać to też sztu­
ka i wiedz.a., a. mą.drzy ludzie zawsze 
twierdzQ., że i w ubraniu przebija sit 
charakter człowieka! W. J. 
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• 
Zydzi nie umieszczają 

nazwisk n szyldach 

Dział rybołóstwa morskiego przed-I terystycznych okazów faUDY. Ba~tyku. 
stawia rozwój rybołóstwa tego typu z Dowiadujemy się z wykreMw, ze l'~'­
uwzgl~dnieniem różnego rodzaju ku- lly z połowów własn~ch p'okry~a~ą 
trów, narzędzi, połowów oraz charak- blisko 30 procent ogolnego spozy;cla 

• 
Dlac*ego w tak lvol'ltym te'mpt e u'yho'llywuJe sif$ ~ Łod~i no­
we J'O~poł"*C{d*enie o koniec~ności ujau'niania nancisk na 

sz?/l(lachf 

o nowe polskie kadry rzemieślni(ze 
Ł ó d ź, 26. 2. - ""yszło rozporządze­

nie władz pallstwowych o konieczno­
ści ujawnienia na szyldach przedsię­
biorstw przemysłowych, zakładów 
handlowych i rzemieślniczych imion 
oraz nazwisk właścicieli. Pomimo 
że ostateczny termin umieszczenia na­
zwisk, przeWidziany przez rozporzą.­
dzenie, jest już bliski, w ł~odzi je­
s~cze bardzo znaczny procent wlaści­
cieli zakładów nie wykonał litery 
prawa. 

nic nie mówiących nazw, jak "maga­
zyn mód", "Irena", "Skład galanteryj­
ny", za którym dolychczł\s krrli się 
Ży'dzi, prze ta.ie mleć zna.ćżel1ic i traci 
swój sen, w 'wietle wymogów nowe­
go tozpoi·ządzenia. 

Instytut Nauko'lf'Y R#e'Włieślttic~y w Łod4!i Ot'oani4!uje s#ere!J 
kUt'86u' ł"~~nlies"łic4!flCh celem st1bOł'~ełtla łlOtl'ycll kadł' /fa.­

t('odotVy~l;, 

Przede wsz~'stkim Żydzi sahotują 
nowe rozporzę.dzenie. Z jakich to po· 
budek wynika - wiadomo. Umie­
szczenie nazwiska na. szyldzie w więk­
szości wypadków zorientuje klientelę 
w charakterze narodowościowym za­
kładu czy sklepu. \Vygodny parawan 

Żydzi jednak ptl\gn~ do ostatniej 
niemal minuty wykorzy tać dotych­
czasoWe ~we uprzywIlejówanie, wyni­
kające z faktu Ukrywania się za b(!~­
nazwiskowymi szyldami. 

Warto dodać, że w pobliskich Pa­
hia.nicach nowe rózpor~ę,dzenie jest 
wykonan~ niemal W tu procentach. 
Lódź - miasto rozmachu i błyska­
wicznego tempa - jakoś nie może 
nadążyć ta skromnym sQ.siednim mia­
stem. Czyja to wina t Kto ta to po­
lloSi odpowiedzialność? (W) 

• 

lrdowski manewr w prz m śle 
jedwabniczym 

L ó ~ Z, 26. 2. Powszechnie już wia-, zresztą zjaWi ki0m trotumialyrn, ze 
domo,. ze w kartelach. przemysIowych, względu na zakonczenie sezonu pro­
dyktUjących faktycznIe ceny, wyso- dukcji i rozpoczęcie sezonu w ha n­
kość płac, Ol'az r07.mi~ry produkcji , dlu. Toteż np. jedna z większych 
kierownictwo należy faktycznie do 2;)'- firm jedwabniczych łódzkieh (polska) 
d.ów, którzy według Pl'~yj~tego przez poniosła wskuteż zniżki surowca, a co 
slebie .;ystemu wysu"'aJą na czoło za tym również zniżki cen tkanin, 
(dla szyldu) osoby, nie należą.ce do ty· przypuszczalnie o~oło 2 fi miln. zł 
dowHldego Mwiata, jednak ulegajlłce strat. ' 

Ł ó d ź, 26. 2. - Pomimo trudnych 
warunków pracy i płacy rzemiosło 
polskie dźwiga się w~wyż pl'zelamują.c 
dotychczasową. dużą niechęć do pogłę­
bian ia i rozszerzania swojej Wiedzy 
i praktyki za"-odowej. Stopniowo rze­
mieślnicy polsc~r , szczególnie młodsi, 
gal't'lą. się do pracy nad sobą. zapozna­
jąc się znajnowszymi zdobyczatni 
technIki, prOdukcji i kalkulacji tawo­
dowej, nie zasklepiają. się w rutrnie 
i przestarzałych formach wytwOtcżo­
ści. 

Instytut Naukowy :Rzemieślniczy 
prży Izbie Rzemieślniczej .... LOd~i 
niesie wydatną, pomoc tym wszystkim, 
ktÓl·z~r chcą. napl'awdę powiękstyć swt!­
wartoŚć fachowQ., a prze~ nią zdobyć 
lepsze " 'al'unki życiowe, 

Instytut otwiera w Łodzi od dnia 
10 marca .. b. kursy doskónalenia za­
wodowego dla: 

1) krawców: - noWoctesny krój i 
materiałoznawstwo (przy udziale lipa. 
cjal isŁy t Warszawy p. Tncińskiego z 
firmy Zaremba), 

2) stolarzy: - nowoczesne meblar­
stwo i rysunek .zawodowy ( pecjalista 
z Warszawy - inż. Dębnicki). 

!'ł) blacharzy (z WartH~awy - inż. 
Jal'11u .. zkj(m1icz). 

4) fryzjerów: ondulacja, barwienie 
(z \Varszawy - p. Paczesny z firmy 

"Ewaryst"). 
5) rzeiników i w~dlinial'ZY (z War­

szawy - p. Sadłowski). 
6) piekarzy (t War~~aw)' ~ p . Ja­

ros). 
7) chole\"'karzy (z Warszawy' - 'P. 

Rekwart). 
8) ślUS6.r twó: sp.awanie i trasersh .... o 

(inżynierowie lódzcy). 
Dla w zystkich zawodów organiru­

j~ stę kursy: 
1) dle. właścicieli warsztatów ~ 

kurs uproszczonej księgowości rz~ 
iniłlŚlniczej, przepisów z pre.wa prze­
mysłowego, podatkowego i ubezpie­
czeń. 

2) reklamy i e tetycznego urżąd~­
ni8 pracowni i wystaw sklepowych. 

Kuray te śą prze2lnacz()no dla ",la'" 
ściciali warsztatów rzemieślniczych, 
mistrzów, cteladnik6w i kandydatów 
do egzaminóW :zawodowych. Kursy b~­
dą. trwały od 3 do 10 tygodni w dni 
świą.teczne, poniedziałki i wtorki w do­
godnych godzinach wieczorówych. O­
płaty od 15 do 30 zł ra!ami za cały 
kurs. B~dę, wydawane ŚWIadectwa. 

Zapisy są już rozl'0częte i będą. 
trwały dó fi marca w gmachu Izbv Rz~­
mieśłniczej w Łodzi, Moniu. zki 8, w 
godzinaCh 11-13 i 18,30 - 19,30 lub 
telefonicznie: 250-42, 

całkowicie większości żydowsl{iej. 
\V związku z ohecnie wprm adzo­

ną. zniżką. ren surOWCa jedwabnego 
(sztucznego), ze sfer mial'odaJnrch in­
formuję. na~, że wprowadzenie znIżki 
było wyłącznie manewrem żydow­
skim obliczonym na pogol'~ zenie sytu­
acji przemysłu, pozostającego w rę­
kach polskich. 

Brak zapasów tkanin w t~'m okre­
sie u przemysłowców żydowskich, 
wskazuje, ie rzecz byla ukartowana 
z góry, a Żrdzi byli na kilka tygodni, 
może nawet miesięcy przed tym po· 
wiadomieni o zamierzonej zniżce, a co 
nawet brć może, redukcja cen suroW­
ca była w porozumieniu z nimi zde­
cydowana. 

REPREZENTACYJNE KINO t,RIAL TO" 

Zniżkę wprowadzono akura.tnie w 
tym mom(lncie, gdy żydowscy przemy­

_ slowcy nie pOSiadali żadn~'ch zapal3ów 
i oczekiwali na zniżkę, podczas gdy 

?konkurenci polscy, posia dają. nagro­
madzone olbrzymie zapa. y, co je t 

Ten, niMdo.,obniony zrMlttQ. fakt, 
wskal,l1je, jakimi drogami 2;ydzi dażą 
do owladnil,\cia. całkO'wlcie przemy­
słem polskim i do jakiegó stopllia o­
panowali już nas:ze tycie 'gospodarcze. 

ma . zaszcryt p.tze?sta,wić wielką premierę z, ulubienicl\ S O N I E H E N I E 
m.ITonów, dZlesJęcJokrotnl\ mistrzynIę śWiata 

w II z a ID p a ń iI k: i e j k o m e d l i p. t. 

"KSI..Ą~Ę :X:" 
Dzji .DWA POltAl'IIKi: CeJJy _iejso od 86 g1l'ouy 

P' 

Benzyna 
powInna być tańsza 

E&SE&! 

Na wystawie mo .. skiej VI t. d~i 

WłAśclclelłi taks6włik l pt!ed.s1tblorstw 
autobusowych domagaJt sit obnł:łłlnia 

ceny benz~nJ o 15 procent 

drożyzny benzyny. Zainteresowane or­
ganizacje w kazują, że istniejący na­
dal kartel naftowy kosztem krajo,vy~h 
przedsiębiorstw i posiadaczy samocho­
dowych podtrzymuje eksport zagra­
niczny, a niezależnie od tego pod tym 
pretekstem ciągnie olbrzymie zyski. 
Z tej racji prz~dsiębiorcy samochodo­
wi domagaia. się obniżenia Mn benzyny 
najmniej o 15 procent, gdyż tyłko w 
ten sposób rtlożt1t\ prz>-czynić Się do 
~większenia tempa motoryzacji ktaju. 

8 milion' w P laków żyj na obczyźnie 
L ó d Ż, 2~. 2. - Ostatnio odbyły się 

11'8t'ady w zrze8zeniu właścicieli samo­
chodó,v zarobkowych (tl1ksówek) Oraz 
właścicieli przedsiębiorstw autobuso­
wych. Endg'racja - Rybo1óstwo '1ł'to'ł'slde - MOf'>łe "' 'łfutdl" .. (.t. 

granicznynt Polski - Pł'opagalf.tla mo .... n 
Z uchwał Ila uwagę żasluguje w 

1>lel' vsznn rzędzie wniosek, kierówa­
ny pod adresem władz patlstwowych 
o ob11iżenie cen benzyny. Uzasadnienie 
tego wniosku ~ twierdza, że l'O)\wój mo­
toryzacji, powszechnie głoszony, nnpo­
tyka 11(1, trudności nic tdko w łabnn 
t:ozwo.lu pl'zemrSłtl I'lumochodowe·go, 
drożyźnie akcesoriów, opóźn ianiu do­
blnW ze strony krajow~' ch wytwórni 
samochOdowych, ale głównie z racji 

L ó d ź, 26.2. - Organizatorom Wy­
stawy Morskiej - zarządowi łódzk[e­
go okręgu Ligi Morskiej i I{olonialnej 
przyświecały dwa cele, W pierwszym 
rz~dzie chodziło zarządowi Ligi o u­
łatwienie naj szerszym sfet'om naszego 
społeczellstwa, a zwłaszcza młodzieży, 
zaznajomienia się z podstawowymi ele­
mentami pracy na morzu oraz o zo­
brazowanie znaczenia posiadania wła­
snego morza i własnych l\.olollij. 

Drugi cel - to pragnienie wykrze­
sania z duszy młodego pokolenia 
SZlachetnych iskier zainteresowania 
się pl'oblemami polskiego morza i ko­
lónij oraz wykrystalizowania tych am-

- bicyj morskich, jakie prowadziły na 
roma.ntyczne szlaki dalekich oceanów 
nat'ody wielkich żeglarzy. 

W t~n mniej więcej sposób określa 
tadania łódzkiego pokazu morskiego 
ofiCjalny przewodnik po wystawie 
wydany przez zarząd Ligi. 

Z przewodnikiem w ręku przystQ­
puję do żwiedzania tej części wysta­
wy, któl'a mieści się w licImych sa­
lach przy ul. Piotrkowskiej 113. Od­
bywam wędrówkę wraz z dziatwą 
którejś ze I'zkół pow!'lzechn~' ch. Lail­
('uch spleciony z jasnych i ciemnych 
główek Wije !'lię wzdhl:f. ścian: niebie­
skie, piwne i czatne ocz~ta wpatrują. 
się pilnie w elolponaty. CZ/'lsem pada 
pod adresem opro,"vadzajęcych dziat­
wę nauczrcieli jakieś pytanie. Na o­
gół cisza panuje w wypełnionych eks­
ponatami salach. 

Zaczynam przegląd sal od pokoi z 
eksponatami, Obrazującymi życie i 
stall polskiego wychodztwa. Zwraca 
na jednej ze ścian Uwagę mapa po­
dróżników polskich. Największe za­
gęszczenie nazwisk stwierdzamy na 
obszarze AmeI7ki Południowej oraz 
na terenach Północnej i Środkowej A~ 
Iryki, Tablica, ilusttuj:)ca. nam pro-

centowy udział poszczególnych zawo­
dów w ruchu emigracyjnym, wyka­
zu.ie, że z Poltiki wyjeżd~Q pnew[\,tnlo 
ludność rolnicza (niemal 04 procent). 
Licżne zc1.lęcia lhówi/ł nflm o żrclu 
rolaków W Bl'az,-lii, Argentynie, A­
mcrrce Północnej~ Belgii, Holandii, na. 
Lotwie, Pla tyczna mapa uzmysła­
wia nam fnkt. że poz/.\. granica.mi Pol­
!>ki żyje 8 milionów Polaków. 

Łódzki przemysł włókienniczy 
w cyfrach 

10';'2 fabryk, 8'16()() ł"obotnikó tC, si strajkólc i 91 *atargów 

L ó d ź, 26. 2. Jak wynika z danych itd., wykaza.l największą cyfrę zatrud­
statystycznych, opracowanych przez nion~'ch tObOtllików a to blisko 38 t~-s. 
Inspekcjl,\ Pracy w Lodzi znajduj~ się Najmniej zatrudniają. zakłady majdu-
1,210 zakładów Włókienniczych, za- jące się na terenie obwodu 12, bo tyl­
tl'udniających łą.cznie przeszło 90 tys, ko 20 tys. 
robotników. I Ciekawe są. również dane za tok 

W porównaniu z rokiem ubiegłym ubiegłr, dotrczące ilości strajków. 
7arówno ilość fabryk włókienniczych, 'V roku 1937 wybUc'hlo 170 straj­
jnk i zatrudnionych w nich robotni- ków okupacyjnych, które objęły 30 
l,ów wzrosła. \V 1937 r. mianowicie tn3. rohotników. Najcz~stszrm powo­
zarejestrowanych bylo 1.072 fabryk i dem strajków );)yly wymówienia, dalej 
87.nOO robotników. obniżanie zarobków, wstrzymywanie 

Znamieune jest, że ha. liczbę 92 tys. zarobków itd. TIr.ecz znamienna, ze 
robotników składa się 44 tys. mQ~~ na.iwiecej stl'ajków zanotowano na te­
czyzn i 45 trs. kohiet. \\7 porównaniu renie 12 ohwodu. Jak się olw7.Uje tu-
7. rokiem ubiegłym zaznaczył się więk- taj najwięcej mieści sj~ małych fabry­
!lzy wzrost w zatrudnieniu mężczyzn, rzek, będących wylącznie W rękach 
co nale!iy tłumaczyć zwiększeniem się żydowskich. 
liczby tkahi, które wyłę,cznie przyj~ 2;ydzi łamią wszelkie przepisy o 
mu ją mQżczyzn, Jeśli hodzi o roż· ochronie pracy i w niemiłosierny spo­
m ieszczenitl fabryk to najwięcej ist- sób wyzyskują robotników, co zmu­
nieje ich na terenie ił obwodu in- sza. ich uciekania się do strajków. 
!'1pekcj[ pracy. mianowicie 580. zatrud- Za rok ubiegły zanotowano poza Wm 
niających 31 tys. robotników. Obwód 380 zatargów bezstl'ajkowych. 
13, na terenie którego znajdują. się W okręgu przemyslowym łódzkim 
największe koloSY fabryczne jak Ger- było w 1937 1'. 81 strajków okupacyj­
era.. ScheibletA i Grohmana, Steinerta nych i 91 zatargów Mzstl'ajkowych, 

Komitet redakcyJny ~ rIt'. Ludwikiem 
Stolarzewiczem na czele ob clarzył środowi­
sko łódzkie pismem pt. "Kultura Łodzi". 
,.Dąteniel'l1 piama będzie - czytamy w 
słowie ocl redakcji - uchwycenie rytmu 
t.ycia kuli ul'aln('go Łodzi-miasta. liczące­
go bllsko iOO.OOO mieszl{aliców. a wraz z 
nn.ibliższym ugionem pl'ukraczającego 
milion. Obtl1r.tl .iąc prace w dziedzinie 
kultury już dokonane, b~dt to wysllki 
c~ynione przez samorząd, towarzystwa na­
tlkowe, ol'ganizacje, związki, czy też ied­
nosiki, pro!\,l'amem swym również ogar­
nie pismo lltoraturę pięlmą, sztukę i mu­
zykę, teatr i radio, zagadnienia szkoły i 
OŚWiaty pozaszkolnej, nie pominie kryty­
ki lttetackiej, oraz udostępniać będzie ho" 
gactwo archiwalne placówck naukowych 
Łodzi." 

Jak wynika: z tej zapOWiedzi, komitet 
redakcyjny MkreśJił Robio bardzo ~7.ero­
ki program pracy. Przechodzac od tl'orii 
d~ praktyki przy.lrzyJnw się choć pobiet­
mo, co nam przynolli pierw8zy nllmer. 

.~V ankictomonlat.u pt. "O kulturę Lo­
d~l "yp~",lndajt\ "ię: Henryk lJzienł!.ie­
WIC';, AlOJZY ,Tt\mro~ł .Jerzy KoniIif'lkl , ~tfl,­
ni law RnchAlewBki i Adam Sowili ki. 
Po ml~ł\wkach ZdzIsława. l(uIls!mana 
"t,ódi wiflr.iatla oC',llyma nlrłocJr.ian ina" i 
uwagach JÓllrfa OlChy 'tlt. "W Jakich wa­
runkach m01;e powstać I rOlwijać sit; w 
L~dzi cJlasopi"mo, poświecol1 zattndnIe­
mom kulturalnym", na tcpuje C7.()'Ć lite­
rac~!l. Otwiera jf\ Ludwik ,- tolnrzcwicz 
artY~tlłerr\, zatytułowanym "Łódź litorac­
fa", W c1alsp;ym cif\gu td cze: ci Jlnnjdu­
J/;'~Y "Kułtltnn~ poetów łódl!kich" i "De­
blt~ły młodych". 

Dal te materiały, to przeważnie pt·z('­
kroje po, 1.Czególnych odcinków t,yc[a kul­
!ul'lJlnj!l!'o ł,odp;j oraz lódzkich instytucyj 
I towat'z)'stw naukowych. 

Sta ta gto1iczna pisma o 40 stronicach 
~ruku pl'jlzentuje się dobne. Tyle notu­
Jemy itJformacyjnle. (łw.) 

Wi,arOi.l I dłabałk 
- Cót pan my'l1sz, te ja. dla tych 

ma.rnyeh 20 złotych będę sto razy na pi"te 
piętro wchodzm 

- A có2 pan chce, tebym .ia dl~ tych 
marnych 20 złotych kupił miC'szl\[m l ~ na 
partene? 
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o Krzvż Niepodległości dla Sokolstwa 
t&k silnie, iż ptted wojn" istnWo kil­
kaset gniazd ltOkolich we wszyetkieh r 
trzech zaboruh. w tym w zaborze ro­
syjskim konspiracyjnie. Istniało też 
około dwustu gniazd na emigracji w 
Ameryce, w \Vestfalii i Na.d!ren ii , w 
Saksonii, we Francji. 

Następnie przedstawiony jest u- ' 
dział sokołów w armiTi Hallera i w le­
gionach, w powstamu wielkopolskim, 
w walkach o Lwów i w powstaniach 
śląskich. W obronie Lwo\va, Wielko­
polski i Ślę,ska Sokolstwo przelewało 
krew poza szeregami armii, w ochot­
niczych oddziałach z bronią w ręku. 

W kwietniu rb. kończy swe prace 
Kapitu~a Krzyża Niepodległości, 00-
znacz~Jąca tych. którzy udowodnią, że 
<Ma mepodległOŚCi Polski ozynnie pra­
CO'W8.li. 

Przewodnictwo Zwią.zku Sokolego 
wystąpiło do Kapituły KTzyża NIepod­
ległości z wnioskiem o udekoo-owanie 
sztandaru związkowego, który jest 
symbolem celów, prac i zasług Sokol­
stwa. Krzy'Żem Nie~ległości z mie­
czami. 

Wniosek podlpisali I. J. paderew-

ski. gen. Norwid-Neugebauer. b. czło­
nek grona nauczycielskiego Sokola 
Macierzy we Lwowie i gen. Józef Hal­
ler, b. instruktor wojskowy Zwią.zku. 

W uzaswnieniu wniooku czytamy, 
że Sokół przez lat 70, tj. od samego po.­
czątku swego istnienia. miał na celu 
nie tylko rozwój fizyczny swych człon­
ków, ale i przyszłe walki zNojne o nie­
podległość Polski. 

Dzięki tej ideologii w ciągu pierw­
szych już kilkunastu lat "Sokół" roz­
szerzył się na wszystkie ziemie Polski 

Dnia 23 lutego 1938 r. o go·dz. 8,30, zasnęła 
w Bogu, po długich i ciętkich cierpieniach, opa­
t.nona Sakramentami ŚW., moja najdrotsza tona, 
nasza najukochal'\sza matka, teściowa, córka, 
siostra, babcia i ciocia, ś. p. 

1I111111I .. UIIlI .... IIIIII.UIIlIIIIllIlIIll"II" ... 

duży W!J bór na .brania 
mt:skie i palta ora% wełny 

damskie poleca 

z Kozłowskich 

l eo~olja ~kflY~[lyń~ka 
A. Wasilewska 
Udt, Nawrot 13. Iljłdt 1 .. 

u 6789 

MEBLE 
po bardzo 

przeżywszy lat 57. Pogrzeb odbędzie 8ię w nie­
dzielę, dnia 27. bm. o godz. 15 z kaplicy cmen­
tarnej par. 00. Zmartwychwsta6.ców. 

W ciętkim smutku pogrąteni 
mąż z dziećmi i rodzin II-

przystępnych 
Mn.ch poleca 

A. KOPROWSKI 
ł..ód:i. Zgier.ka 56. 'yr6b wlm, 
Zloty lIed.1 _ Wylttawle "ylwórezo6ć 
Pol.k. Łódź 1937 r. o 580Ił 

, 
NOWOSC!! ! 

NOwocseMl7 brownlnc-automat s bezplecmiklem. tT1"I 
~ mm. Wyrzuca alltomat"cznie w"trzelone łu­
akj i repetuje się przed każdym etrzałem. Wykonany 
8cl&le wit .rySunku . Huk 8trzału piorunujący! Nllj-
8kuteczmeJ~a obrona p!'Zed na.padem i kra.dzie'ta! 
Wykona.nie luksusowe: rękoje§ci wy!ołlone mUli 
ebonitowll. Cema automatu tylko ,,I 6.90. 2 8stu.ki 
III 1~5Q. Setka naboi metalowych z,I 3.80. KIiń. 
na broll me wymai'a.nL - Wy!!yla .ie ~ SI 
pobraniem. - Fkma chrześcijańskll. - Adret!'llicle: 
Reprez. tabl'. EDWARD WISNJFlWSKI, Wydz. Z. 

"Tarszawa 1, skr. p. Nr 882. 

J e9zcze przed wYbuehem wojny 
światowej Sokolstwo Polskie wprowa­
dziło u siebie Stałe Drużyny Polowe, 
w którvch wychowywało polskiego 
żOłnie'rza. Na zlocie grunwaldz.kim w 
Krakowie w r. 1910 odbywały się ćwi­
czenia wojskowe z bronją., & na zlot 
doraźny we Lwowie w roku 1913 sta­
wiło się 6.600 Sokołów umu.nd'Ul"owa­
nych i uzbrojonych. 

BIALE 

Aresztowania w Kieleckim 
\V a r s z a w a (Tel. w.) Z nakazu 

wadz sądowych aresztowano kilku 
mieszkańców Racławic w wojewódz­
twie kieleckim, gdzie zdarzyły się 0-

sta'tnio wypadki rzucenia petard. Rzu­
cono je na dom kupca Gryzy, w któ­
rym mieści się żydowski skład wódek. 

rozpoczęły się Ul Chrzeici- T" G O D 'T I V 
jańskim Domie Towarowym. l,. D 

"BlAW AT POLSKI" 
ł. O D Z, ZGIERSKA 29 (róg Rynku Bałuckiego) 

Obniz· yliśmy znacznie ceny na wuelkie białe towary,m.-
_ cskowe. konfekcyjne i odpa6o.tme 

Poleeam;r towary pierwszyeh firm. Nadto wsuł.k~ bieliznę, 
galanterIę. kapy, obrusy, kołdry, ehodniki, ehustki, firany itp. 
SpeejalDą miikę c:en zastosowaliśmy w bogato zaopatrzo~ym 
naszym dziale wełea i jedwabi. O t r % y m a l i ś m y J u t 

X.Ó.two .. O W O II e:l. Jedwab.yeb. :I. weZ.ia.ycb. 
w dmale kODfeke)'fD)'m wy.przedajem.., 

100 garniturów i 140 płaszczy damskich i m~skich 
po Z1laezJlle Z1litoa..,cIa eeDaeh 

Za"r.na",§ Sftan. KII#11łłe1t: do obe;rze.nia bogato %aopatrsollyM ncłtul6w rctIHyelt 
Q .&Ił bln zobowitf%ania do kupna. 

bi~de!!~~ato!a. !wu l"fIRMAI~ R mlodość i powodzenie! W r. 1936 
nadeszło 8850 podziękowań! Piegi 
u porCZ7 we, plamy. zmarszczki, 
czerw. JlOlIa, wągry. łojotok, li-
szaje - lrill4 llflra.z i bezpowrot- h· •• ń ki h 
nie. Posmarm na noc twarz Błt- firm c nesclJa S C 

- , , . hamen Camllt, gdy podeschnie Ó 
- P!lstą Carnat. ?,ral1a zmyj .wo- OKRĘGU li DZIUEGO 

tyczeń rwymagań konsumenfów trzymamy 

'ot 25 bez przerwy. Oło talemnica rozwOlU 

HGoplany". Drogqtq kroczyć będziemy nadal 

Ulepszyć, co ulepszyć jeszcze się da, ucie­

szyć nowością,. fo zasady. nosze nie zmienne. 

Ro~ko5Zuicie si~ słodyczom; "G O o 1 a n y" J 

dą Cieplą a obudZISZ natychmil\st 
ogólny zachwyt i zaLdrość! Kom- ----==---. -.----. -,-
pl~~ z pouczel!iem - 2.55: Dwa ~ fabryka watallOY l kołder wełmBIlYdl 
3,i>i>. <I - 4,5". Mydło Sllme bl"-

~~~zek. z'M~teJitrf;~~~~7ia~~bOt r"aldemar ST~TKA ~kr. poczt. N 485 Or. Pl. Napo- W L 
leona n 66!l6 t,ódi - al. Zakątaa 8.6 
iliiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii T el e fon 214-95 - PK O 60 3 326 

Pożyteczne i ciekawe książki! 
RECEPTY DOMOWE pt ... Pomogę Ci" wg. przepis6w 

ks. Kne.itpopa 1,- zł 
ST. STROSSKI - .. Pierwsze lat dziesll)ć" (r. 1918-1928\ 

obi-: tość 626 stt<m. 80 ilu,tracii 4.- iii 
w Qprav.-ie caloołóoicnnd z!()('Qt1ej 6.60 zł 

wYHla z 'l'esztki nakładu po wplaceniu i'Qt6wki na PKO 202 96' 

T. Pn:ykucki, Poznań 1, aleie Marcinkowskiego 25. 
z 29 040 

~---------------------------------CI> 

~ Zakład krawiecki W. OLEKSIEWICZ 
~ l ,." ł.. Ó D Z, Sanocka 14, tel. 189-65 
o 
': lIaterial,. ze maa,..h fabryk biel.kich i tomaszow.kich na .Idadzie 

Uin."lUAoTi"i"-;-lim;Jv.7i:n:;-Tin,"'7iViM~;J~=-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~""~ Doj azd tram waj em podmiej skim II przystanek od pl. Re1 monta 

KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ 

lAlKA MAMA 
... duiym ...,-borze polecamy na BeZO. P. T. KlIpoom 

Wytwórnia Krawatów i Bielizny 
Wiłm_uld i Krzemili.kI - ł..ó~ Dl. Ploł:rkow.ka 79 

1l6'79ł 

Aparaty - Radiowe, gramofon y 
mlllJS7Q d. IIzyda. maft71ly do plsuja. .l'S7b0r7 e1ekŁre­
teelmłeore. kapu;ie ale na.jtanie; w nai1ltartluj firmi~ 

radiowej 

EmHII" włde. M. Wł.ODARCZ.A.K, WI'OełaWllka SO 
II tel.fos 36-IIS II ea>ł-6 

KARnAWAŁ fil PEtnl !! 

Chrześcijańska Wytwórnia Konfekcji 

JÓZEFBADKE 
Łódź, ul. Piotrkowska 92, pr. olic. parter - tel. 271-55 

Poleea składom konfekcji i detal icznie: 
płaszcze damskie, męskie, garnitury" róż-
nych gatunkach i bsonaeh - m nndar ki 
i płaszeze uczniowskie, spodnie wizytowe, 

golfy w WIelkim wyborze 
PO CENACH NAjNlZSZYCH 

Duży wybór - Wykoaaaie pierwlZorzędae - Hart - Detal 

Blondynka z niebieskimi ocza­
mi, przepięknie ubrana! Ru­
choma, siedzi i stoi. Około 
pót metra duża. Mówi gło­
śno i wyraźnie "MA -MA" 
"MA-MA". Cena lalki w drew­
nianym pudle tylko zt 4,65 
2 lalki 8,95. Płaci się przy 

odbiorze. Adresujcie 

Jan Dobrzyński 
Warszawa, Sosnowa 10 - 4. 

HURTOWNIA SLEDZI 

Tańczyć modnie i elegancko w S ~dziny nau­
C%YBZ się tylko z najnowszego podręcznika 
"SZKOŁA TAŃCOW; POLSKICH". Wydanie 
wytworne z 45 ilustracjami, w barwnej okład­
ce. Pehla gwarancja wyuczenia wszystkich 
tańców j. np. Polonez, mazur, kujawiak, oberek, 
krakowiak, polka i in. Cena podręcznika tylko 
zł 2,50 . .wysyła się pocztą za pobraniem. Adre­
sujcie: Edward WiŚDlewskl, wydz. B. Warsza­
wa 1. skrzynka poczt. SS%. n 6393 

~ ~ poleca z wła: nych składów .Jarmoth do marynowania; 
szkockie uuste, oraz JDatłasy. Małe i dute beczki. c: 

!iiiiiiiiiiiiiiiiiii~!!!i~~ii~~~ii~~~1 L. KO'l'NOW8U LÓDŻ, Zglerska ZL TeL 224-55. n '963 

!!~J.1 !~~w, ~u!.~!'~!w~ Chrześcijańska WvtClJ6rnla KraClJatófIJ ~~"'''Ir~~ pol'6wn.~BI}:~MZy:~z~ WteZmMlacRlaaiąca 
żywy, martwy inwentan, graniezy z miejscowością . L E CH" ł ...c~.& ul' p. 10 
letniskowe, Promno. Letnią pora, dobry rynek zbyto pro- pod fIrm~; " ~ lea lWU Dr. 
duktów rolnych. Sprzeda na dogodnych warunkach poleca dl1ży wybór KRAWATÓW w różnyeh gatunkaeh 
Komunalna Kasa Oszczędności Pobledzlska, pow Po- Wykonani •• 0Ucln" - C.ny nl.kl. 

ZDań. zg 29 010111 iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiil ;.t Ił&,llepsza. Zadać", aP>tekaclt i drogeriaeh., 
ag 28 000 1r~ 



Podajemy do łaskawej wiadomości, że koncesjonowana Wytwórnia Samochodów 

iIPOP, Rau i Loe(denstein ~: 
W Warszawie 

powierzyła Dam wyłączIle przedstawicielstwo na samochody osobowe 

Kapuje DRZEWO 
Okrl\glaki (kłody) wszelkiego ro· 
dzaju drzew iglastych i li§oiastyoh 
r6wnież owocowych. 

Przyjmuje do przetarcia 
drzewo wszelkiego rodzaju. 

Zamieniam okrągłe drzewo na już 
IOtowy material tarty. 

Polecam belki, kant6wkę, 
łaty, szalówkę, deski ob· 

rzynlUle i tsleobrEynane wszystkich gatunków drzew 
po cenie Dsjniiej skalkulowanej. 

LEON ŻUKOWSKI 
TARTAK: l OBRÓBKA DRZEWA 

Pał. t RlzJDskia 51. JIIJ Plltllemmlyńskim 

, 
PONCZOCHP 

Telefua 10-87 

DAMSKIE 
i MĘSKIE 

... r6iDlch pinkach oraz 8karpetld, t_Wwld i t. 11 
poleca P. T. Kupoom 

na Poznań oraz powiaty: Chodziez, Gniezno, Go.tyli, Jarocin, Ko~cian, EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 
~eszno, Mi~dzychód, Mogilno, Nowy Tomyśl, Oborniki! Rawicz, Srem, -:ł 1Ii6;::' ====al=o=Pł=O=b';:k=Ow=8=k=a=D=r.=1=02=.=======;;: 
Sroda, Szamotuły, Wągrowiec WolszŁyn,Września, Zllin oraz Komn 

Warunki przedażg bardzo dogodne. 

J Prospektll 'Wysyłamy na życzenie. 

B Z UTO S.A. 
Poza.u, Dąbrowskiego 29, tel. 63.23, 63-65 

.... 'R-o-k-zD.-ł-.1-8-9-41 Oddział: Jak. Wujka 8, tel. 70-60 IRokzD.ł.18941 

F łBRYKi lIiROSIRl1 - warsztaty mechaniczne - stacja obsługi 
garaże. Bogato zaopatrzony skład częSci zapasowych. 

~ 

SLEDZIE MATlASY 
St. Barelkows1ci 

Hart. koloDlalDa Poznań, nI. Woźna 18 
T.l.foD 39-00 

56-56 

PRZETARG 
WoJew6dzld. Blaro F1IJlduuu Pr.cy w Loilzł ogTasz~ 

IlleograalozODY pn.tut na zakup: 
ZSIOI ki mllld pae-eJ 15% w lIo".,.eh workach 
10_ ki ,"chu VIctori. 

7511 kg kuzy 1'łC%DlleDneJ 
7 501 kg dOalDY 

SIl q margUJ'lly 
ł 511 ka mydł. . 
. _ kg torb p.plerowych r6mych, ręcu.ych I maszT" 

Dowych .... DUla". 
Oferty na piśmie wraz z dołączeniem próbek na aosta. ... 

wę wszystkich wymienionych artykułów lub pojedyńczych. 
należy składać w Wojewódzkim Biurze Funduszu Pracy w 
Lodzi, ul. Al. Kościuszki nr 1 pokój 17 do poniedziałku dnia 
28 lutego br. do godziny 10. Po tym czasie nastąpi rozpa­
trzenie ofert. ' n 66011 

CE NIK NA 

Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w Lodzi zastrzega: 
sobie prawo wyboru oferenta, jak również żądanie wpłaty 

Ł Y S I wadium w wysokości 5% wartości oferowanego artykułu, 

ASIONA 
oraz w razie nieQsil\~nięcia odpowiedniej ceny, unieważ ... 
nienia przetargu. 

Na transporty nostarczone koleją, Wojewódzkie BiurOl 

NAjWYBOROWSZE WYSYtA NA ŻYCZENIE 

TELESFOR OTMIANOWSKI 
p 2978·8.16 - POZNAŃ ~ SZKOLNA 9 _ 

Zaufajcie chrześcijaninowi! 99'/. Funduszu Pracy udziela 50% znitkę taryfy kolejowej. Ceny; 
pewności. W r. 1933 podzięko· rozumieją się po uwzględnieniu 50% zniżki taryfy kolejo ... 
walo 9925 osób! Moje ziola. my· weJ', loco stacJ'a Lódź-Kaliska, bocz, nica firmy l. K. Poznań ... .. Jlo i ekstra kt wYWotuj4 bujllT 
po1"ost U łysych. niszczą lupiet. ski. Zamówienia na zakupione produkty zostaną dostar-
tll,1s~ość. ewędzeni~, g~zybek. OŻy· czone oferentom w ciągu 3 dni od daty pneprowadzenia 
~1I~~ą martw! cehul]n. Kompl~: przetargu. Bliższych informacyj zasięgnąć można w Refe~ 
~.8a. dwa 4.5;,. trzy 01.55. A.dresuJ. racie Pomocy Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy w 
F·ma "Małelit". Warszawa 1. Lodzi, ul. Al. Kościuszki l, pokój 20 w godzinach od 10 
skr. poczt. N. fSo 'Or .• PI. Na· do 12, tel. 250-20, wewnętrzny 8. ~ ___________________________________ ~"~~L n~n W~ew6bk~B~rorundunriPHąwŁo~L J 

Nagłówkowe słowo (tłusto)" t~ grOllly, kattte 
~alsze słowo 10 groszy, 5 lic~b = jedno Iłowo. 
l, w, z, a:;:: każde stanowi 1 słowo, Jedno ogło­
szenIe nie mote prsekraez&6 100 Iłów, w tym 

S D.gł6wkoWJ'cJa. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgłOlzenla włr64 drobnych: 1.lam0"1 m1ll.etr 3. grolzy. 

Znak ofert, naprzykład: z 18923, n 27ł~, d 1790 
t t. d. = 1 słowo. 

Drobne oglolzenia w dni powszednie przyjmuJe 
li, do godz. 10.30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje aię do godz. 9,30. 

1[1. -ttiMY-PARCELł,;~lparowa ~Ied~~~rn!~ okolica sześCiOml)rg.!v~r~~!y I'rani~Ylprzy poznaniP~~Y pietro,,'Y zeld~a sklady ~o:~ZkaTloie-m •. w'-.-.. 6. __ 0 .. t .. EN .. IU ___ •• 
- - mlec~a. okazaly budynek. ob· miasta Poznania 8przedam talUO. sktadem, olrród 5 ~OO.- wpłaty 4 I(tol\"nl:m . polozE!>luu, na kazde ,-
Do IPrzedllJlia s~erne chlewy :zara21 do !prze~a' Andrzej Dziegiel. Piątkowo, ty.s .. Yzachorowskl. Pozna1\,,~ ~w.: pr.ZE!>d~lęb!<l'rstwo. 1»wiatowym Kawaler 

dom lUa. Oferty Kurier Pozna.ńslu pocz. Pov.nań 13. sd 86 452 WOJCiech 30. zd I!Q 21" ml.CŚCle. h~e·um. li POIWodu IItos'u.n- 28 p tOJ' 1000- got6wki 
zdg 81.1 04iHi ków rod,zl'nnyclt eprz.eda·m ś"le- , t:Zys ny • J 

z.ęlektrrlikowaJlY w. dobr.ym .ta· ----~:.::...;.: D D .z.n~~za 8;)00. Na odp,owiedł; "na. w.ul~eJ ma~z.yna. s,~'et!"Owa ma ~ 
me. ogródek. 8 Ulllkll.cYJ. łJÓdź. Dom. om om. czek. W. Ry-ehlew6Ikl, CZ8rn,ków TIlCIl.lchomośc. oz.elll ~H~ - p.rzy 
GrzybOwa 42 Chojny. n 611U . • . d l morga ogrodu' spn:ooa.m lub now)" przy tramwaJu. ogr6d. do· n Notecią. w 86 418 stąPI. do sp6Jkl ewen~I. ,,1I16n~ 

. mUJWlIT plęh'owy w mIeśCIe o. wydzjerżavde od za·ru. \Voj· chód 1950.- cena 15000.- wpła. .. braJlza. Ofert; Ort:dowll1k. 1J (i", 
:00 IlPfzedania. · l'Io,i 120.- zł mie5ieeznie do tegO ciech Wa~kowi8lk. Lub~nicll. ty 10000,- Czachorowski, 1'0' pod .. FachOWiec". n 6100 

. .1 0 m 'f m6rg roli I klas!.. cena 8500.-;- poczb Pnlewy. n 6417 znlt\. św. Wojciech 00. zd 1!6 212 Dom 
" .. . wprd1 4500.- .oloeh. PoznllIl. p 'L • ehl P t j ,.,lWow)' (10 pOkOl l , Rehlllel Aleje Mą.reinko'W~ldego 15. m. ii. pod oznaniem li UblAlleJe. ew rzys a l1a . 

<lub ogród.. J!llac, środek 1Jl13.\'lta td 86 032 Dla. Willa morga ogrodu. 3000.- wpłaty 2 inteligentna panna ;lO. klltolicrJtli, 
JI,oWta,towfliO GostYl1ina. cena cmery~a dom IIOWY .. d':Va pokOJe II piętrowa 4 mie zkani01lrl\. o- t~·.!. Czachorowski. Po:zn:\lil.~ św. ukoliczona szkol a gospodarc7.!l. 
14 000,_ złotYCh. Wiadomo&ć Urę· Dom. kuchma. trzy morgi ZIemi 3.500 gród. 3500.- dochodu. 29000,- \vojciech 30. zd 00 214 kwalifikacje handlowe. pozna en., _
downik. Łódź. n 6610, sprzedam Czeslaw Łukaszewski. wpla.ty 20000.- Czachorowski, ------------- Iidnego pana w celu matrymo-< 
- pi~ ubikacyj. kanaLilZacia.. og-ród Pollljewo • zd 84 248 Poznali. św. Wojdech 30. nialnym. Oferty sub : 4'~ówno-< 

W ·II d'Wum~wy ()WOCOW1 6300 d. zd 86 211 Parcelę waga" do Or~llo\Vllika. :LOdź. 
1 ę Kame~ GnilYt;no. ZułaW'T 23. Kamieniczka 3100 mi 15 minut .od tramwaju n tiG06 

p~ ?I ogrorl'cQIl owooowo...,a.. n G 043 be1.ll templowa, tramwaju 1460.- Will sprzedam w caloScI lub pol(,~'.f'; -----...:.:......:.:..:..::..-----
n)"WllYID w P u'S,zcz"kÓVlU, eJ.e.k· dochodu wplatv 7.000 _ wybór . t a na odplat~. Oferty OręJoM'lk . KUPl-""" 
1lt7~ość wYUla.iml'.. (l1l:rtlllS'Z 100.- Dom kamienic polec'am Nowak 1'0' Pl.ę rowll. nowa. balkon. werandll Poznań zd 86295 . . ...... . 
.ląIIeei~C1lII,ilP. . Z:;I05'~","ia. Or4ldow- ~ X ,po1!:tlUtuchn.ia. Olrr,h 710 kw. ń ś Marcin 22. zd'86 5117 śhcznl ogród. oochód 1500,- ce'

llI 
:II właśCICiel dużego przl'dsl<:blQl'-

ruk. P07m~ń ~d 8I1i 3"28 cenI!. 1C! 000 bar.(lz~ korfn'etnie. _ zna • w. nil 13 500,- CzachorowskI, 1'0' stwa. lat 45. pozna pania. dobre. 
, Lj,rl!I!;ov,,,&k.i., Por,nlń, CbooiIJU!'ka Ok • J znal\, 6w. Wojciech 30. ~2. c Ln9 gO charakteru. Cel m!ltrymo1ll81~ 

Dom nr ~. 7.d 85 752 aZJa zd 86210 ' ny. Mala gotó"'ka dia W5PÓ!Jle-< 
emeryci. dom masywny. Zllbudo- go do.bra pożadana. Oferty Or.-

l'arleM .... yt· tce~ltrumt k'1adklloliae,- .tri.e Og '.2 wania male miastec:!:ko. rynku. Dom PoszukuJ- 1I0wmk. Poznoli 7.<1 8ii 038 , 
l'lll., war!!:>.: a ci usars 1. • od2lICJ' rou ladne położeni!'. l,olej. autobus. . . .... ' 
_kij lub mteres sprzedam. Snab6Ie85r~ 4 morgi dom nIieszkalny pot",:ier. Kośaiuezk.i, Mie!!zków. Rynek 14. nowy. 4 pok9Je. 2 kuchme, o,r6d 'itarszeJ osoby .. któr:t WTPotYCl!:Y UrZ-dnl'k 
Drogeria. Poniec. ., c1zon, PArcelacją. 11a !przedaz. - zd 86 528 elektr:l;cznoś<;/ cena 6.000.;- li ,Il~. 01000.- z( na !Ueruch.omość. d~m v 

Cena 30.000 zł. Oferty Urfldow· kowskl. żablKowo. KOgCIUSZ~1 6" utrzł'mal)le, mleszkam~t zabezp!e. kawaler 29. zapozna mil~. illtf:o' 
Dom nik Pozna;' zd &.5787 D Poznań. zd !!5 ~o czeme hlPOt. Oferty vrfldo1'imk. Iigentn ll. wyprawą. cośkolwield 

!łOwy Mosinie, 7 ubikacji dutych. . om Poznań zd 862111 ł)0tówk II , celt>m ożenku. Oferty; 
elektryczność . lO minut dwor~a WnIkł s~la.d nad każdą brant.<:. okazyj· Willa r~downik. Poznań zd 85652 • 
wód wyjazd. Wlaścjciel Wnem. 4 pokoje kuchnia 1.100 oJrodu spodarstwo. Zllloszenia Agentura a na.. nowa. I u I· O~Zu U ę Kawaler sprzedam spie8~n.ie 82OQ.-. Po. me sprze am. zamieme na. go- I d ~ b'k~~f~lł:~'~~~~ P k J 
blik. Wągrowiec. średnia. sprzeda Cie~ak Zefiryn'zdM~*P9 Orędownika. ~zamoclll. %-~~1~i.·8k1o.~~OIiik~~loa ":$,p6Inik.8 do kiosku w Ar6dmie- solidny. lat 37. majątkiem. bili .. 

zd 85112 WI). poczta tarolęka. Hl n 6102 ki 6 Poznart . ~5!:lu.!\,!,~ CIU, gotowk!\ 600 lub sprzedam. ~~,,,apozna pannc ~elem ottmo! 
•• [ 11;) ~ byt zape"'-nlony. Adrea wsk at e najchętniej przerlsiebior-

Dom Dom. '.800 Orędownik POZ!lań zd ~ 4114 . gferty Orędowmk, Po... 
"<lWY. pojffti kllchni.. piwni~ .. tMl~;o.w,. da.cMwk~b_tMJl. dom ;pi.,t;rowy 6pr7100,UIl oku.,.j- Domek .:1 :llznal\ zd 85 793 
1.300 m" zl"~i 2.300 przy ~ZOSle, plo·W'T, ogrodem IIrzy PM:r\a.n;i,u. ni-e. la.dm-e mie~zkaJli.e, nowy bez- n!'..".." ocrtld chlew. dwol"C1l I 1~-.'2 '" 
dworeu. Orlowski Ozerwol1ak • .,500.- wJPls,ty' 3000.- Nowak . l'odatkOlw'T ,\\'plata U1lli>dowa. Wę. ~~e. elena podlug ugody. NepelsJu. "'I.:":!:-;';'~' .... ::_a Kawaler 
POZnal!. 'zd 8;) 566 POll'JlUf.. św. Marcin 22: .d 86 596 d!zikowski..· Poznań. P.iekl'fY 11. _os na. ul. SIon

6
e

O
c
5
zn
1

a 12, U"'UAUW UtAA lat 38. pn;ystojny. dobrego ch ... 
".d 86 580 n raktem. zapozna zamożną P8l1i1\ 

Dom 
pl~trowy. muro<wllny. z pi.,karrua. 
urządzen jem. dobrze pros'perującą 
&przedam z powo<du stosunków TO· 
dz.innych. A"enturo. D..rędowllil\a 
;Krobia. n 6416 

Dom. o.....-tApf, () celu matrym onialnym . Oferą; 
sprzedam nowoll'ybudowanT. .5 Dom Dom. . & "'. .. ~." "t' _ redownik. Poznań zU 86 535 
ubikac)"j. chl(!w. mMlI'ę ol:roou nowy Let5zno. dwupiętrowy, trzy p~ro~ nowy. sklad . li lokato- Jako w6półmk gotówką" OOCI kre· R' '1 . 
ow~owego n~d'8je ,.ie dola <!OIlIt'. mieszkania. ogród. sPJ'zedam 14 rów 1700 - dochodu 13 000.- ~y. ce-ntru!D. przemyslo.we brano zemles nIk 
ryta. Pob~i@;b .. Wtaśoicieł Sto tys .. wplaty 8000.- Kempa Le· wplaty 9000.- Czachorowski, - ~a k:onfeil;cJ3 lub b1a,waty. Oferty W!Ul'T d.om dochodowy 00,- zł 
l::Iiec}lrow~ld, Ne)deJ)ta. pow. Śro. szno. Łaziebna 20. ,d 8ó \157 Poznań. Sw. Wojciech 30. Orędowruk p()ZlJlań 7.d 86 748 m~e!lrC~me poślubi córke rolnik., 
da. .og 86 &413/4 zd 86 209 Bystra k. BIelska r!iko. Wiek got6wkl!. Oferty Ur~ 

Dom Gospodarstwo Ił owmk. POZnn.ń, zd 86158 
'mieszkaniowy ogród . elektn'c&- Domek prywatne wysokiej kultllfu war- Dom ~~g:~~Ji~ "Patrla Wdowka no!lć. 2 pokoje kuchnia wolne - trzy pok!,;e kuchnia. ogród. wodo. tości 22. tysiące zamien;p, nil. dom pod Poz.naniem nowy I!ensjonat kuraCYjnT Doktora 3'1'. umotna. Usytuowana pozna 
IijlrzedaD1., w~laty 6.GOO h ""A9dree eU~J!:. śWIatlo, zdrowa. olto1icll, - POZnlll11u. Ofl'r-ty ')Ndowmir. - d..zo tamo. cęna 1500.- t:&wJaka. przyjmuJe n& leczenie Od. Powiedniego. ch~tnie kupca _ 
Orędownik. l o~na.ń zd 01"" ,,:olrIe od podatkl,1{ bhsko cen- Poznań :r.rl86 206 C~Il~I)orowsJu, Poznań, dietetyczne. wypoczynek l rek on· tylko po~ażne. szczere zgłoszenie 

tl.um sprzedam. vferty Or'ldow- \VoJclech 30. walescent6w, nowoczesne urZIł- Orędowmk. Poznań zd 86600 Ue! 
Sprzedam llIk. Poznań zcl 86 1134 Willę dzenia. mile otoczenie. tereny matrymonialny. • 

ź powodu wyjazdu domek z ogro· D masywnie zbudowsnl\. czynszową Domek narcIarskie - oru 
d.em Owocowym. Swiatlo elektr.. om ło~rodem. Puszczykowie. pobliżu Sremie 5 uLJikacyj. bez dlu~u - d ktl-... _ Córka 
~ochód 1·200. .-:- ClOna 10.500,- 2 l1l~l.'nm·y w TJuho'lliou.lfI)!MMI- d,,!,~rca, okuTjnie sprze~1I. wla· ~llr~I'r)Rl1}. 2.600.-: po","~(l w1jud "cna .... a,.7 CZD~ mł!loika Ł6wk' 3500 
~ferty Ore<1o"n1~. Po:mMl dalft.~ .. J"&tó'l'l'"k". Z;.l~la On:' śClc~el. Ofertl Oredownilt. !'o- Z"/:'.los7.e1l1l\ AienCJ& gazet KUJĄ.,... r11~ leczeni~ cll~ ~eh _ mdli rloC<J.t aS 'Ofe't & ~\li[a, 

~d 8ii 433 j{)Wn'1~, )?():!Ina(i z.d Ś3 ~ znan, P 300a • 'WI ski. śrem. n 6U6~ ! .. l;.al'ze $pecjllli~ci. .d 829 nik. Poznań zl! '861S{ y 'l OW-



t22 __ 

Handlowiec 
obrotn~, kawaler. zladJe1ny. ljie 
brzydkl. y~porlo" any . "redJ1le­
go wzrostu . po,:;lubi prp;~- ~tojllą 
26 - 34, Oferty Orędownik. Po, 
snall zd 80 661 

K.awaler 
h,~ 30, w.sLJólwiaścieie l restuurś­
Cli pragJ1le pozl1n" pnll111a do lat 
27 z gotówka (,plem n'1.!'t1ku. -
Oferty Orędown ; lt. Poznali 

zd 86 305 

Numer 48 - OTIĘ['ow. -m, poni(!~zialck, dnia 28 lut(!go 1938 - Strona 11 
.: 

Od 
Uraz przed'lm vi Knłlszu sklep 
winno _ kOloniHIr/Y, Oobry punkt 
:r..do~r,('nia w l'~r llkcji Ol'ędow,p -
ka. l ~1l~II, n 6 lJ1l2 - - - -~ .. -

Nowoczesne rowery 
firm:\, S. T. R~dzta Generalne 
Pl'zc.lslu wirif'l~hvo i wyll\czna 
S[ltzctl"ź rc\ik~ Pynanowski. -
RJ'ak(iw~ Zwicrzyn]oclcll. 30. tele­
fon 1U5- 'u. I1.li4:ł'l 

Leworami~nną 
mn,;z,ne cholc<\Vk>lrskll .• :5 :ngt>r" 
Jak 110Wll ;\pieezn ioe ł>!>n('łl8>ln ko­
· z!,ll't.nie. Oferty A.re-n.wra Ol'!:-
10wnika Kj,s:l)k.owo pOw. Onie­
zno. n & 9:}6 

Hurtowni, I 
pi\\', Icmionind. staru fir'mA o!l­
diun tllOlo

j 
Y,~lo ~y.el1i;\ (lr~llo\\'lllk 

Po!n~ń Zl L0!!,8 Licytacja Warsztat. 
Dnia :I marca. Hl3 1\ o '-oclz. 14 ~z.'w s ki. kn1l11JIt'tJP'flli nRrze~~f~ 

Sprzedam ~prz~da Znrr.lld Gminny 'ramo", o 11;.1, l:nnsz l na _ C~llll\ I'owl\" -l . 
~kll\d ż~lt\za. pOI<!elallY 20 łat Podg. 71 m' brżo~,. użyll,~w eJ ~1r.J\\ anit. k~1 t'b rym.lerk~lIc~ 

G w jellny<"ll r~kach. dohl'~ poloż~' i 140 mi opalo\\\eJ w PRI:ll:\eh 't~iSZI'O\~\~eIU~I~lzno rę' 0\\ '~ t !ł1l7 
mMg J\~żel1nej. ogrorly OWOCÓ\VP.. nie. Oferty ()1'~r1(l\\'nik. Poznt\ń. dJ'lłhllfeh . HpnetlaZ odhedzlc ~le . . 
znlnlrl()wal1ia masywne. ~tlicil - zd gr. 3')9 W le~lI! GII\JI1l1ym w Ba.toroWl~·I_ :;m; 
mias ta pod Poznaniem 4.000.- .. '. ~.'kr('t"rz Gminy l-l Orliko\"ski ~-~i8~.y,.~·~"T~~~:'~""A~~~~W~_Y~~.łII 
Harlko\\ lak. Dopiewo. Poznań. Auto Wójt Gmin)' {-9\40Leilgebl'r, .. ~ 

zrl 85549 rl 
Meble cięż;\1'OW C .. C i' ll\ ' l'il" ". Mlrhll - ~ Oddzierżawię 

Kawaler od Mjwl'kwintnieiszych do naj- W l z . molorel1l za'PR:,",~\·.rm II a tl'lCh- u. _a fA'I'llT picknrnie w pelllym Ulegu. ł,lI~k. 
skromniejszych poleca po bardzo y ęgo'We mla~t ~ [Jl'ZCrl"l11 . Z/r".żeon }t, r,~nni ".. .... .... "~~a ul KiIi11"kie ~0 41 zd 81737 

lat 32, na ' Ull1owi~liU nadcy go~ I1rz"~ ( c]ln!l('h CClIach. F ~tu~ JAjka , .suk~ekq()\v", "Karma7.Y- )I;:n\·,u lka. Ot-trZ<>bztil\' uol. W ;e- • . ~ . 
lIPodorczego z oraku znujomośCl LódlŁ, Drzc~i.1~kll 40. . n "(i~i(T4 !lO,, " Kaez\' .,Pckingi " I'przNln- )lIll"ka. mi ij.(j ~O Majatkl' Skład 
pragllie hl rlrolfl\ pozllać paJW!! - ______ ._ Je (JO cella e h prz\·etępnycb. Ksu-
dobrej rodziny. ldóra by dopomo- Zakład zerowa, G n i<!wkO\\'o poczt n K i,,!: Dom rl'~t(6wki g08Poolilr!!twa. d7.i~l'~n- 1I11e.MJk3ni~1J1. l'oni,' ('U n3 r.1lł,ja(!T 
gla do zrealizowunia planó\\'. Uel . ko\\·o. n lJ!ł,,(j ",\\. ~ Iii" - \'Ii< • \\' .. \\i"lltim wyborze polecam i 8i<: no k u7idn branże polożOItl,.. 
matrymonl·olny. Of·cJ.t,u z podolll'- fl'YZJ"I'ski do pl'~~danla w no-, .(ltl OWY>I.' 0\' ,Inr. ~ u II RCp. , . \' I . l' A IBm r"'uku w l·d,7. i e-rżu wie. )l;vlosozoe.nia 

" ,. hl"' tr "lIJ ',I'"I·. tlol'rze pr~perUJ' łl- • • 12 ! m{>rgl o.>tro,ln. bM. Sle1Itr.:A. ,'rY.TJllllJe f o Slll'~l'f OZY. ' -, ~ zną. bliż~ze du:n .. be
l 

do Kuriera 1'0-' ,. " , ~ S l f i j tk a 000 I t -·0"'1" .Id Poznali , Plac NO\"ollli('J~ld Age.ntu'ra Or~,llow,ni,k Go t;l'li. - k ' I li 2U8 9 Cy. ~ótłź. POW 22. przy D"'or~u Z l lern e po, 3 '--,I. u wp ~ y ;) Ul .l ;,n· , 86 ~Ila 4 6 ~oo 
znans ' !ego z, g' - l"ahrrcznvlrl. n 660j 'l ~7.kla i lus1pr w Gdyni od 10, lat dler. h.rotoooz)'n. Pla~towska. (is. l.d ':. - n_ '---~-

• --'----: .- ------- s7.~roko Z3111'OWnn1.0ną. Jlow;Rlr !_, 11.1 ~~1ł Prywatne Dtierżawa 
UrzędnIk Składnice M'1rski . ru!,I~. WejheroWO. Kar- - •• 70 hnraC'~anej 4 slawl' rybne. za- 2<i mórg. mo d.rzeow O\\'ocOWYf'h. 

pallstwowy vragnie poznać \Jsn lf\ kaw)'. herlinty Jjodzi mia,.lnch tuZY., l\.oHCll'r1.yna, cześc!9wo Plekarnla ~ullo"' Ąnie masywne. llllll'owane, 7, il,,,~nlBr7,pm. mas<z)' neria 1 ~~). 
najchetnicl' córkę ziewi,ul lna \10 (lo~\' i>llo\Yych . powierzymy POFla-\ G(llaJI~k. ~J~J'zerlllm zaraz. Bltz ~i' w pl'l,nym bi'E'gp , z mie;:;~, k.-anieńl. lll\\'clltarzarnJ 17.000,- };zymalll. Pry'nada. Cbromice. pocz,tn Ksiał~ 
lat 25. CI! rnS LrymodlliulllY, foto- daJ'lCnn :100.- zlotych. KIlt.mier- w aur~U1oA(·!: 1\1. Dur'czykO\\3. mil',k ie. kompletnie 11,'~gfłzO'll~ - Września , Uilo, la\\' .ka 2. -!jl.l·oein_. ______ zcl _S6J~ 
grafię się zwraca . yskreejR za- czak. Lód!!, Kilh\.kicgo 10428. Grl)'nta. ,\ 8J'!<za~'~' "ka 19. o·h j ~ri~ 1 iOO . :\II!ndler Kro!oołyn. zd 84 iG7 Skład 
.l!ewllIona. Ofel'ty Orędownik, - n G008 n mOl P iasto.w"liR 1~. uj 00 łl~ ---'--.---------
Poznań zd 86 219 ------,- • :Maię,tki tll'ogpl'yjny mie!<zkaniem, pl! nł!. 

Kawaler 
Koloniahlo- Skład D:tieriawa PożnJ>.f1.kl .... knz'dPJ' wielkości _ el{zr_tell cjn rynlw do wyd7.ierżs-

LU "if'ni~ 011 1. 4. :!.gloszcn ia agen-
SP07Y\\'czy zaPI'owndzony ~kl('p w hła"· .lIlów mi('~cie powiato\\ym . IOO rnó.!',g pSlle nnej b'ldrnki 'Ala- l·eszt6wki. gOSPodarstwa . domy. tllra Orędownikn Gostrń. 

30. państwo'\l1 PIl , Rd R 120,- szu- mi (:~(' ie PJ'owincjonulnYllI powodu ~arrll7:on. !zkoly. zl!prowaozoll)' )'W , l'1lWellt3rll ł,YWy n\;\'rtwy . wille . kOJ'U8tnie Pl'lCC3 - po- 6410 
ka żony kl'3\\ cO\\'~J, l\'l ek ohoJet- ożenku za 2 ~OO.- ołlstapie. OfPr- ~weTltł. domem ~prted~!11. ufertYI o,bj~c i ~ ił 000. ~F!1rl J er. Kroto- ł!lZl1kuie , Paluch . POZ\lAń . Kan- _ __ __ n - -----
ny. Oferty folo/(raCi8. Or~downik , ty Orędownik. POZ1l!ItI td 84 26S Or~downik . PoznAń 11 7892 , 6'Z.l"n. Pia&to\V~ka 12. zd M łill ttka B 9. zd 83 53~ Wydzierżawię 
Poznań zd 86247 pok6j kUi'hnia. 2 morgi ogronll. 

Przyst()jna 
inteligentna plinna po 40, posia­
da~ąca 4000,- gotówki. poszU' 
kUle męża odPQwiedll iego. Ofer­
ty Oredownil" Poznań zd llB :Iii:! 

Inteligentna 
przystojJ\1l, obejmuje po rodzi­
cach piekarnie z nieru('holUościa 
p01lZukuJQ Ul żs piekarz8 od la i. 
3S. gotówką. Ofel'ty OrędOwIlllt. 
Poznań zd 86 263 

Panna 
lat :aT, intellge.nl.na przr-to}na 
wyz ·Z8 blond)'l,ka z posagiem. z 
braku zna.jom~ci pozna odpo-wie­
d:ni-eg-o bez nalo-If6w Pilna celem 
zamaŻlpójścia. Oferty z fotogra­
fioą do Orędownika. Po.znań pod 

00 SIl 1119 

Wdowa 
wi~ §reu,ni 1; ultu,ra lila . zltra,bn~ 
ItZlachetnej d,us.zy ma te.tidnH~ 
n ioezs,lwna pO!'Jna pa na o pod-ob· 
nych walorach - tilljehętn.ieJ 
emery,ta. Cel ma try n1o-ni a h'l Y • 
Zgloszen'a: LU.i'dc po~te re!;ta.nte 
].E'gityn13eja 0!}82\.>. zd S6 417 

Szatynka 
lat 45. cośkolwiek 1r00ówka. po­
szukuje męin !\z\ocheLnego Uspo-
1I0bienia. Off'rt~' Orętlowni.k Po­
znań zd i6 364 

Blondynka 
lat 26, 3000.- pozna inteligent­
nego stanowisku. Cel matrymo­
nialny Oferty Orędownik . .Po­
znań zd 85 848 

22.letnia 

EKSPOZYTURA "ORĘDOWNIKA" W ŁODZI 
1IltlllłlllllłllllłlllllllllllllllllllltllilmlllllllllllllllllllllllU U I. Pi O t r k O "rs lA: a nr 91. ""IIIIIIIUIlłIłlIll"""II""I1I1"ntll"III"",ntllllllltllfm 

PRZYJMUJE 06tOSlENlA 
It 

Orfdow:ailca 
do wszystkich nas"ych 

Kuriera PozJ1ańskiego 
"WielkopolaD1D& 

PomOrZ8Di.J1& 

Jlustracji Pol JcieJ 
Szanownych Inserentów na~~:veh w Lodzi i ókolicy prosimy o kierowanie zamówień na 
ogłoszenia w p18macli naszych do ekspozytury Orędownika \v Łodzi, ul. Piotrkowska 91 

Drukarnia Polska Spółk Akcyj 
.. .,z."li, 'w. Kareta 7. 

stajnia 20 zł mi ~~i~cznie rok li 
góry. PotnĄt1. Kryn icka 12. 
_____ n li 050 _ ___ _ 

Jarocinie 
blisko rYl1kn. ladny sldad. miee~­
kaniem 300.- (d 7.Ier-Żawa 28 pol 
roku.) Olręba, Jarocin. Kiljń-
ski ego 2_.__ _ _ __ z_d_tl65(J6 

Skład 
kolonialny, dobr~e ZA prl)wadr.Olty 
towar, urz~Il"f'nie 13DO. c1zicrtAWIl 
2Q (okolica Jarodnal. Olrębn. J~­
rocin , Kili11.kie~ 2. zel 86 ro5 

Okazyjnie 
wyrlzierhwie 25 mórg w KI)­
stl'z)·nie. (\\' laA('ii'iell. - Adres 
wskaże Oretlownik. Poznali 

r.d 8ó 580 

Piekarnia 
do 'lVyd1.ier7.3wienia. od zar~z. in­
forlll

1 
Agenlura OrędownikA -;; 

śmig cI. Rynek 12, zd !l5 1170 

śpichrz 
7.bo~owy. piętrowy. w pełnym 
biegu, Rrótownik. prąd, urz~dM­
nie IIArlkompJptne. wydzierżawię 
powodu choroby, },rlrlsto POWiA­
towe. Zglo~7.er1ia Ag~ncja l{urie­
ra Pozn:\1lskicl{o, 1< rotb~zyn. 

_ n 6967 _ ___ _ 

Rzeźnictwo 
11 mil'szknnictrt. nl\"l1jnre ~il) dla 
hekonu do wyrlziet~uwicl1ia. -
Paszkiewicz. Cltartowo. 

zd 85111 

WarSztaty 
mi(\8~kaniem wyd'lierżawi~. N;\­
daje się na ślusarnię i nHlSzrily 
rolnicze lub stolarnie, ZI!'IOIl7.~nia 
Paul. Kórnik , zd 8ó 4M 

nz1eriawa bez przeszJo!ici z wyprawa l 
zwyż 1000.- zl wyjdzie za u-
rzednika. Ofprty Oredownik. ł'o- Urządzenie 
znań zd 85 862 ________ , rel!tauraCl'ine kompletne sprze' 

Skład Fryzietskie Gos1łodarstwa 
bIR'I\'&tńw towarów krótkich u' k~~ln. ~tOohki dQ ma,n.\~ur:r . kom' ka.żdęj ",lelko~ei rlo kupnĄ -

4 morgl Zielon~ Góra, ",o,la. l~ 
l.Rraz. Adres ·::lowackl. Por:rI~~. 
8tR~zicll. 7, "? 86_00_1 

Kupiec 
28, realnością, ski ad. piekarnia 
dużej wiosce. musi splacić okolo 
6.000 szuka stosownej panny. -
ZEloszenia Agentura Orlldownilca 
Kórnik. n B 1154 

Panna 

dam. Z>:losz~nia ehped. Orędow­
nika. Poznań n 6163 

SprzedalD. 
spiesznie, nowy dom, kolonialki\. 
8 D1~Tj~, przy domu. bl.'z długu. -
~110.zt'l1la agencja Orędownik3:r 
ruo$ina. n 6 ~jll 

1M 27, właścicielka skladu pozna Ford 
'" celu matrymonislnym pana na b 
IItaleJ- po~dzie z cośkolwiek gO- oso owy, rocznik 29, dobrym sta-

k f O d 'k ł' nie, gotowy do jazdy sprzerJam. 
tów ą. ert,.. re ownr. o- %JgIO@"enia Agenturll OI,t:downikA 
znali zd 86 041 Jarocin. n li ~~1l 

prowad1.ony, miasto pow;~to,,'~ - fi Hne urt.lldr;pl\i,~ w:i'kón lt.i~ 01) - 11~~l'rtllWJ pole('am jak, _równ1cż_ Piekarni". 
~flrzedam. choroba WI;\ŚCIClela. dnie. tanio. E!tolft'rn~a W. 'Prnt- po,zukuJą Czncltorowski ł o 'Y 
7./(lo"zenin Orędownik. Września. kOWll-ki , P():'n~t1. \\'ro('jsw'!!ka 1;'1 . !lh' ti , "11/" h 30" W O~trzp~zo\\'ie wydzi e rż~t\'l<:. -
I{"nAk ". n 7001 _,j ,,~. "'" a . ~w, dOJ8~6IP2i'1-' Wat'llnki flor!lug ugorly. Fr. Szt-
,~ u PIU , .... ....., Z D ja. Ostrzesz6w. Kolejowa N. 

Dobra Dom Illt .. zd 86 0,10 
egzysten"ja. sklacJ paszy, "bożs, II p.i~tro"J. hRI'I.I;owy !>f'lII'<rlam. ,_a'.B:t1P.NA _ Skład 
węgla. pclnym lJlBgu. w Pozna- zallllellUl ręs~tó,, 'kp. fo.lwąl·cz,·t, ar1ykulów pi:1n1łennycb. farb «-,,-
niu. korr..ys tnie sPrl<cdaD1! _Oferty doplace, Ofeorh OredoWll1ik, PiJ- W&zellde dzll'1'żawie tow a rem 1\ powor 11 
OrędoWJ1lk, Poznań zd 8-:' ,,96 ~1It\,1 n 6 J1~ ~~",,' 't k ,. ... ~ wyjnzdu. ZgloRzenill. AA'~nCj8. P",,<cz t plU1S ",owe np\lJe "a .. · I" p - I . PI ,' .... '7 P.ekar .. •• da llo~ '. pIlice wysoki k\ll'~. Tt'II~ \.Ul'lerll oznnllR tl ~:.(O, e.",cw. 

l.ul Fral'\(jiszelt. LMzlHl . f,a~j llbr18 g, ng 6401·2 
pszennejj buraczanej. ląka. tor- rlohl'l'lt' pro. [IN11jftea kor~,.stnie • n li 161 R ' i ł 
[ell1, buc ynki ma~y\\'ne. Żywy - nowódu \\'rJAztllt ~przt\fIAm. .::. . ' I ze:tn C wO 

Kawaler 
lat 32. in teli/i{entm:. I1rzy~tojny. 
materi alnie l1l~zależn;v ożeni się 
z odpowiednią pamą. Oferty: 
\Varszawa I. skrytka pO<'?towa 
1103. zd ~ mm 

marl\\'V in\\'elltal'~, SM"o. Rataj- Adres On!downik ('oznatl TOkarni, kotnpletnp z/ljed rl~klryc'~n, z 
Skład czak, RU1l11I\znJI~ ..• ) IB~o20\\'int Po:maJi. ~d 86 ~;:'i U*:rI'l'A>rlf\ d'O metalu okCJIQ 3 mf'- J1o\\'odu śnlif.>rri ~dOHci('1 f'13 W1-

kolonialny. nlllgie!. mieszkanie _____ :::. .. :.:.-11:..:...:.::..::.....____ t.ry diuj!o~el k\~pie. orprlY: A rlzi{,J'~R ·i~. Ofprh rio ~ksp . Or6-
:Ui.- dzierżawa pod Poznaniem.... Koloaialk.. Geiel"r. BudozYl\. nol'l'. Choo,,,ież ,Jown i k~ PoznaJi 11 li 164 
spr7.edam z powodu wyjazdu. - .1,aleczarni y iii 84 500 
Adres Oredm\ nIk. Poznań PHowej Ul'zllrlzenie UżyWAnI' w mir !!>kl\nipm, mavlf'm 1000.- ko-

zd S5 119 dobl'rll1 stnnil' zaraz do spr7l'da- lonlalka 1 J:lOO.-. kOlo111~lk~ 2 WO. 
Placu 

Kawaler 
rzemieślnik In t 35 . stalą pracĄ 
!zuka Żony. OferlY Orędowllik. 
Poznań zd 86 033 

Skład 
papieru, pewna egzystencja -
wieksmym mleBcie powiat!l\\ym. 
korzystnie 9puedam. Zgloszenia 
Orędownik. POznAń n 6926 

Wdowa 
posiadająca dobrze prosperujĄcy Kolonia1kę 
Interes pragnię wyjść ZIJ. maż tna.giel. urzadl!eniQm. towarem -
najchętniej fncho\\'CR branb ~ pokojowe kuchnia, dzierż~W8 
rzeźnickiei. wiek :\5-45, Oferty 63.- sprzedam 2.200.- Ofprty 
Orędownik. Poznań zd 86 030 OI·ędowIIIIt. POZl18.It zd 85 136 

nia. Ofert, KllJ;il'1' Poznali ski kolonialka 3;jO(). Malecki. Po-
zdg ,,0 043-4 Z 113 li. Hyhaki 20a. zd 8fi ;i~ 

Odpadki 
meU.1! or9~ 10m zi'la~n,. stsle 
kupuje . plAce naj" YŻ~7.P r.en1· -

lub ogroflu 
nndajl\ c~go 
<,hRllif'zn~ 
Orr,t1ol\'nlk. 

z zllbu!lo\\'"niem -
się na pralnię. m~-

poszukuje. uferty 

Motor 
ropowy no KM w clobrym ~h.· 
nie gotowy rio rnchU sprzerłall1 
zanIż. OLerty Oredownik, Poznań 
____ ..:z.::.d.::.8~.Q.58~ __ _ 

Gdynia Nowak POZIlR(!. Polna ~O. 
~ródll1ieŚcie. ~kl1ld owoCilw ('u- td 82543 Wymiana 
kr6w, wina. 110 sprzedartia: roct- zbo-la. band~1 wę!l'la . (1llbrze rH'1)-
Py obró.t 38.000.- . cena 4..~.- Motorower !jJleruj:\cp wYdzlert.awie. Oterl:r 
7.;gIO~ze.lll.tl pot! •. !'gzystellC'J, - D. :K. 'v. \II dohl'rlń śŁnnie oka- Orp<lownlk, P07.J1~ii zd 84 2!)2 

Pow fi t1 zd 85 S60 

OI'~!lO\\ nik, Gdynia. \1 6 ,,/lO żyjnie kunie. Of~rty. rcnl\ Or4!-
Skład downik. Po-~zd 8576, 8____ 120 

r7,llIlnicki waJ·~ztateJ11. lllies7.ka- Samo oh ód- tylko bnraczanej. wlaściclela. :I 
m.cm, hM .ko!1kurenr:h Qd zaraz ci'lhro'll·Y. Fora nowe ogUll:\ienie. Dyntunówk, konil'. 14 bydła. maszyn1.' obje-
~11.eoti1leSI'I" .Po~ąant~. _BI?cl}: - Pą rt!moncie reje~b'owat1, !lprze- rO"'erow" kon\tll .. tna. dobra. ó- ci~ 7.500,- ~zymala, "rt.e~nia.. 

Kaw
"ler SkładDłcę ':oznaI1. Aleje 1\<larcmko" sk.te~o (jam tanio. 'VeMlowski, Gniel/JIIO kazl'jnie kum~. Oferty '7. ceną Mrłoslllwska <:: . zd 84766 
a 10 - 5. zd 86 O:l1 Rynek 5. telefon 214 OJ·~rlownik. POznAli zd 85 i69 II 

katolik, szatyn. lat 39, poważny. ~ęgli i drzewa. dobrze .rrosperu- .. 048 
inteligentny. mile~o charakteru. Jąc, z pO?"odu choroby sprze,- Pieka-.tę n u K"pi'ę 23. ROZMAITE 
k ' lk t t~ k -l b' PO rla.m Adr~, Orędownik. Poznań ULI u l -a YS. ~o .. w -I. POS U 1 S _. zd 8" 568 v.mechanizownnń w t<r6dmieEeiu .... yn ńJrnslA dwor!;~ie!!o każd- ilo~". -
kOJ'ną od 24-35 lat posiadującl\ ~ ___ --=:.::...:::::..ł).:::::.. I ~ l' I JA,S () t " O nieruchomość lub gospodarstwo - ----- RPI'~et am " po,,·o .. u o lJP'i'in w a- motom,.,,}' !>lO r()l,i porzy POl'll1:lolu e,r !_ z tJ.o 9t1i!1n ce.ny do rę- Chrześciańska 
albo 10-15 tys. got6wki. Ag.enci ltolonlalkę :~~~Ci~d ~Hxr:r Orędo'\\·hik • .Po- !;<IlrzN1t1m ~Utb w~wterż~W'ię twil>. do" l1lkll. PO'llh:\n zd 8;) 961 pr~('Qwnia cZ8Pl'k Wlarły~!RwlJ. 
wykluczeni. Szczere zglosr.eJll.1l ~ dobra. solidn~ brżadzenie, laAńe _;...;..;.....;..;::....-::....-:..:.... ________ ZborO,,"lOki. P01Jt1ań.. Pól'Włęj!!~ .... upl.. ~ta('~I(I\\:~kil'go, ~gięrz, 7.ielon~:l 
podaniem wArunków

k 
odjloWlódz mieszkĄnie od 1 DlllrCa sprzedam ~ - M. zd 88 ~. ..Do V _ • prZnlrtuJe ZR1nOW I0nl>\ od MII'Ąnl-

znaczek do Orerlowni -a. Pozna.rt tanio. Willdt:lI1tość Orędownik - Gospodarstwo ~lr.ls\il kolohll\ln:r z m,p.1.k~nl~m 118Cji iskladów. ('pny huttowne, 
zd 85 041 Potnatl zd8ii 612 84 morgi ZiNń/' ~ftnio _ kartofla- Sztanca !,., nlalr!<!~. Of0r~ Orl:downlk, n 6101 

-------- ncj w trm 1'1 Ąkl torfu dla " 'In- . f . l'ń7;nnn zi\ 86 1Il1 
:która RzC!inłcłwo envch potr1.tlb b'c? inWE'lttRrzy noro!!: ol'm" mft~l!;nę do ~t.Pllko- Malarnia porcelanYł. 

d d ' J ' .' ' t' I i t • Waliła. krawadnlCR, n~ohreś:t. In- Motorek k i( p;mi miaJauy odwage zapo.znać no IIja.ce l>rzed~iqblor~twQ. ząbll- o Spr1.N A!1 'O nR Fe 101 as. - ne jlrr.,.hory nr! ""r1JPflJi.n1tl Ad 'ee wy onuje róMe dor6bki serw!-
s~lachetnego bezrob?tnego mb- dO~'anla W~,)!\hlaJe. sleąem~Jbl_k!l- Szulc. Nekla. pow. Środa. wflliaż~ Orerlnwnlk. 'Pótnaii l 100 do 200 ccm lub st:lr~zt bp 86w. napisy nR por('~larJie. Cen,. 
merlI. Cel matrymomaJmr. Ofert)' cyJrt.e. chlewy. 4 JlIorgl. m:lesele _____ ..:;z:.:d;..:85:.::.;O:::85 id 8fI "~% motocl'~lfl knpie. Ofprt; Orądo,"- brzystcpne. Otto KlIl1flslJorn. -
Orędownik. Poznań zd 86128 wTCleCzlco\~ym 6J!00.- Bartko- hlk. Pó:mllti M 86230. Na\\'tot lJ2 r6g WysokieJ, 

Który 
WIsk. DOPlewo I:"o~na.rt. Kolonialk, t"kł"dnic, .... pl n lI7'15 

zd !ls 550 uUĄd!cnicm. tO""a~cl1l I?rzyl!'- oj n aU e b 

glYrn mirszkani!'m 2 pokoJo" ... ym Pdellr Po~!ni'll du~,m placem nĄ- rl?'wilXftry H.!'. Hi. ?;gfo~7.cnia Sok kwitJlę,cego łopiana. panów ni!' dzisidszych zapatry-
Skład wań po~jl1hi ~ympatyczną. gospo- . 

darna intf'ligentnll pllnnp. lat 31 kolooldn-y z towarem, ma~lem. 2 
bez posagu. slit'omnA wyprawa. pokoje kucbn~a. eltZ'YłS'te.neia za-
Oferty OrE)downilc Poznań lJewnLona. prz~am. Adree Ore-

ad 851156 do-\\'1\I,k. PO!'J/1al1 z,d IW 548 

spiesznie ~Prtcnnm 1l0wodu wy- naje ~i~ również nA ~kł~dnic" mA- 2!.~, rO~nAti 7.d 860()O ,kul l'czn:v pr7.Y wyrzutach ilk(lr-
ja7.du. Pijano,,' ~ki, Poznnń. ulic~ tl'rialów budo1\'lAnych. Ofl!<rt, nyrh, wrzodzlanknr'h sErofu-
Wielka l" ~ 2~. złl !lli Ulą Oręc1own!k P()~noń ,;d SIl li10 Maszyny ~Reh 9zerwon'l;;ci ~k6ry lil'tA-

<lohr!'. l1~tkod~one, ""'szelldE'l\'o lach , P1Nrach. l\tagl~ler UJd",,9rd 
Skład Zakład rorlz,ttil,1. łom. metAl. ~tAlp kupnje Gobi('~ . Warsza\~·a. :\110dowl\, H, 

cuki~rk6" dobry plmkt t dutem trys}eNllLi " P/}l'lI1'itliU d.mi_if; ()rzewlecłt:t. Potnatl G. Wil<ln Apl!'l" - Drogpl-' \>, n li 388 
Kawaler GoIipodarstwo . pokoj!'m. p""'nll ~I(r.,!ttencja - ~\f!>gAlt(lk() 1I·!-Zll.l",OI1,. n. IIrowitl- l1Q:. " . z<l I:!U;n4 Sok k .. :.tnd ..... go- -

trzyclziestod7;ie\\'i~t'iolf'tni dolarz- 30 b!l'fsC0snej. 1lI8~Y'wi\e zs.l.>udo' s"rzl'd~m tanio. OfHty Orerlow- e.le z WfI'Q.(J1I (1in-rfib:r. orł'\rtt Z L. W. .,. ... ... 
bandiowiec poBlub! wdowę, panne WAl1la, kom.pletny tllwMtarz. ża- nik. })QlHlafl trISll3!I(l Ol'~do,,"t>iic. Por,r1Ań zd 8Ij71iG nac::t.... serdecmika 
got6wk~ celem zalożenia s1..1aąu- ~az _~~rzf'da.m._ ZIl'I0!1tlE'f1·ia Ore- • ,,\>I .. t~""'l'i ko!,,,,,,po'Jlllt.ndi k11,J}'Uj~ w~rnacnlR i 11~pokaj9 serce. Mil-
warsztatu. Oferty Orędowmk . . :lowmk. Po-Z,nllll n 69.,,3 Skład Ford D'1111, ],'~IMe:lil!lt,{'9JłlY. POo1.nnr',. gl",teJ' I'Jrlwal'!J Gohip!, War~~l!.-
Poznali zd 86097 S d SPOŻYWCZT w pełnYlll biegU. cfI,n- ;Uo.iOf b:l'l'drllO dobl-Y ilłftn .• oto'" ?'(nrl'lII1i1!l1w"klot'<lt''' 7. n Cl2t.~ wa . }{lodowa 14. Apteki - Dro-

K. l ki f Jlrzel aml i' I b trum, mle~zkanl~m. tnoglem - ifl1AlJ. "IIra$ .. prze.dam. ('lm. 1 ~ If5~~jk k garle, II O jilj} awa. er . za ad tyzJe.rsk. Ca kow CIIi u sprzetlom. pO""'6d wyjazd. Adres 2J. l't'I'1'1.t>r. Kro-t.<1l'l<1.Y.n RY'1lK 104. O a~ , 
mecbanik na stalej posadZie. lat be~ .urządzęlll' kor.zy!łtnle. :6ttIO- Oręrlownik. Pożnań IUl 86 au Ild~ ~ 70'1 l! "tnllli!-. DltU~ć Wielka wygrana 
25 przystojny szuka POmOCY z szenla do Oredowmlia. Pozna n W - 2200 Inttn Do- 100 00 
got6v:ką rlla wspólnego dobra. zd 65 817 arsztat n-t· i . ati<l. eene 7-nr- O ,-
Cel matrymonialny. Oferty Ore- • obuwia sródmiE'llcill .okl16 wnta- ~ OID - 11!t n ... nJl! loterii klnsowPj podIa na lo. 
downik. Poznań zrl 86121 OlejarnIa wOWe rlohtze jlro~r.PI-UjllCY lt u. sala, rolą. Wlł!l! koścleln~: !1ohrle ,5:\915. wybrany przpz j~~nowldzą· 

li 
ptz7Jmuje wllzelkje nasion)l olei- nądzenjfm 200.- Zt(łolorJenill .Po- prORPt"rUJIłCY. sze~(! 11Ok<}I" powo- TokarnlO cn merlium 'l'artlllre. Przepowie-

-7. SPRZEDA!!!:_ ste do wytlac1.anla, ~W~U!~ po- znAń. wroni!'cklo 18~ restauracja. d~ r!a\"9fle~ 8Pł1:~1. ,IOJetlechb - J;l\nieAM hplt. orertT. do g a41\~ dnie jasno",irlzllcej - medium 
1iI. __________ .. leea tanio mllkUcb1. 'a J)'ńll~ zd 9 8 • ynIełI ~ 84i"6(,nl IŁ. tUFt }{utiera P07fuańsklei'o i,: ~re~n:{ąC~a1~~f~~~~i'bka;~e~sz~dst 

B
udkA POznań, Niska B. ź !l(j Skład - •. 1flCZ. , , ng G u · ktch kIPrUr1kach. 'pra'10wimia 

y F • l "'n~orgow - t kI orlpowierl:d ~ciśle ini!ywldulLlne. 
lrokmijl\no - 9POt:!"WCZIl oobrrm ryz]ern ę to"" krótkich. galAnterii. bławA.- -~,-" .. O 001 PorlM rIokinfina datE! urodzeni". 
pun.kcloe epr:uedam PO CMie prz'y- Poznaniu mle!ltk:l.lJiem dziertal"a Łów w eMtrum Poznania. 8IH1:e- ogrod01'l' patceJlj, Poznatliu, lad- ro"'troW1. rep8ut~ lub be,; mo- cll7telny adres ~ał!\czy" 1,- zł. 
e1:4!łpn-ej z ,powoo'u staJ'OŚci. Zglo- niska J oblllu« kQrzYUn!f!pIlPrte- dAIYJ z powodu .tóśullk~w rodl'!!1\. ne ~ołOżeni~'1 korty$tn~ *~ tOnI.. ~t . Umt k()fj).pIHn.;. l!1'lIeżki M porto. Adr.: Medium 
lIl'Jel1ia O~01\'11i,k Wielloll daa, . ulert, Or~dtl'lr1l:lt. Glnlll ft,eh. Ofert, O~6'9fftłk. 1>0- 40i hlll twn fIftifJ 111 a&!ń1..o • P'_~ nDk. Oftirti eena Or~MV- Tanll!ra , Krak6w. Stuszewskje-

Il 609a .ci ar; VI" znań zd 86 2~ ty Orttrlownik, ];'Otmań sd ~ rlik. POtmall sd lM SM co 25, • 4 BiJ 
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li R Ok Ekspedientka I Starsza. E ,,'. NAUKA . YSO.WDl. . samodzielnO!. -, slImotna. zajmiE) ~ię :mpelme do· 
techmk stolarskI. z . dłul!olet~llą starsza. UCZCJ'il,a. 'l\kimkolwiek mem zal'll.zem Jako towarm'lI~k~ I ___ a·________ praktyka przyjmIe Ja~ąkolwle!,- szuka .posa~~ - w~. .kromne. ~amotnej o~oJ,y wy<,howO!. d7.,1.eCl 

.,BuchalterYJ'ne prace. Oferty O r<: d o·wlllk. Lód!!! skladzIe. ym!l-~a~lI, 1 wdowca. Z::rl()~zenia Orędow-
pod "Rysownik". n 65", Oferty Or<:dow] n

85
:. 894 oznal n ik. Gniezno 1 ~6-R _ 

'Wspólczesne Wrklady" - War- Z( - /I fi OJ.) 
l'zawa .. NQwqgró!lzka 48. gwaran- Długoletni Dam li 
tują wlelod7.INlz\nOWll samouzj('I- . h f bryk t 11: . 
ność - naty<,hmiastowy warsztat pracownik J1l!'cll3Illcznyc. a . - 100 _ 300.- roI temu .. k o )'>0- 2?WOLNE MIEJSC l 
pracy! Zamiejscowym kore,pon- obuwia. sP~cJuhs ta do kl ~ku ma- że w lIzpknnl1l staleJ J?osady. I_.~ ____ .. ___ _ 
dencyjnie. 'l' :!:!2 szyn poozukuJe pracy. Zglosze- Oferty Or~downik. Poznan 

nia Or<:<1ownik. ~raków. Rynek zd 86 2.3 _ ___ Kucharka 
d , ki Glówny 6 St Zlprak. . I . I u Kursy mo mars e ' i164-91 Czeladnik rutYJlowana clo WIG .-zeJ re~ a -

(zatwierdzone przez wladze) 1'ól- - k . racji potrzebna 0(1 7.araz. Jl::gl~-
roczny kurs obejlńuje: wyrób ka- p i('<kal'~,ki m!,, 'l~ ·ZY oO n,'~-IlJe P?- szcnia Ruda PablUntcka. ;\I<,k-
peluszy. towaroznawstwo .. kalku- Ekspedientka 6H<ly OlI 1. lIT. 3S:. Zglo~q"e~ . a sander :Stefaii ki. przy stawIe. 
lację ekspedycję. rysunł\1 prze- oobrze pole<,ona szuka posadr· - \"en twra Or~If\\Ymka. J arOClll . II 6609 
fllsonowanie itd. Zgloszem.a do 9: Z"loszenia Kuripr Pozn3tlskl -, n 610J 
3. br. J. l\farehwicka. ml~trzynt e zdg 86144-5 ~fster-=mechanik . Firma .. 
stroju, Ost~~w85'~~~P .. Kal1ska 13 d k od motorów \\·:llow,~h.i kolejek konfekcyjna w Łodzi prZ?'l~le 

Ekspe ient a I w8skotorow)'ch po.;;Zll"UJe prac~ ' 1 m!odegoczlowleka na prakt~ ~ę . 
I[ ~ do piekarni 7. gwanncja. SZ1l.' ;1 Z"lo"len;a e-k.,pozytu'!'a .. Or~rlo\\-I" ymazanc- kuniY wrglp,dn le s.z~~-

26, SZUKA POSADY posady. Ofpf·ty Or'!c](lwmk. 1'0_ n;'-a" Konin. n 6108 la handlowa. OferlY,OrGdo"6!l6.0ka' 
znań zd 86 2;;3 .~ • Lódź. pod "Praktyka'. II 

Ogloszema do SO slów dla poszu· 
kujących posady ~ tej. r!lbr,qe 
obliczamy DO jedneJ trzecIeJ ceme 

drohnycb. 

aj Slu:iba dO'lJ'wu:a -Krawcowa 
z krojem. ~zY(' iem i lżejszy('h 
prac domowych szuka posady. 
Oferty Orędo\\·nik. Poznań 
_____ zd 86 082 ____ _ 

Slużęca 
z dobrym gotowan:em dobrze po­
lecona poszukuje posady. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 86282 

b) Inni 

Z okazji przeniesienia sklepu 

PRALNI " 
AS" Kraków 

z ul. Wiślnej 2 na Wiśłną 10 
wszystkie "klepy w dniu 1 marca. które podajemy 
niżej prryjmują garderobę po reklamowych cenactJ 

Centrala Karmelicka 18, tel. 188-27 
Wiś'aa 10 Ryaek Podgórski 2 Pomorska 1 

Józefińska 34 Długa 27 

Cennik: ubranie 3.- swetr 1.-
płaszcz 3.- !'uknia 1.70 Fryzjer 
spodnIe 1.- bluzka 1.-damsko • meski trwała z wla- n 1»23 

8n y m a p aJ' a t em. kar tą rzem i eś I n i -, !b!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!II!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!! ezą przyjmie prace na wyjazd. 
Oferty Or~downik. Łódź, "Ondu- S f 
lator". n 6605 D zorca I ZO er 

Ekspedientka . . 
do samodziclnego prowadzenia I.n­
teresu. obezn:ma z wrrąbem nllę­
~a wolowcgo. potrzebna zaraz. 
Jl;gloszenia Orędownik, Rad~)fn. 
Żeromskiego 46. n 6949 

Potrzebne 
bieliźniarki 

me_kip i dam~kip oraz hafcia rki 
maszynowe. ł~ódź. Andrzeja 18. 
Wytwórnia BiE'I'znv J. Radek. 
_____ n 6597 ____ _ 

Potrzebni 
intcli"entni agenci lub agcntki 
portretowe. robota solidna. pra­
ca 7.ysko,,·na. 

Chrześciiańska 
Wytwórnia Portretów 

Rudnicki, Kielce, 
Kapitulna 

II 6944 

Numer ł8 

R. Barcikowski S. A. Poznau 

Krawcowa 
inteligentna facho:w~zyni potr.z~­
łma zaraz do obJęc.la praco" nr. 
z piel'wsz.orzędną !,hentelą z po­
wodu wnazdu. Gl'olló\\ na,,~ 1:-'51(l8-
bied7.'~k a. zd "",. 

Agentów . 
chrześcian do sprzedHw~TIl~ na' 
rzedzi rolniczych (JO wSlar]1 po· 
szukuje .. Żniwo". Lwów. l\.\~5~e~ 
' .... icza. ng B"l,-,_ 

Agentów chrześcijan do ~przeda· 
Ży domowo-rolniczych narzędzi 
PO <;\'siacb poszu\; uie 

Agentów, . 
przedsiębiorstwo. - Zgłoszenia 
.. Wulkan" . Lwów 23. 

II):! 6315-6 

Fryzjerka. . 
przy "-oln~'m utrzymanIU. ,rnl~ 
k:tniu polrzebna zar\,-z. Gdyml, 
Leśna 9 Blaszkowskl. 

• n 6081 

Dziewczyna 
un1:cJąca prowadzić gCIeIP09U'" 
"two domowe . do wszY5tkl~go 
(n ieco g-otowanlem). p.raCOw!lł, 
uczciwa do lat 33 potrzebna od 1ia­
r3'l. Foh\'ark Piotro\\'~ ~. (p. Po­
łajewo). po\\"ia t OhorniJn. 

zd 86504 

Ogrodnik 
pomocnik dluź.;;zl\ . pr3k,t~k. 1»' 
trzebny. Zgło;;zellla K'1Ilrler Po­
z.nafi!l<k i z.i):! SQ73Z/3 

Ekspedientka 
Słuzl)ca ~n'Tlloc1z1elna 80trrebna ~otówh 

z świadectwem. do kuchni. przy 3OO-:iOO.-. fert:v KUI!'Ie.t' Po· 
gospodyni. do wszelkiej [lracy :lU ztn:llisl<i 7.dg 86 ~T18 
zlotych. Pościpl własna. Ma.1nte~ Uczen' 
I(rctków. p. Żerków. d 941 

Kucharz 
pi~karski z praktyl'~ moł.e li, 
zg!tlsić zara~. \Voznlsk. środa, 
Żwirki i Wigury 4. zd !!3 lUlI ~tarszy eamotny i zdrów Z doz/)­

rem t1rohiu od J 5. 3. 50 zlotyc!l 
na pranie 5 zl. Świadl'<,twa. M'łJ. Ekspedientka. 
Krctków p. Żerków "'Ikp. kaucja z calym utnymalllcm 

. d 941 potrzebna. Fachowość nię \\'yma, 
gana. OfE'l'ty Orędowruk. .1'0-

Na zllań zd 86723 l O in~talator • pa-I merhan:k , f:amotny. 25 lat praoc-Fryzjer domowy Ś fusar.r • willi szuka po- tyk i. po.ozukuie od zara~ pracy. 
damsko • m~ski. onduJację wod- ~~~z.y - ot~r(; O~edownik. poznań Z.glo~zoo i a do Orędowmka'6P10~7-
na telazkową szuka posady od • zd 86 186 b:amce. n 
1 marca lub 10. Ofert)' Edmund 

powiaŁy województwa. inkasent 1 .... - ... -~~~~I!II-IIItII. Potrzebna miesiecznie do ao.ooo. Za~\Y!lran- ywV''''_ 
dziewczyna na. wieś do pra~ do- towanie •. towar~. chrze:S~IJ?;J1le·1L31. ROZR .... ft ___ 

.ledrzejak, Slupca, "arszawska Młods~ _ .. C;:zela~k 
13. n 6938 robotnik szuka pracy: lub Jako kolo<lzt.PJskl prn;zul:w e t p()/lJrtl~o~~ 

mowej w lepszym domu. W. WIII- .. !'Coror, •• Łódz. Pogonods~_'t~~ 
czyńska. ~a.p..rot!1ia. poczt:

d 
~r~li 4iJ_ z il Dajemy 

mów. PO\\. Komn_ I 'd d" k' "11.'-
Czeladnl'k wożnica. zlo?y kaUCJe· Oferty ~:"zelkle prac!'. 86 -1r8 y ę 

Ore.downik. Poznatl zd 86 087 mk. P07.Jlań zd iJ 
Ogrodnik naJ ogo meJsze warun -I a.. ., 

Piekarz kawaler. znaiący obsługę pl\lac~- na aparaty rzeZnicki. masarski i wolowy, z :;;.:.::..:.:.:.:.:..:..:..:.:;...-=--=-.=.C-.. ____ _ 
karta nemieślniczą, samodzielny Czeladnik Ekspec;lientka cukiernik zaraz potrzebny. Zglo- WII. p!)trzebny od 1. 4. bI;. OdpI- TelefunkeJl 

szenia A Jakubowski Orzechów sy Pterwszorzednych ŚWIadectw i Inne szuka posady. mieJSCOWOŚć obo- I l t roby skó 
j~tna. może zlożyć do 1iOO •. - zl pjeka.l'gki.pieco,~y obezn;mY d cn:

j 
Ji!g;a j~~y~n ii~!eck~' Y pOo>7.ukuj; 

~aal~?d~. ZgJ,~~~~~tig~ęd046:11kpOdl ~~ir~~c~~~~ź~fM~aof~r\a; YO~ęd;~- ~9S!ł.dY. ~j,<:tni~ WYJ6~9(100ferłY 
"Czeladnik". n 6970 nik. Poznań zd 86 038 Ku.rler Iozn. S; 

OG9LNOPOLSKIE 
Poniedziałek. 28 lutego. 

zCJ<l.z. 24.00 pro-Radiowa" - refreny orza Kape!a lprogramu, Do 
Ludowa Fl'li~sa DZierż.anowskiE'- , gram z W-wy. 
go. Jerzy Klunaszewskl - przy­
ślliewki. W przerwie o godz. 22.50 . P,ROPONUj.EMY 

~>:. LAMp.OWICZ()"fy1 \-ostatnie wiadomości. 6.16 audycja poranna; 11.1ii au­
oyeja dla su;ól: 1. ,.Jak pracuje 
m.ózg" - pOlJadanka - z Pozna- Poniedzia1ek, !8 lutego. 
nia: 11,40 .. Przed obiektywem fo- . d • dl 1600 K" I h Ko rt 

.- . KRA ' 'OWE 
togra.fa"· - 11.57 sygnał czasu; KatOWIce - 13,00 au YCJa ar • on gswus • - . nee 
12.03 ~ audycja południowa; szkół; 13,20 kon<,ert ży<;:zeń; .13,35 rozrywkow;. 17.10 MouaehłU.Ram :-
15.30 - wiadomości gos.pod3rcze rewia g'WiMZd ~kranu .1. ra.dl.a - Muz. r.ozrywko ..... a. 18,15. dlo 
15,45 .. Z pieśnią po kraju"; 16.15 płyty; 14.25 ':Ii!rło.U1o~CI blez~c('~ R4?m_Rnla - Ree. ~l'lewaczy. 
ja:r.z i pioeenka śpie'w i fOI·tepian; 14,33 wiadomoscl gw-Ido~'e: 14~3,! I ~onlgswosh. -; Solo na irauto-
16,50 pogadanka aktualna; 17.00 U1:łl'sze - plyt~; 18!1~ wladomoscl . TIlum. 19,10 LIPsk ., ,emst:r 
dzieie kredytu - odczyt - Wy- sporto\,\'e; 18.11> mIma tury fort ... - Niepoterza" opt. Straussa. 19.%5 
glosi prof. dr Ariam Krzyżanow- p;ano\Ye \\' wyk. Aleksa.ndr(\ Bra- \Viedc6 - \\-psoly wneczór kar­
soki; 17.15 muz,ka kameralna. Wy- ehocl,)cgo; J8~4_0 IE'kcJe J~zy!,a !!awa!o,,,y. 20,00 Kolonia - Re­
k01l3WCY: Grażyna Bace"iczówna polskiego ; 18,00 prog-ram .na JU- porta~ z pochodu karna ":alo<;\'e-
- skrzypce. Tadeusz Litan - tro: 23.00 .. Gdr karn:!wa! s :ę kOI\- gO 20.10 Bud,!peszt - Koncer'!1 
wiolonczela .. JÓzef Sob:E'raj~ki - czy" - muzyl,a taneczna z plyt. ~ee~ho\'eno:\'s!:l z udz. sol. ~arl l 
altó\\'ka: 17.iM) .. Nar·ciarskie mi- Krak6w _ 1".4a- koncert roz- ]~asll.fdE's. 20.3

1
"r '!fOOlgoIRetto op. 

strzostwa świat:! ~koficzone" - u \ erdlego a.·kt . "'l, .zym-
własna koresp. tclefonen z Lahti r\'wko\\'y - plytr: 15.05 aurlycja 'Wieczór opel' z Rzymu I Bari. 
17.57 poga-d. sportowa (z 'Vilna); d'!a dzieci: 15.25 lokalne wia(101110- l,ondyn - Tr. muzyki z Ameryki 

. I śc.i goopod. 18.10 lokalne \Yi3rlomo- 21.ilO Lillc - KOOle. fSymf"niczny. 

P: WrzeŚnia. • 1'1 6404 nąosyl?c Maj. Michalowo. poez
4
·,t

1
? 

PIerante. n 6 " 

Przedstawicieli 
za.prowadzonych Poznań. prowin­
cja artykul kolonialny. znaczek 
dOdatkowo. Zgloszcnia Orędow­
nik. Poznań zd 8.3679 

Biuro sprzedaży 
fabryki porcelany poszukuje 

przedstawicieli . 
ze sztabem agent6w. wzglp,dnte 
tylko rutynowanych agentów do 

Dziewczvna . do sprzedaży por~elany n..a do-
czysta. uC7.ciwa. gotowamem .do stepne raty. na mIasto. łĄ.iz oraz 
wszystkipgo potn:ebna. OdPISY l WOJc .... ' ód7'ltwo.. Zgl0~zelll8 do 
świadectw. Majętnesć f;ławno - .• Par". KatOWIce. pOp d "ooPqr~~I.~: 
po,.-iat Gniezno. zdg 85 47!!-1J na". 3 ~-I ,-v 

~ ... 'J'" ,,' ~ • ~, • "\~-

Prosimy 
odwiedzić nasze salony de~o~· 
stracyjne gdzie każdy znaJdZIe 
dobry odbiornik odpowiedni do 
swego budżetu. 

\\'1. B ro-ni-s-I a w Plotkowiał: 
Centrala 

Poznań. Ratajczaka 14 
Oddział 

Pa!aż ApoTIo. ng 6209·]0 

~ 

• lU 

~ 
• • tu ... 

objawów uboeznyth jest podstawowym warunkiem 
dobr.ego środka leczniczego. Ro%puszcZOI'lO w Wo· 
dzie tabletka Aspiriń przećhodzi nie zmieniOńa 
przez żołqdek. Wchłaniajqc się dopiero w kisz· 
kach nie wywołuje żadnych objawów ubocznych. 

• ... .. 
W 

N ... 
z .. 
o 
OlI 

TABLETKł t.:'I::\ 
ASPIRIN d:' 

-4 
It 
; 18.10 lekkie duety wokaJne - p y- ści sportowe: 18.15 miniatury fol'- Radio Paris _ .. Gwandolinp" op. 

ty; 18,30 program na jutro: 18.31i tepiano'Wc _ z Katowic: 18.40 od- Chabri~ra. 21;45 Bruksela fr. _ 
audycja dla wsi: ltruimca jest cz,·t .. 'V 250.looie zgonu wielkie- "łtlz~ka " 'opv'lczesna. 22.00 Sztok-ehoroba uleczalną - pogadanka. ' J IT J' J ~ 
2 ... :\Ileko pokaźnym żródlem do- go polskiego astronoma am:! e- bolm - KOlie. orko z udzialem = 
ch~u r~nik~': 1~~ .. Dnku~j- v~i~za··wy~.pro~Lud~kW~ s~. C~~ti HaMoo ~knJ 2~15 ---~~--------~~~-~~~ ___ ~~ ___ ~ __ ~~_~_~~~~~~ 

... 
~5'J!!lf-JEp_YNI~ Z U;vZU UHUI ASPlRIN .. JEOYNIE Z lCRZV~EII. 8Af~ul: 

my": .. Kompromis w żyoiu" - gl-/.ywalski; 18,55 odczytanie IIro- Kolonia - '.rr. balu karna~'alo- Ogrodnik H " 
dialoll' z sumieniem - audycia w g·ramu na dzień naste>pny; 23,00 \HgO z hotelu w Go<lesberg. 23.00 pomocnik po '!o'ojsku potrzębT\y umor zagramczny 
oprac. Jenego ~[ichalawskiego: muzyka taneczna - plyly. Kiinigswush. - Tr. 7 Kolnnii. od zaraz na majątE'k w powlec!e 
19,50 pogari3.11ka aktualna: 20.00 Ł6dź - 14,00 mploclie ?, filmów 23,10,Brl!ksela ~I. - ,.Trubadur" rawickim. Zgloszen:a OrędOWnIk 
historia tańeu lIII audycja): cźwięko\'\'rch _ płyty; 15.00 fra- op. 'erdleg!> ta.kt I z plyt). ,24.0f! Poznań n 6965 
"Ewolucja walca" - ::udycja w amcnt z .. Lalki" Bo.le~la\\'1 Pru- Frankfurt I Sztutgart - Nocn~ 
oprac. Stanisława Głowackiego. ;a; 15.10 ~oiewa ~Ii~hele. Fleta _-: konc. karnawałOWY. Ogrodniczy 
\\'ykonawcy: mala orkiestra P. p!rty; 10.27 łó,ł~kle wl~d.omoscl 'Vtorek. 1 marca. pomocnik, dzielny w prowadze-, 
R.; ZO.45 dziennik wieczorny: ll'lcldowe; 18,10 w;a (lpDl08!!1. spor- 1515 Praga _ Mel~ie operowe niu inspekt i wczesnego warzy-
!0.55 pogadanka aktualna; 21.00 towe . lokalne: 18.1 .. n~!n.tntury Smetany. 16,00 Kiinigswust. MI1Z. wa. dluższą .. praktyką. potrze!J­
muzyka taneczna w wy,konaniu lortep!anowe - z K~.to\\ le. !8.4.0 I oZ!' 'wkowa 1605 Wiede6 _ ny naty;chmlast. ~ Zgloszcma 
malej ork,iE'~try P. R.: 21.40 no- aurlrCJ3 l!~Crac~a:." Icrsze hazl- Kon~cert z pht. i7.30 _ Kwa rtet w~az ŚWIadectwamI JJ.~Baranow-1 
wości li·terackie omówi Waclaw n~lerzfl "lel'zynskle~o - recyta- smyczkowy d-moll Smetany. 1810 skI. Krotoszyn. Jasna l. 

Rogowicz; 22.00 koncert wieczor- ~.Ia: 18,55 . _odczytal1le Pl'ogr3~1U; Prag~ _ Bal karnawalowy. 18::10 n fi 966 
ny w wykonani'll orkicstry sym- ~3,OO muz~ka taneczna - pbty. Budal)eszt _ Konc. karnawalowy 
fonicznej P. R.; 22.50 ostatnie orko i so1fstów. 19.10 MOnachiom Młynarz I 
wiadomości. _ "'torek. 1 mare,a _ Fe~tyn karnawałowy. 19.25 zdolny. samodziE'lne st::.no""isko, 

\Vtorck. 1 marca. Katow,tce - 11.40 ~lytr ~ "'lr- Wiedcll. _ 'Vielki bal w eterze. młyn. 1.5 ton poszukiwany. Jl::glo-. 
6.10 au-dycja po.ranna; 11.15 szawy; 13.00 ~oncel't zyczen: 13.15 1930 Sztokholm _ Muzyka wie- szenia podaniem warunków, od­

NCa.ly świS!t pomaga Petronelce" .. W kr6.1estwle tali<;a:' - plyty: d e',1s.ka. 19.45 Radio Romania _ pis świaqe.ctw Orc:downik, .1:'0-
- sluchowisko: 11.40 plyty: 11,57 14.25 WIadomOŚCI blezaee: 14:35 Kone. ~ymfoniczny. HiI\'ersum J znań zd Sil ,,14 
1\7gnal czasu; 12,03 audycja po- muzyka. ludowa płyty: }8.10. WI:\- _ 1(on('. kom.pozytol·sk: Sergiu' ~:..:..:..~~=-:..:..::..~-~ __ ~ __ 
ludniowa; 15.30 wiailomośoi gospo- dOlllO§Cl sporto~"e; ~8.10 radIO do sza Bortkiewicza. 20.00 Berlin - Młodszy 
darcze; 15,45 zagad'ki muzyczne ~lucha cz~: 18.2" ~ec! t al skrzypco- \\'~soly wieczÓ<t' karnawa·lowy. pomocnik krawiecki lIa st~la l>r~­
- au-dyc:ja dla dzieci sta.rs7.ych wy; ~8:4a rrzenlO"' It:nle . Prezesa Kiinlgs\Vosh. - \Viec3Ór tańca Cll potrzehny. M. Woźniak. Klec-
- ze Lwowa: 16,05 przeglad a,kto- ~lask l eJ lzhy RolniczeJ ~eona 1; udz. orko i "(l!. Lme - .. Porome ko. pow. Gniezno. 2:d 8:i 49\1 
1l1n~ci finansowo gospoda'!'- Rmolki: 18_55 p.rOi'ralffi na .l)ltl·O; d'Apl" opt. Offenbacha. Lipsk _ 
ezych; 18.15 .. żelrnajcie Za,PU5ty" Do godz. 24.00 program z \'\ -...... y. '''esoly wiE'ozór karnawa.lo~·y. · S 
- audyrja muzyczno -. slawna w Kraków _ 11.411 plyh 7. W~r- 26.15 -l:Jeromiinster - Konc. abo- . _ . ,~~. 
oprac. St3!1lslawa Roya - z Po- SZ3WY' 1345 PO"adallka" Ogródki nnmentowy z udz. Erny Sack. \lClZCf,\'\ y.ch rod "',<co \\ . c~ cacy ...... ;r­
znania; 16,50 pogadanka aktu al- ",zkolnc'" '13 55\oncert ·ro.zrywko- 21.00 Bruksela fi. - ,,'l'rZY wal- JlI!C1.yC Iłf~ I!1allars-t~·a. Zgl,,7.enk~ 
na; 17.00 Podziemne Tatry - po- 'v/y (pł'\'t~). '14 45 w iadon'oM'i bie- ee" O'Pt. O. Strau!>sa. JJroitwieh Kąn k n nl&'" m:f5-trz ma a5"9:~ 
~a.~ą.nka :- w:rgl. dr. Jerzy !dlo- żllce; 1'4.50·z b~'cSf'('zości G. 'Opl'sh- - Opery ko.miezne: Kolonia - foS·"'-OWO. n lewo. n ;:" 
d~leJc>wS'kl (z Pozna!1l~); 17.10 .o~: " ' :na (płyt'\'); 15.05 .,Czy wie('je. Ko-nr. na zako(~~ze!1le kama walu. 
kl~tra reJ)r€'zE'ntacnf~~ Pollc:;1 ;;P ... " w o:)rac. dl'. Jana n"gnlr; Mp'dlOlf!n. - ~'Ieczór (){J~r z Ge-
PanstwoweJ:. 17.iM) lllace rasy 15.25 lokalnc ~·ia,domo."oi goo;podar- Illll. "lc1!a EJrn.a - Koncert so-
naszych zWlerzat l1!Jwych -: cze; 18.10 lokalne wiad()motici spor- lI~tó"" nas.t~PI1l~ kOOlC. symfo-
pogad3Jll.ka; 18,00 \,\'ladomoścl to'\'C; 18.15 Pożegnani~ karn8wa- IllCZ!I:f z udz',601lsb_ 21.10 ~ose 

Pomocnik 
fryzjerski męski i żelazkowa on­
dulada dobra sila potrzE'bny. -
Mosilla. Rynek 18. zd 6 9iiU s,?ortowe; 18.10 s·krzynka .tech: lu" _ wykonawcy: orkiestra ja?- Parlslcn ~." ystęp ~r2:ed m~ro-

nlczna: 18.~5 progra~. na Jutro. zowa refreny śpiewa Janina Fe- fonem MI~tilJlgllette. _1.30.~.tra!ls- Robotnik 
181ą5 audyc!a .flla WSI. 19!00 .. z dorówna. \" przf'J'wie okolo gO·llz. burg -;- .. ~e Beau Dl1Inols opt. umiejący ohchodzić ~i z końmi I 
teK31 Chochltka .(z P~znam!1); - 18.30 monolog .. Klopoty humoru" Lec',~cq a I I"Idylle .!IunaLmbllles- inka!em. pier\\'sz'elrst~o kto zlo-
19',0 polg~a twórczosc ohofalna 18.55 odczytanie programu n~ Que <rp_ raneta. ", •• 35 C)!"dy!! Ży kaucję Oferty Oręoownik _ 
(IX audycJ.a). W progra>II!le u- dzień nastl'lpny. Do godz. 24.00 Ueg. -, ,.Psa,lmus Hungar.1cus Poznań zd 85 561 
twory Stantslawa Kazury l Ko- program z "'.wy KOl'dalyego na chór. orko l 80-1. _.:....~ __ ~~_ 
zimierza Sikornkiel!o w wykona- . 22.00 Sottens - Koo('. mozartow-
nit! Kap",li Ludowej pod dyr. Sta- JAd f. - 11.40 płyty z W-wr; ski. Sztokholm - Utwory Rjoe- Wspólnika 
nislawa Ka.27Ury; 19.50 pogadanka 14.00 pol"kie ta.lice lur10we (płyty); grena. 22,20 Monach.ium - Weso- do oobrze prosperującego przed­
a.ktualna; 20.01i .. Sylwetki kom'Po- 15.00 poradnik sportowy loka.ny; ły program na zakońClZEmie kar- si~bioTStwa. gotówka 200 ~A. po­
zytor6w po-Iskich": Feliks R~e· 15.05 o wi<zystkim po troszkU': - nawalu. Lipsk - 'Wieezór tańca. szukujll. lub robotnika rowerem 
ryk łJahuński. \\'ykonawcy: Or- 15.10 lekkie utwory forte,pianowe 23.00 KilnigswUBh.. - \Vesoly Zgloszenia Orędownik. PoznaJ! 
kiestra P. K: Aniela Szlemińska (plyty); 15.27 łódzkie w.iarlomości wieCzór. 23,25 LondYlI Re". _ zu 85 532 
~pi€'w: 20.4~ d.zielln~k wieczorny; gieleJowe; 18.10 wiadomośd ~por- Muz. ta neC2iJ1a. 23.36 Bruksela fr. ------=--=--=-:...:... ____ _ W Grenlandii. 
20.55 pogadanka aktualna; 21.00 towe; 18_15 .. Aklllalnoś~i"; 18.2:;I .. cristu~ vbncit" Li.s.zta. 24,00 Fryzjer 
w.ieczorynka taneczna. Wykonaw- .. Pisarze mów ią o Łodzi" - mon- Frankfurt i Slltu'-art - 'Wes()/y mlod!Z7. ~ prowincji. Oferty 
~7: MalaOrkiestra P. R. .. Trójka tai litera{!ki; 18.55 odczytanie koncert karna'tralow7 II p/J<t. Orędownik, Pozna.ń zd 85 583 

Gdy Eskimos ~"r6ci 'IV ojczyste strony po kilkuletnim. 
pobycie w Nowym Jorku. (M) 

("Ric et Rac", Paryż). 

O cy·O szen ia l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na .tronie G-lamowej 15 grosl.y, na stronie redakcyjnej (,l-lamowej) a) przy końcu części 
.TO, 1 redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Dlobne ')głoszenia 

najwytej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, katde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ost8;tniej 8~ronr, l·lamowy n:ilimetr 30 groszy, Ogłos~eni~ skompliko~ane, z zastrzeteni~m miejsca - od poszc~ególnego wy.padku 20~ nad~'Ytki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydama przYJmuJemy ~o ~odzlDY .10,3~, a do wyda~ medzlelny.ch i śWIątecznych do godzmy 9,30 .rano. Ogł~szen~a z poza .WlelkopolskI przyjmujemy do wydań bietących 
do godz. 10. do wydań niedZIelnych I śWI9,tecznych dllIa po przednIego do godz. 8. Za hłędy drukarskIe. które me znle k!ztałcaJą treścI ogłoszenia. administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opla tą gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr 200 149. Pocztowe konto rOll'achunko we Poznań 3. nr kartoteki 03. 
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Streszczenie początku powieści 

Hrabina Solange, która w szesna­
stej zalod wie wiośnie życia wyszła za 
mą.ż za starzeją cego się już "rudego 
drągala". hrabiego Rajmonda Croix­
Saint - Luc. poznaje na balu u mar· 
szałkowej Solferino \V Pal'Yżu Ber­
tranda du Manoir. brata swej pl'zyja­
ciótki Antoniny. :\lhd~iutka, pełn'l 
czaru i wdzit;>ku Solange \yywicra na 
Bąrtrandzic głębokie wruzenie. l-Ira­
bh Ra.iruond. który śledzil zachowa­
nie' się Sołange na balu, po powrocill 
do domu urządza swej małżonee sct.'­
nę zazdrości. Solange pozbawiona 
swego ukochanego dziecka, więziona 
przez zazdrosnego męża, jak ptalk w 
klatce, gn~biona na dobitek przez te­
ściowa.. sprawiająca, właclz~ nawet 
nad HajmondO'lll. pod wpływem czy­
stej i wzniosłej milości Bertranda 
podnOSi bunt przeciwko dotychczaso­
wemu 2yciu. Zbliża się jednak ł{-eto.­
strofa, Gdy Rajmoncl nic pozwala So· 
lau!'(o od w ieclzić chorego dziecka, od­
danego n:1 wychowanic do kolegium. 
udaje .,;ię tam. bez wieclzy zresztą So­
lan~e, Bertrand. Na wieść o tym, te­
ściowa i Hajmoltd urządzają Solangl! 
R'kandal. Za Tauą swej matki, hrabia 
Croix - Saint - Lue wywozi swa, żonę 
z Paryża do zn.mku w Lery, poloż.o­
nogo w okolicy orzeratającej grozą 
i dzikością natury. 

Hrabia kilkakrotnie starał się zbli­
żyć do żony, Ona jeunak zdawała się 
tego nie wiLlzieć. Z każdym dniem czu­

, la większy wstręt do Rajmonda. Z te­
:" ściową. unikała wszelkiej rozmowy. I 
... pomiędzy tymi llwiema kobietami, z 
. których jedna tak llną. była swQ. wolą., 
druga zaś tuk slaba przy całej sweJ du­
mie, trwała wciąŻ głucha, milcząca, 
lecz zawzięta walka. 

PosQpne duie ~olange rozjaśniały 
się na chwilę przybyciem Hel' ego. 
Solange oclż)'ła, czuła się dzieckiem 
przy tej ukochanej dziecinie; nie opu­
szczała jej ani na chwilę, wymyślała 
rozrywki, śmiała się, ścigała jak sio­
strzyczka po alejach parku. Niestety, 
szały t() trwały niedługo, po kilku 
dniach Herve wrócił do kolegium, a 
Solange do swojej pustelni. 

I znów zaczęło się dla niej żyCie 
sztywne, regularne, posępne, jak krajo­
braz, na który patrzyła przez okna. Co 
rano msza w kościółku w Lery, potem 
odwiedzanie biednych, nudne. spacery 
i nudniejszy jeszcze obiad w wielkiej 
toalecio, w tow>arzystwie surowej, 
sztywnej, nakazującej teściowej. 

- Co robią. tam teraz moi przyja­
ciele? - myślała nieraz, - co robi pa~ 
ni Fosca, Antonina, jej brat? .. 

Zniknięcie Bertranda 
Bertrand po wyjeździe Solange 

dziwnie się odmienił. ZapadJ w jaką.ś 
apatię i ponurą. melan.cholię. Antoni­
na, która znala naturę brata, niepo­
koiła się tym bardzo. 

- Wybrałbyś się w jaką podróż, -
rzekła pewnego dnia.. 

- Podró:t: '! Co mi z niej przyjdzie? 
- odparł ze 7.l1uclzeniem człowieka, 
k,tóry cierpi i luhuje się swoim cier­
pieniem. Dziwnie brzmiało to w ustach 
zamiłowanego turysty, który niedawno 
jeszcze przebiegał kraje dalekie, owia­
ne tajemniczym urokiem legendy i 
poeZji. . 
, Na pozór nic nie zmieniło się w ży­
eiu młodego człowieka. Bywał z tą. 
samą. punktualnością. w znajomych so­
bie domach, nie zerwał z żadnym 7. 

dawniejszych nawyknień. Było to jed­
nak tylko bolesne ustępstwo dla pozo-

,\ l'ÓW światowych; z wyjątkiem pani 
Fosca i Antoniny Wolałby nie widzieć 
nikogo; najlepsze godziny przepędzał 
u siebie. 

W tym zamknięciu ż sobą powziął 
myśl, która miała zadecydować ' o losie 
jego i Solallge. Nadawszy jej kształt 
postanoWił nie wydawać się z nię. 
przed nikim. By ją tym lepiej ukryć, 
udał, że ulega namowom siostry i po­
godził się z myślą podróży. Pewnego 
też dnia oznajmił niedbale baronowej 

.. 
Bersier, że zamiena udać się do Indyj. 
To samo pOWiedział przyjaciołom i 
znajomym. NiepodObna było nie wie­
rzyć. Chodził po sklepach, robił różne 
sprawunki, skupywał błahostki, bez 
których ~ mówił - nie będzie się 
mógł obyć. Nie 'zdziwiono się też, gdy 
pewnego dnia zniknął. Przestano na­
wet o tym mówić. To tylko było dziw­
ne, że miesiąc pótem nikt ze znajo­
mych nie otrzymał żadnej wiadomości, 
ani listu ani nawet krótkiej depeszy. 

Spotkanie w Lery 
Miasteczko Lery, w którym wzn.osi . parl<u, DrzeWa rozkwitały, cały ogród 

się durnny, majestatyczny zamek rozbrzmie\\ruł radosną, symfonią_ 'V 
Cl'óix-Saint-Luc, leży o siedem mil od zamyśleniu puściła się środlwwą aleją, 
DijOll. Dostęp tam trudny, 'cała ta bo- pl'o\Yadząc~ do małej furtki, przez któ­
wiem część najeżona jest skałami i po. rą wychodziło się na pole. Podniosła 
cięta głębokimi dolinami, opasanymi. zasu,,;kę i stanęła olśniona światłem, 
z obu stron gąszcfami lasów. Nic tu zalewający dólinę. ·Naprzeciwko niej 
nie przypomina słonecznej Burgundii wznosił się krzyż z rozpiętym Chrystu­
z jej szmaragdowymi winnicami. Na sem. Ścieżka przez pole kierowała się 
każdym kroku ltuptyśue kontrasty do lasku. Nagle zbl iżając się do zakrę­
barw i świateł. dziwaczne krajobrazy, tu. Ujrzała pod drzewami · młodego 
przytłoczone górami i skałami. człowieka w szel'okim słomianym ka-

Droga do Lery 'wije' się' zrazu krętą pel uszu. Siedział na składanym krze­
nitką, pofen\. pnie się w górę ' i znoWu !lelku i szkico"\vaJ 'ctolinę i lasy. W oko­
sp.ad~isto się stacza. W miarQ, .ial\. się licy tej malarz jest rzadkością. Solan­
wznosimy, zamknięty lasami hOl'yzont ge ))l'zystanęła tl'ochQ zdziwiona; z od­
rozszerza SIę i u szczytu wzgórza roz- ległośti tej nie mogla dostrzec twarzy, 
tacza w cudowną, nieogarnioną. okiem nie wypadało ,Jednak posuwać dalej 
panOl'amę. Na otoczonym cztH'nY1l1 ciekawości; pl'zeszła przez drogę, wró­
mchem piedestale w~nosi się tu krzyź cHa na .~ci~kę. i zapuściła się w las.. , 
z lquniennYln CI1l'ystusem n-iezwykłych - " .~ Poranek -b;-ł .CUdowlly; łag.odny -.po­
rozmiarów. Z daleka już widać kolo- . wiew niósł świeżą. woń liści. pomiesza­
salli.ą postać ChrY.stusa. zdającą się po- ną. z żapachem tymianku i tnacierz.an­
czel'niałymi ramiony błogosławić do- ki. Solange siadła. na mchu pod .iesio. 
linę. nem i otworzyła książkę; wtem usły-

Na sam~rm końcu drogi, pomiędzy s,zała za sobą skrzyp piasku i suchy 
lasami, wznosi się Lery. Biedna, zabu· trzask łamanych gałezi. l\:I,achinalnie 
dowana nędznymi domkami mieśc:il3. podniosła głowę. B .d to Bertrand. 
Pi"awdziwy gródek średniowieczny. - PanI.,. pan! ... - powtórzyła 
Środkiem cią.gnie się ulica~ prowadzą- głosem zmieszanym . . 
ca na cmentarz, okolony bla1rm mu- I patrr.yla nie ' wierząc oczom, nie 
rem, poza nim kościół, a dalej zaraz rozumIejąc jeszcze. Nie łudziła sie. był 
drzewa i gąszcze parku zamkowego. to on. 

- Wiedziałem. że ' pani cierpisz· i 
przyszedłem - odrzekł łagodnie. -
Czy gniewasz się pani za to? Od tygo­
dnia tu jestem. 

{Jjłlł jej rękę. 
- Nie, nie możeSz się gniewać. -

Ubóstwiam cię jak brat siostrę. Pod 
strażą tego uczucia nic nam .nie grozi. 
0, powiedz pani, że się nie gniewasz . . 

- Ni.el - szepnęła. . 
- Po odjeździe pani nastą.piła w 

mym życiU jakby przerwa. Wszys~y 
pewni, żem w Indiach, żadne oko mme 
nie wyśledzi. . 

I opowiedział, że .mieszka w oberży 
w LamargeIle pod nazwiskiem jednego 
ze znajomych młodych malarzy. 

- Przyszedłeś pan dlatego, żem 
cierpiała - ozwała się. 

- Tak. 
- I przysięgasz .. pan, że się niczego .. 

nie potrzebuję obawiać? . 
~ Przr~ięgam. 
- Wierzę. Jesteś pan zacny. szla­

chetny, dlatego będę z panem szczerą· 
Nie jestem sama na świecie, mam. sy­
na, dziecię moje, mojego anioła. To 
dziecię stać będzie między mną. a tla-
nem i nigdy nie pozwoli zapomnieć mi 
o obowiązku. Może oboje cierpieć bę­
dziemy, lecz nie przestaniemy być sie­
bie godni. Czy jesteś pan przygotowa­
ny na to cierpienie? 

- Zupełnie - odrzekł prosto. ' 
. . Przez chwilę milczeli •. Lekki wie­
trzyk szeleśc.iŁ. po gałęziach i J!rzakaeh, 
ptaki świergot.ały ,veso!o, mGlij Ttrawi 
ki drżały przed niewiclzialn~rmi skrzy­
dłami owadów, a w głębi zielonej do­
liny srebrna rzeka toczyła się stru!!.ą. 
i łączyła swój szmer z wszystkimi gło­
sami przyrody. 

Oddalone echo dzwonu · wybiło So­
lange z marzenia. Drgn~ła i cofnęła 
prędkO rękę. 

- Już? - $zepnął. 
- Trzeba . 
I lekko pomknęła w stronę parku . 

Sam zamek ma monumentalny 
wygląd dawnych siedzib feudalnych. 
\Y tym ksztalcie chciał go widzieć za­

Dramatyczna rozmowa 
łożyciel Hervo Jan Croix-Saint-Luc i Kiedy Solange wielką. aleją zmie­
korzyst,ając z pobliskiej rzeczki, oto- rza.la do zamku. spostrzegła na ławce 
czył go głębokimi fosami, na których Rajmonda. Zdawał się czekać [~a nią. 
pozawieszał mosty zwodzone, zamknię- Hrabia od pewn.ego czasu zmienił się 
te bronami. Ten sam charakter nada- widocznie. BolalQ go to l:oz<lwojenie z 
no komnatom o wysokich rzeżbionych żoną, był pierwszą ofiarą. wojny, jaką 
sufitach, wspartych na olbrzymich matka jego wypowiedziała Solange. 
marmurowych kolumnach. Cały parter Stracił jej zaufanie; kiedy się zwracał 
zamku zajęty był na 'pokojo gościm1e, do niej, odpowiadała mu z ·grzeczno­
na piętrze zaś mieszkał hrabi~ z rodzi- . ścią pełną ·chłodu. Dawna serdeczność 
ną. Hrabina-wdowa zajmowała pr>awe przepadła. 
skrzydłO zamku, Sorange lew~. - Piękn~rro uŻ~'łaś spaceru 1 - spy-

\V pierwszych dniach pożycia, hra-I tal łagodnie pOdając jej rękę. 
bia, powolny na każdy kaprys :lony, Solange spłonęła. Czy już kłamstwo 
pozwolił Jej urządzić sie w 'zamku we- za.,ktadło ię 'IV jej życie?.. Przecież 
dług swego gustu. SOlange utkała też ' nie miała sobie nic do wyrzucenia. 
sobie przeŚliczne gniazdeczko z mister- - Pięknego, dziękuję. 
nej mie zuniny atlasu, jedwabiu i ko- - Czy byłaś daleko? 
ronek. \V tych posępnych murach je- - Nie. , 
den apartament, Solange uśmiechał się Spostrzegł zaraz. że wychodziła z 
i nęcił wesołym powabem; umiała go parku. Do trzewiczków jej przylgnęły 
ożywić mnóstwem owych gracików co- cząsteczki czerwonej ziemi, pokrywa­
dziennego użytku, do których przywią- jącej grunt leśny. 
zUjemy się jak do przyjaciół. 'fu oha Byla w lasku za parkiem, - po­
marzyła, przesiadywała. nierllz samo t- myśla~ bez zadnych podejrzliwych 
nie całe dnie i z prawdziwym smut~ przypuszczeń. Na nieszczęście nie u­
Idem schodziła na pa.rtel', gdzie w po- miała ukryć szczęścia, przepełniające­
sępnej komnacie zasiadano do stolu. go jej duszę: W ocz,ach jej jaśniał blask 

Od powrotu z Paryża gniazdlw to niez\Yykły, rado~ć odbijała się w nich 
stało się jej najmilR%~-m Schl'0l1ieniem. tak Ilału/·.alllie, jak pOgothl0 nirbo w 
TU ' choć ~alllOtlla JI1tliej czuła się samą, gładkim zwierciadle jt'7.iora. 
tu pii'\y\\'alt\ lill t Y UO przyjaciół w Pa- l1ajmond 7.mal·!'\7.C7.~·t IH'wi. Przy­
I'Y:t:u, tu my~lala o IIel'vem, tu w słod- wykI wid7.ieć S.olang·e cichą i smutną, 
Ide zapadała marzenia. Cało godziny gniew.ało go więc to szczęście, którego 
przepędzała u okna goniąc oczyma sta- przyczyny nie znał. 'Yziął ją delikatnie 

. da pLaków, kołujących po niebie. 0, za r\!Jtę. , 
jakże zazdrościła imskrzydel! - Wrg1ądasz szczęśliwie - rzekł. 

Wszystko jednak się kOllCZY, nawet Milczenie. 
dnie bolesne. Po głuchej zimie zawitała -: Tym lepiej ... obawiam sie. że' 
wiosna z balsami.cznytn orsz.akiem lIudzisz się w taroku. ZYCie tu niewe­
ciepłych powiewów. Wszystko dokoła sołe, rozumiem, a kobieta, jak ty, po­
odradzało się i odżywiało, tylko w ser- tr?<'lbuje rozryWki. SzczęśliWi byliśmy 
cu Solange jałowo było i martwo. pl'zsd tą. fatalną. po.dl'óżą do Paryia, a 

Pewnego dnia przy kOllCU kwiet- 'przvnajmniej .. " 
nia. spragniona słońca. ł świeżego po- Zatl"zymał 8i~ chwilO i ściskając rę-
wletrta, z książką. 'W ręku zeezła. do kę Solange mówił dalej: 

- A przrllajmniej nie miałaś do 
mnie urazy. Przyznaje, że niesłusznie 
zmuszałem cię do powrotu, lecz wszyst­
kiemu winna była zazdrość. Gdybyś 
jednak chciała zapomnieć o wszystkim. 
moglibyśmy jeszcze długim cieszyć .się 
szczęściem. Kocham cię, kocham tak 
szalenie! . 

l\Iówił to z ogniem miłości, gdy na' 
tarasie ukazała sil} matka. Szpiega­
\vała ich. Rajmond spłonął jak dziec­
ko, Złapane na gorącym uczynku, Snia_ 
danie 'przeszło milcząco, hr.abia był 
kwaśny, czuł dobrze, że nie pozyska 
serca żony, jeżeli bQdzic jak dziecko 
pokornie ulegał nieubłagmiej Woli 
swej matki. Chwilami. chciał opuścić' 
Lery i uciec z Solange, rocz' nie śmiał .. 
prosić matki, .aby pozostawiła go z żó­
ną. w spokoju, a i myśleć. o tym nie . 
mógł. Zamek był własnością. hrabiny-
Wdowy, nie jego. . 

Solange po śniadaniu wróciła do 
siebie :t:yjąc tylko marzeniem. 

l.ekkie stuknięcie w drzwi w~rrwa- ' 
ło Solange z marzenia. Brł to Raj­
mond. Zbliżył się i siadając na podu­
szCe u nóg żony pochwycił jej ręce. 

- Nie. Solange, nie mogę tak żyć 
dlu7.t'j. EgzystenCja taka j,ak moja 
przyprowadzić mnie może do rozpaczy. 
l{ocham cię ~zalenie, a tv nie taisz' 
się '1. ~ wstrętem do mnie. jestem nie:­
szcz~śl iwy. 

Urabia po chwili mówił ze wzrastą,. 
ją.cą. gwałtowności~: 

- Powiedziałem ci dziś rano. Tak, 
masz słuszny powód do urazy. Niedaw­
no Jeszcze byłem podłym, gdybyś 
chciała. .iednak rozpocząć przeszłe żv­
cie, miałbym odwagę; pojedziemy ra­
zem gdzie chcesz, do Paryża, do 
Włoch. Przysięgam ci, że nie będę za-
zdrosnym. . 

(Cią.g dalszy nastą.pi). 
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SPRAWY KOBIECE 

Na drutach 

Śliczne ubranko chłopięce robione 
na drutach ściegIem tzw. ryżowym. 
Spodenki na szeleczkach i marynarka 
zapinana na ozdobne guziczki bardzo 
łatwa do wykonania. Sweterek zastą­
pIć może ładna koszUlkowa bluzeezka. 

t.'"branko takie doskonale nmd!lJje się 
na wiosenne spacery, kiedy to chłop­
cy w czasie zabawy chętnie zdejmują 
płaszczyki 

. Pod wiO\Senny kostium e na-
daje się ciepła i lekka blm:eczka z bia­
łej wełny-angora. Modlel ten możru 

w.ykonać szydełkiem, wybierają.c ład­
ny koronkowy wzór, lub jeśli kto woli, 
na drortaoh, pięknym. ~ ~e­
giem.. 

Wes łe p 

Opuściwszy las ponury 
Powolutku schodzą z góry 
Nic dziwnego, stromość sroga. 
I łatwo się ślizga noga. 

Zawijają się w śnieg lepki 
Widać tylko ręce, łebki, 
Od obrotów gwiżdże w uszach 
I mętno im całkiem w duszach. 

Dziwne było ich spotkanie 
Pan policjant l dwa d.ranje 
Rozmawiać to z sobą mogą 
Lecz nie mogą ruszyć nogą. 

Ze strachu obaj hultaje 
Pocą się, te at śnieg taje 
Tak te po niedługim czasie 
Bela w krąg nich stopiła się. 

Przepisy 
Krem lub galaretka 

na "Ostatki" 
Krem ponczowy. Proporcja: 5 cytryn, 

: 2 kieliszki wyborowego, mocnego rumu, 
, 40 dkg cukru, 10 jaj, 25 gr białej telatyny. 

Ubić żółtka z pudrem do białości. Gdy 
już będą gęste i pulchne, wlać przez gęste 
sitko sok z 5 cytryn. Postawić na zakrytej 
fajerce, ubijać trzepaczką, podgrzewając 
do zagotowania, jednal< nie zagotować. 
Zdjąć l,rem z ognia, postawić na lodzie ł 
ubijać trzepaczką. alt do wystudzenia. 

Zawczasu namoczyć żelatynę w obfitej 
zimnej wodzie, gdy zwiotczeje, wycisnąć 
mocno i rozpuścić w odrobinie wrzącej 
wody. Do wystudzonego kremu wlać dwa 
kieliszki mocnego, aromatycznego rumu ł 
żelatynę. Wymieszać doskonale i dalej 
ubijać. Gdy gęst.nieć zacznie, dodać pianę 
z pozostałych białek. Wymieszać. Ozdob­
n/\ formę wymyć bardzo czysto, wyplókać 
zimną wodą, wyprószyć miałkim cu)<rem, 
ułoźyć w niej krem. wstawić w lód, żeby 
dobrze zamarzł. · -

Wydaj~ na stół, obetrzeć form" serwe~ 
t", umaczan" w ukropie 'i ·doskonale wy-

yg v owizdrzała 

Snjetna . góra to nie schody 
Przewrócili się na spody 
I radzi, że wyjdą z biedy 
Pędzą w dół jak· .,luxtorpedy". 

Władza widqc, co się dzieje 
Z początku się z tego śmieje 
Nie ma jednak co żartować 
Bo musi ich aresztować. 

Wieśniak widzi wedle . drogi 
Bele śniegu a w ' nich 'nogi 
Przypatrzywszy się dokładnie 
Sprawę calą odgadł snadnie. 

Kto zna czar wolności błogi 
Ten wie, co potrafią nogi 
Tu widzimy sowizdrzałów 
I wyczyny ioh giczałów. 

żętą, albo zan.urzyć na sekundę w gorącej 
w?dzie. Wyjąć na ozd,obny okrągły pół­
ml!!lek, albo na duży talerz szklany, przy­
brać oczyszczonyDll z białych włókien 
ćwiarteczkami mandarynek ' bez pestek. 

Śwłeie owoce w galarecie. Przyrządzić 
słodką galaretkę o dowolnym smaku, np.: 
pomarańczową, cytrynową, z białego wina. 
Ułożyć na kryształowej salaterce war­
stwę plasterków jabłek aromatyczQych, 
zalać. galaretką, dając jej tyle, aby owo­
ce me spłynęły. Gdy pierwsza warstwa 
tę~eć zacznie, ułożyć na niej plasterki ma­
linowych pomarańcz, znów zalać galaret­
ką, dać plasterki dOjrzałych bananów 1 
znów galaretkę. Podawać · w salaterce 
przybranej powierZ'chu' plasterkami poma­
rańcz. 

.Jak gotować ryby morskie 
W poście zjadamy większe ilości ryb 

ni;;; zazwyczaj, I~CE niestety c~na ryb jest 
wyz8za, anizeli ceno mięsa. Jedynie ryby 
mor. kie mają niższą cenę, ale nie każdy 
je znów lubi z powodu ich niemilego za­
pachu. Jest sposób na usunięcie tego za­
p.eh~ mało ;;- JI!NIft"r. Oto Git " 
przepIS: 

Sprawa cza.sem bardzo łatwa 
W końcu jednak się zagmatwa, 
Sowizdrzały w szybkim biegu 
Wywracają kozły w śniegu. 

Niestety sam w rezultacie 
Zawinięty w śnieżnej wacie 
Jak lawina w dół się toczy 
At mu rozpęd rozum mroczy 

Nie namyślając się wiele . 
Na sanie ładuje bele 
By w ten sposób bardzo prosty 
Oddać je w ręce starosty . 

Przed samym komisariatem 
Stanął chłop i trzasnął batem 
Pewien jest, że za robotę 
Dad1.1\ mu ze cztery złote. 

Rybę morską, zarówno dorsza, jak 
f10';1drę tr~eba oczyścić na sucho, opłó­
k~c pod ble~ącą wodą z kranu. Osączy~ 
Nle moczyć. Wymytą rybę sparzyć wrz~­
cą, lekko osoloną wodą, powtórnie oel\­
czyć, nasolić i Skropić obficie sokiem cy. 
trynowym. Tak niech stoi około 2 godzin. 
~od wpływem kwasu mięso ryb jędrnie­
Je. 

Za'yczasu przygotować trzeba esencjo­
naln! smak z włoszczyzny, cebuli i ko­
rzem. Smak przestudzić i do letniego wł9-
tyć rybę w całości lub podzielon/ł na 
dz.wona. Raz zagotować, przykryć, odsta­
WIĆ na bok, aby nie stygła. lecz już nie 
gotować. W przeCiągu godziny dojdzie ." 
ten sposób na parze i nabIerze doskona­
łego smaku. 

Gotując rybę morską można wrzuci\! 
do smaku kilka kawalków węgla drzew­
nego, który wchłonie niemiły dla wjelU 
osób zap·ach morszczyzny. 

Gotowaną rybę podajemy z sose~ 
chrzanowym, cebulowym, pi-eczarkowym 
lub tzw. szarym. 

Sma~enie ryb morskich odby,w& się ta~ 
' samo, JU ~emych, al-e .\'n;IW...e,,~ je 
tneba ~ jak do «O~waDl" . 




